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Niedługo ma zostać otwarty Rolniczy 
Dom Towarowy przy ul. 22 Lipca w Je-
leniej Górze. Będzie on posiadał stoiska 
z tekstyliami, galanterią, kosmetykami 
oraz artykułami chemicznymi i żelaznymi. 
Ładną wizytówką RDT jest niewątpliwie 
duży neon, wykonany przez specjalistów 
z jeleniogórskiej „Wielobranżowki”.

n
Nieznani sprawcy włamali się do 

cieplarni jednego z jeleniogórskich 
ogrodnictw, skąd skradli dwie dorodne 
palmy z gatunku „Feniks”. Rośliny te, o 
dużych pierzastych liściach, maja ponad 
półtora metra wysokości, wartość każ-
dej przekracza ponad 4 tysiące złotych. 
Należy oczekiwać, że złodzieje będą 
chcieli sprzedać palmy.

n
Załogi dziesięciu fabryk podległych 

Jeleniogórskim Zakładom Papierniczym 
postanowiły uczcić 25-lecie PRL dodat-

kową praca produkcyjną i rozszerzeniem 
współzawodnictwa. Powstają nowe 
Brygady Pracy Socjalistycznej, kilka ze-
społów posiadających już ten tytuł przy-
stąpiło do walki o miano brygad 25-lecia 
PRL. Ponadto załogi fabryk zgłosiły spo-
łeczny udział w porządkowaniu zakładów, 
upiększaniu swoich miejscowości oraz 
oczyszczaniu dróg i ulic.

n
Nie wszyscy potrafią tak sprzedawać 

prasę, jak państwo Simtowie, obsłu-
gujący kiosk przy ulicy 15 Grudnia. 
Zapoznawszy się uprzednio z aktualnymi 
wydarzeniami, potrafią zachęcić do 
kupna, informując, co ciekawego moż-
na przeczytać w danym dzienniku czy 
czasopiśmie. Efekt jest taki, że poczytnej 
prasy w tym kiosku wciąż brak.
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Bycie zagorzałym kibicem spor-
towym to w tej chwili zajęcie dla 
masochisty. Po piłkarskim Euro, 
kolejne porażki utwierdzają nas w 
przekonaniu, że potęgą sportową 
to nie jesteśmy. A właśnie sport 
jest tą dziedziną, gdzie można sobie 
powetować porażki i upokorzenia, 
jakie nas dotknęły na innym gruncie. 
Igrzyska olimpijskie ciągle trwają i 
praktycznie w każdym momencie 
jest szansa na chwile radości (jak to 
było na przykład w ubiegły piątek), 
ale póki co wiadomo, że i tak szału 
nie będzie. Powtórzenie wyniku z 
dwóch poprzednich imprez, czyli 
zawalczenie o 10 medali, będzie 
raczej trudne. Co poniektórzy, któ-
rym mało było upokorzeń polskich 
szermierzy i pływaków pomyśleli, 
że może tak trochę niespodziewanie 
Śląsk Wrocław zrobi nam niespo-
dziankę i wywalczy piłkarską Ligę 
Mistrzów. Zazgrzytali zębami, gdy 
śledzili potyczkę mistrzów Polski z 
przeciętnym zespołem ze Szwecji... 
A następnego dnia kolejne polskie 
kluby dostały tęgie baty w walce o 
Ligę Europejską. 

Można sobie to wszystko zra-
cjonalizować. Współczesny sport 
przeżarty jest komercją, pieniądzem 
oraz dziwnymi układami. Polskiemu 
judoce odebrano pewny medal, 
tylko dlatego, że na tatami rządzą 
japońscy działacze. Do skandali 
dochodzi podczas walk bokserskich 
oraz rozgrywek badmintona. Medale 
zdobywają dzieci, które poddawane 
są katorżniczym treningom, co w 
szczególności dotyczy krajów, gdzie 
prawa człowieka nie są przestrze-
gane. Ale jest też i inna prawda. 
Sport to domena krajów naprawdę 
bogatych i dobrze zorganizowanych. 
Można sobie „wyhodować” ileś tam 
gimnastyczek, siłaczy czy pływaków. 
Chiny i tak mają największe szanse 
na wygranie medalowej klasyfikacji. 
Jednak nieprzypadkowo kolejne 
miejsca w tej klasyfikacji należą do 
USA, Francji, Wielkiej Brytanii, Ko-
rei Południowej, Niemiec czy Włoch. 
A gdzie jest Polska? No właśnie 
gdzie? W klasyfikacji medalowej 
daleko, ale to chyba najmniejszy 
problem. Większym jest chyba ta 
Polska jawiąca się jako nienawist-
na, bucząca podczas obchodów 
Powstania Warszawskiego. To jest 
kraj pt. „Kto nie z nami, ten nasz 
wróg”. Polska pełna kompleksów, 
złości, złych emocji, agresji. A może 
prawdziwa Polska jest na przy-
stanku Woodstock? Roześmiana, 
bawiąca się, młoda i przyjazna. Ale 
też i czasami trochę podchmielona. 
A może ta oszukana przez upada-
jące biura podróży? Wyrzucana z 
hoteli w Egipcie czy innej Turcji? 
A chciałoby się, żeby te wszystkie 
kawałki stanowiły całość. Jedną 
Polskę. Dopingująca sportowców 
nawet, gdy im nie idzie. Szanująca 
pamięć swoich bohaterów oraz wła-
dze wybrane w demokratycznych 
wyborach bez względu na partyjną 
przynależność i pomagająca sobie 
nawzajem w biedzie. 

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

44 lata temu w NJ

Zabawa zabawą, ale porządek i higiena to podstawa - z takiego 
założenia wyszedł pewnie ten, kto postarał się o to hasło  
w Bazie pod Ponurą Małpą w Szklarskiej Porębie podczas  
45. Ogólnopolskiej Turystycznej Giełdy Piosenki Studenckiej.  
Do lasu na szczęście było bardzo blisko.
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Były dzierżawca domu wczaso-
wego „Belweder Górski”, Stanisław 
Nowaczyk - jak już informowaliśmy 
w poprzednim numerze naszej 
gazety - procesował się z gminą 
Szklarska Poręba o zwrot nakładów, 
jakie poniósł podczas dzierżawie-
nia tego domu. Sąd prawomocnym 
wyrokiem zasądził mu - wraz z 
odsetkami - niemal 240 tysięcy zło-
tych. Wydatek gminy z powodu tej 
porażki, wraz z opłatami i kosztami, 
był o kilkadziesiąt tysięcy wyższy. 
Burmistrz Szklarskiej Poręby, Grze-
gorz Sokoliński, uważa ten wyrok 
za niesprawiedliwy, zapowiedział 
złożenie skargi kasacyjnej do Sądu 
Najwyższego, jak również starania 
o zwrot kosztów komorniczych, 
gdyż - zdaniem szefa miasta - w 
tej sprawie nie było podstaw do 
egzekucji. Z korespondencji bur-
mistrza do komornika wynika, że 
koszty egzekucji należności gminy 
dla Stanisława Nowaczyka wyniosły 
około 35 tysięcy złotych.

Odpowiedź dzierżawcy
Burmistrz argumentował na na-

szych łamach, że egzekucja była 
nieuzasadniona i przedwczesna, 
gdyż nie jest prawdą, że władze 

miasta odmawiały wypłaty pienię-
dzy. Gdyby Stanisław Nowaczyk 
podał numer swojego konta banko-
wego, z pewnością by wysłały pie-
niądze, pod warunkiem, że byłyby 
one na miejskim koncie.

Na ten zarzut Stanisław Nowa-
czyk odpowiada tak: - Wysłałem 
pismo do Urzędu Miasta w sprawie 
zwrotu pieniędzy. Nie podałem 
konta, bo go nie miałem, a nie 
wiem, jakie procedury obowiązują 
w takich sytuacjach. Gdy dwa dni 
później zatelefonowałem do urzędu, 
by zapytać o pieniądze dla mnie, 
okazało się, że nikt nic nie wie. Nie 
widząc innego wyjścia, poprosiłem 
o pomoc komornika.

25 tysięcy dla komornika
Stanisław Nowaczyk chce też 

tego samego, co burmistrz (czyli 
zwrotu kosztów egzekucji komor-
niczej), tyle, że w odniesieniu do 
siebie. Gdy przed czterema laty 
musiał opuścić, po wyroku eksmi-
syjnym, „Belweder Górski”, nasłano 
na niego komornika. Ostatecznie 
jednak wyprowadził się z rodziną 
sam, gdyż był pewien, że jeśli 
będzie musiało dojść do egzekucji 
komorniczej, obciążony zostanie 

jej kosztami - około 25 tysiącami 
złotych. Chciał tego uniknąć.

Potem jednak okazało się, że te 
koszty i tak poszły na jego konto. 
Poczuł się oszukany, starał się, ale 
bezskutecznie, zainteresować spra-
wą prokuraturę, a teraz, gdy wygrał 
proces o zwrot nakładów, zamierza 
domagać się unieważnienia obcią-
żenia go 25 tysiącami złotych. 

Oddajcie córkę
Po eksmisji mieszkał u siostry w 

Jeleniej Górze, a żona w lokalu so-
cjalnym. Dziewięcioletnia wówczas 
córka - wobec braku odpowiednich 
warunków mieszkaniowych - trafiła 
do domu dziecka. 

Po wygranym procesie z gminą 
Stanisława Nowaczyka stać na wy-
najęcie mieszkania i zapewnienie 
córce należytego komfortu. Zamie-
rza przekonać o tym sąd. Jeśli mu 
się uda, odzyska swoje dziecko.

Władze Szklarskiej Poręby mają 
nadzieję na wygranie sprawy w 
kasacji. Nawet jeśli tak się stanie, 
nie jest wcale powiedziane, że 
odzyskają pieniądze od Stanisława 
Nowaczyka. Zanim Sąd Najwyższy 
rozpatrzy ich skargę, minie wiele 
miesięcy, może nawet parę lat. 
Znalezienie wtedy u Stanisława No-
waczyka 200 tysięcy złotych może 
okazać się niemożliwe.

Leszek Kosiorowski 

Dostał pieniądze  
od miasta, chce zabrać 
córkę z Domu Dziecka

Idzie  
za ciosem 
Stanisław Nowaczyk, który wygrał sądowy 
spór z gminą Szklarska Poręba o prawie 
ćwierć miliona złotych, zamierza złożyć  
w sądzie kolejne pozwy. Zażąda zwrotu 
25 tysięcy złotych, którymi obciążono go 
za eksmisję, której w jego ocenie nie było, 
jak również o oddanie z domu dziecka 
13-letniej córki.

- W sądach trzeba być bardzo cierpliwym - mówi Stanisław Nowaczyk.
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Ciało mężczyzny znaleziono w 
niedzielę w Karkonoszach. Istnieje 
podejrzenie, że to zaginiony półtorej 
miesiąca temu piłkarz Arkadiusz Sojka. 
Pewności jednak nie ma.

Zwłoki w niedzielę rano zobaczył 
przypadkowy turysta, który powiado-
mił policję.

- Przed godziną 9 otrzymaliśmy 
informację od policji, że w Wielkim 
Śnieżnym Kotle leżą zwłoki - mówi 
Olaf Grębowicz, naczelnik Karkono-

skiej Grupy GOPR w Jeleniej Górze. 
- Na miejsce pojechały dwie grupy 
ratowników, ze Szklarskiej Poręby i 
Karpacza, a także policja i prokurator.

Jak mówi, ciało leżało w bardzo 
trudnym terenie, niedostępnym dla 
zwykłych przechodniów. Było na dnie 
żlebu. - Istniało ryzyko obsunięcia się 
kamieni - mówi Olaf Grębowicz.

Z tego względu bezpośrednio do 
tego miejsca udali się jedynie ra-
townicy górscy. To oni sporządzili 

dokumentację fotograficzną na po-
trzeby śledztwa, zgodnie ze wska-
zówkami policjantów i prokuratora, 
którzy nie mogli dojść do miejsca 
zdarzenia. Zwłoki przetranspor-
towano w dół do drogi sudeckiej. 
Wyciągnięcie ich w górę było nie-
możliwe ze względu na wspomniane 
niebezpieczeństwo.

- Zwłoki były w stanie znacznego 
rozkładu - mówi prokurator Monika 
Olba, zastępca Prokuratora Rejonowe-

go w Jeleniej Górze. - Wiele wskazuje 
na to, że leżały tam kilka tygodni.

Rozkład był tak znaczny, że śledczy 
nie określili nawet orientacyjnie wieku 
denata. Wiadomo było tylko, że zmarły 
to mężczyzna.

Śledczy skojarzyli jednak, że mógł 
to być zaginiony w połowie czerwca 
Arkadiusz Sojka. To m.in. dlatego, że 
ani policja, ani GOPR nie miały innych 
zgłoszeń o zaginięciach turystów w 
górach. - To było jedyne zaginięcie 

w ostatnim czasie - potwierdza Olaf 
Grębowicz.

Arkadiusz Sojka to znany piłkarz, 
ostatnio trener Piasta Dziwiszów. O 
jego tajemniczym zaginięciu pisali-
śmy pod koniec czerwca. Wyszedł 
z domu 15 czerwca i nie wrócił, 
zostawił tylko kartkę z napisem „prze-
praszam”. Po kilku dniach znaleziono 
samochód, którym wyjechał z domu. 
Stał w Przesiece przy drodze prowa-
dzącej w Karkonosze, na Odrodzenie. 
Prowadzone wówczas poszukiwania z 
udziałem policji, GOPR-u, straży, ro-
dziny i kolegów z klubu nie przyniosły 
rezultatu. Teoretycznie 32-latek mógł 
wejść pieszo niebieskim szlakiem na 
Odrodzenie a stamtąd pójść grzbie-
tem Karkonoszy nad Śnieżne Kotły. 
To jakieś 2,5 godziny drogi pieszo od 
miejsca, w którym znaleziono jego 
samochód. To jednak tylko jedna z 
wielu hipotez. - Bierzemy pod uwagę 
różne rozwiązania - mówi prokurator 
Olba. Wczoraj odbyła się wstępna 
identyfikacja zwłok z udziałem bli-
skiej Arkadiuszowi osoby. - Niestety, 
z uwagi na stan ciała nie udało się 
ani potwierdzić, ani też zaprzeczyć, 
że zmarły to wspomniana, albo też 
jakakolwiek inna zaginiona na naszym 
terenie od maja osoba - mówi proku-
rator Olba.

Cały czas istnieje cień nadziei, że 
piłkarz żyje. Jakiś miesiąc temu na 
policję zgłosiła się kobieta, która 
twierdzi, że zna Arka i że widziała go 
w autobusie PKS-u pod Jelenią Górą. 
Policjanci sprawdzali ten trop, ale nie 
potwierdziło się to.

Co dalej? W środę ma zostać 
przeprowadzona sekcja zwłok, która 
pomoże wyjaśnić, jaka była przyczyna 
śmierci znalezionego w Śnieżnych 
Kotłach mężczyzny. - Zostaną także 
wykonane badania DNA - powiedziała 
prokurator Olba. Być może one dadzą 
odpowiedź, kim jest zmarły.

(ROB)

23-letni Wojciech Tymiński, członek Automo-
bilklubu Karkonoskiego, zginął w tragicznym 
wypadku drogowym w miniona sobotę w Nie-
lestnie. Chłopak był pasażerem auta prowadzo-
nego przez jego 26-letniego kolegę. Kierowcy 
peugeota nic się nie stało.

W chwili zamykania tego numeru „NJ” w 
lwóweckiej prokuraturze trwały czynności 
procesowe ze sprawcą wypadku. Prokurator 
przedstawił mu zarzut spowodowania wypadku 
ze skutkiem śmiertelnym.

Do zdarzenia doszło około godziny 13.30 
na drodze powiatowej w Nielestnie. Pędzący z 
nadmierną prędkością peugeot 206 uderzył z 
impetem w przydrożne drzewo. 

Po tym wypadku w internecie pojawiły się 
komentarze dotyczące okoliczności zdarzenia. 

Padały twierdzenia, że młodzi rajdowcy urządzili 
sobie testy wyścigowe.

- Poza tym, że Wojtek był członkiem Automo-
bilklubu Karkonoskiego, nasza organizacja nie 
miała nic wspólnego z tym przykrym zdarzeniem. 
Mogę jedynie dodać, że sprawca wypadku trzy 
tygodnie temu brał udział w rajdzie popularnym 
w Kamiennej Górze - mówi Marek Kisiel, prezes 
Automobilklubu Karkonoskiego.

Prokurator Rejonowy w Lwówku Śląskim, 
Jerzy Szkapiak, dodaje, że wątek ewentualnej 
organizacji testów czy wyścigów, których efek-
tem był tragiczny wypadek, będzie wyjaśniony, 
aczkolwiek nie ma on związku z bezpośrednią 
przyczyną wypadku i wpływu na kwalifikację 
prawną czynu kierowcy.

GOK

Tragiczny finał szybkiej jazdy

Czy to ciało Arka?

Makabryczne 
odkrycie w górach

Zwłoki leżały w niedostępnym  
dla turystów miejscu.
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- Jesteście potrzebni, niezbędni - to 
najczęściej słyszeli jeleniogórscy po-
licjanci podczas ich święta. Obchody 
odbyły się w ubiegłym tygodniu w 
Teatrze Zdrojowym.

Były oczywiście przemówienia, 
słowa pochwał. Wręczono medale i 
odznaczenia wyróżniającym się poli-
cjantom oraz pracownikom cywilnym 
policji. Ponad trzydziestu funkcjona-
riuszy awansowano dzisiaj na wyższe 
stopnie.

-- Chciałem podziękować policji za 
to, że jest i za to, jaka jest - powie-
dział prezydent Jeleniej Góry, Marcin 
Zawiła. Podkreślił, że na przestrzeni 
lat zmieniło się nastawienie ludzi do 
policjantów. - To już nie te czasy co 
kiedyś, kiedy widok policjanta powo-
dował u każdego obywatela dreszcz 
emocji - mówi.

Podobnie wypowiadał się Jerzy 
Łużniak. - Mam tę przyjemność, że 
współpracuję z policją, odkąd jestem 
w samorządzie i zawsze bardzo dobrze 
ta współpraca mi się układała.

W uroczystości uczestniczył in-
spektor Andrzej Łuczyszyn, zastępca 
komendanta wojewódzkiego policji 
we Wrocławiu. Wysoko ocenił pracę 

jeleniogórskiej policji na tle Dolnego 
Śląska. - Ta praca jest na bardzo wy-
sokim poziomie - powiedział. - Mamy 
świadomość, że jest to komenda, 
która pracuje w specyficznym regionie, 
współpracuje z policjami z Czech oraz 
Niemiec. To dodatkowe zadania, które 
przypadają tej komendzie. Jestem 
zaskoczony, że nagród i awansów 
jest tak dużo, to dobrze świadczy o 
tej jednostce.

A czego swoim policjantom ży-
czył komendant jeleniogórskiego 
garnizonu, inspektor Zbigniew Cio-

smak? - Tyle powrotów, ile wyjść 
do służby - mówi. - Jest to bardzo 
trudna, ryzykowna służba, niektórzy 
przestępcy potrafią być bezwzględni. 
Robimy wszystko, by nasze społe-
czeństwo: turyści, przyjezdni, czuli 
się tutaj bezpiecznie. Chciałbym 
tylko przypomnieć, że 72 proc. społe-
czeństwa pozytywnie ocenia poziom 
bezpieczeństwa w naszym regionie. 
Będziemy robić wszystko, żeby ten 
wynik procentowy wzrastał.

(ROB)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  	 -	 501 465 588
	 - 	 602 151 552
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 602 151 552
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.
75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi 

i wymaga dziennikarskiej 
interwencji

Wspieranie monopolu, wprowadza-
nie eutanazji w społeczeństwie - jele-
niogórscy działacze PiS-u w ostrych 
słowach skrytykowali konkurs na 
świadczenia usług medycznych, prze-
prowadzony przez dolnośląski Na-
rodowy Fundusz Zdrowia. Posłanka 
Marzena Machałek zapowiedziała, że 
będzie starała się o unieważnienie go.

- Nie było jasnych kryteriów - mówiła 
posłanka PiS-u na dzisiejszej konfe-
rencji prasowej. Chodzi o niedawny 
konkurs NFZ na świadczenie usług. 
Rozstrzygnięcia były dość zaskakujące, 
w ich wyniku szpital straci np. pięć przy-
chodni specjalistycznych. Podobnie jest 
w mniejszych gminach, usługi specja-
listyczne trafiły nie do tych podmiotów, 
które prowadziły je od lat. Pisaliśmy o 
tym szczegółowo dwa tygodnie temu na 
łamach „Nowin Jeleniogórskich”.

Posłanka Machałek obawia się, że 
te konkursy załamią rynek zdrowia. - 
Drastycznie zmaleje liczba poradni 
specjalistycznych. Fundusz chce 
podpisać z podmiotami umowy na 
trzy lata. Po tym czasie ci, którzy 
przegrali, mogą przestać istnieć, a 
wtedy na rynku zostaną tylko wybrane 
podmioty - wieszczy M. Machałek.

Jej zdaniem, horrendalnie wzmac-
niane są niektóre jednostki i dzieje się 
to kosztem innych.

W podobnym tonie wypowiadali się 
jeleniogórscy radni PiS-u. Ireneusz 
Łojek powiedział nawet, że takie dzia-
łania to „wprowadzanie swego rodzaju 
eutanazji w służbie zdrowia”. - Jele-
niogórski samorząd, przy poparciu 
radnych PiSu, wspiera szpital, kupuje 
sprzęt. Teraz może okazać się, że ten 
sprzęt będzie stał nieużywany - mówi 
Oliwer Kubicki.

Rafał Piotr Szymański zauważył, że 
służba zdrowia jest zdobyczą cywili-
zacyjną. - W Polsce poziom dostępu 
do niej i tak nie jest duży, a takie 
działania powodują jeszcze większe 
graniczenie dostępu do świadczeń 
zdrowotnych - mówi.

Posłanka zapowiedziała, że wystąpi 
z interpelacją do Ministra Zdrowia, do 
NFZ-u i będzie domagała się unieważ-
nienia tych rozstrzygnięć. - Wysto-
sowałam też apel do NIK o zbadanie 
zgodności z prawem zastosowanych 
w konkursie procedur - powiedziała. 

- Zwrócę się także do innych parlamen-
tarzystów o poparcie.

To nie jedyne środowisko, które 
sprzeciwia się rozstrzygnięciom 
NFZ-u. O kontrakt na przychodnie 
specjalistyczne walczy też jeleniogór-
ski szpital. Na razie nie wiadomo, czy 
ta walka przyniesie skutek.

(ROB)

W Rybnicy 
energia ze słońca

Pierwsza w naszym regionie ferma 
solarna może powstać w Rybnicy w 
gminie Stara Kamienica, w powiecie 
jeleniogórskim. Jej budowę zapropo-
nowała polska firma z Koszalina. Wójt 
Wojciech Poczynek nie ma nic przeciw-
ko temu, by ferma powstała.

Ferma solarna miałaby zostać utwo-
rzona na około trzynastu hektarach 
gruntu w pobliżu wsi Rybnica. Skła-
dałaby się z paneli, umocowanych 
na platformach, które przesuwałyby 
się zgodnie z ruchem słońca w taki 
sposób, by pozyskiwać jak najwięcej 
energii słonecznej. Takie elektrownie 
działają już w Czechach, najbliżej na-
szego regionu można je zobaczyć przy 
drodze w pobliżu miasta Hradec Kra-
love. W przeciwieństwie do wiatraków, 
elektrownie słoneczne nie zmieniają w 
istotny sposób krajobrazu.

- Z tego, co wiem, budowa takiej 
elektrowni nie wymaga ustawiania 
trwałych budowli. Wystarczą tymcza-
sowe - mówi wójt Wojciech Poczynek. 

- Oznacza to prostsze formalności. Nie 
jest niezbędne pozwolenie na budowę, 
wystarczy zgłoszenie.

Ostateczna decyzja w sprawie elek-
trowni solarnej w Rybnicy jeszcze nie 
zapadła. Wydaje się jednak pewne, że 
to nie będzie jedyna możliwa lokalizacja 
takiej inwestycji w naszym regionie. 
Jeden z przedsiębiorców planujących 
budowę elektrowni solarnych powie-
dział nam, że wielu takich jak on czeka 
na nową ustawę o odnawialnych źró-
dłach energii, która zapewni wsparcie 
budżetowe produkcji energii ze słońca. 
W przeciwnym razie inwestycja nie 
będzie opłacalna. Zysk państwa miałby 
polegać na osiągnięciu wymagane-
go przez regulacje międzynarodowe 
poziomu produkcji energii ze źródeł 
odnawialnych.                            (kos) 

Kierowniczka jeleniogórskiego biura 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci Alicja 
Sowa (w przeszłości długoletnia 
dyrektorka Szkoły Podstawowej nr 1 
w Jeleniej Górze) gościła w naszej re-
dakcji podczas cotygodniowego dyżuru. 
Czytelnicy mogli jej zadać pytania na 
tematy dotyczące problemów dzieci.

Jako jeden z najważniejszych uważa 
zaniedbanie ich przez rodziców, i to nie 
takich, o których można powiedzieć, 
że są patologiczni. Chodzi często o 
osoby wykształcone i zamożne, ciężko 
zapracowane, do tego stopnia, że nie 
mają czasu na zajmowanie się swoimi 
pociechami. 

- Spieszą się z pracy do pracy, po-
zbawiając dziecko spełnienia jednej z 
najważniejszych potrzeb - bezpieczeń-
stwa - mówiła Alicja Sowa.

Dzieci w takich rodzinach mogą 
czuć się wprawdzie bezpiecznie pod 
względem materialnym, bo niczego im 
nie brakuje, jeśli chodzi o rzeczy, ale 
czują, że nie mają w swoim otoczeniu 
nikogo, na kim mogą zawsze polegać, 
również w kryzysowych sytuacjach. Nie 
mają się przed kim wygadać ze swoich 
problemów.

Dochodzi do tego, że więcej czasu 
spędzają w internecie niż w towarzystwie 
tych, którzy powinni być dla nich najbliżsi. 
Znajomość komputera i internetu jest 
oczywiście pożyteczna, problem w tym, 
że rodzice często nie kontrolują i nie 
ograniczają czasu, który ich pociecha 
spędza w taki sposób. Niektórzy świa-
domie nawet zachęcają, by synek czy 
córka pograły sobie w internecie, bo 
dzięki temu nie muszą się nimi zajmować.

W takich relacjach wyrasta dziecko, 
które zupełnie nie potrafi mówić czy pi-
sać. Od szkoły zależy wprawdzie wiele, 
ale nigdy nie zastąpi ona matki i ojca.

- Moim zdaniem problemem jest tak-
że wyścig szczurów, w jaki wtłaczane 
są dzieci od pierwszej klasy szkoły 
podstawowej - oceniał w trakcie dyżuru 
nasz gość. - Ta niezliczona ilość spraw-
dzianów, testów, konkursów, w których 
musi brać udział. Prowadzi to do tego, 
że od początku nauki szkolnej żyje w 
stresie. Zdarzają się rodzice, którzy 
nie są na tyle wyedukowani, by tłuma-
czyć dzieciom, iż wcale nie muszą być 
najlepsze i że jeśli w jakiejś rywalizacji 
nie osiągną sukcesu, nic złego z tego 
powodu się nie dzieje.

Stawianie na zdobywanie wiedzy i 
umiejętności, a nie na rywalizację, też 
musi jednak odbywać się w rozsądnych 
granicach. Są bowiem rodzice, którzy 
po szkole wiozą dzieci na angielski, a 
potem jeszcze na naukę tańca i treningi 
piłki nożnej. Nie pytają nawet dziecka, 
czy im się te zajęcia podobają. 

- Rodzic w ten sposób spycha z siebie 
odpowiedzialność za zajmowanie się 
dzieckiem - mówi Alicja Sowa.

Niekiedy dziecko uświadamia sobie, 
że rodzic nie zajmuje się nim, jak należy 
,i zaczyna o siebie walczyć, sprawiając 
problemy wychowawcze w szkole. W 
ten sposób chce zwrócić na siebie 
uwagę i zmusić mamę i tatę, by zaczęli 
je dostrzegać i zajmować się nim.

Za problem Alicja Sowa uważa także 
agresywny marketing firm, które pro-
dukują różne rzeczy dla najmłodszych. 
Wiele z nich jest kompletnie niepo-
trzebnych, a kosztują słono. Dzieci 
często nie są odporne na reklamę, co 
gorsza, gdy ktoś z kolegów i koleżanek 
coś ma, one też koniecznie chcą tego 
samego albo czegoś lepszego. Rodzi-
com często brakuje asertywności, czyli 
umiejętności odmowy. 

Alicja Sowa uważa, że w Jeleniej 
Górze przydałoby się więcej miejsc 
zabawy i rekreacji dla dzieci. Jako 
przykład przytacza skatepark, który był 
na terenie stadionu przy ul. Złotniczej, 
ale został zlikwidowany. 

- Spotykało się tam wielu nastolatków, 
którzy świetnie się organizowali. Straż 
Miejska i policja nigdy nie musiały tam 
interweniować - twierdził nasz gość. - 
Niestety, skatepark przestał istnieć. 
Miał powstać gdzie indziej, mam na-
dzieję, że do tego dojdzie.

Gdyby miejsc rekreacji, również 
rodzinnej, a nie tylko dziecięcej i 
młodzieżowej, w Jeleniej Górze było 
więcej, rodzicom - przypuszcza Alicja 
Sowa - łatwiej byłoby się zmobilizować 
do spędzania czasu wolnego razem z 
dziećmi. Przykładem mogą być ścieżki 
rowerowe pomiędzy Zabobrzem a Gra-
barowem, na których spotyka się sporo 
rodzin na rowerach. Byłoby świetnie, 
gdyby takich ścieżek powstało znacznie 
więcej, również w innych dzielnicach.

(kos)

W naszej redakcji dyżurowała  
Alicja Sowa z Towarzystwa Przyjaciół Dzieci

Problemem rodzice i internet

Lawina pochwał dla 
policji

Podczas uroczystości wręczono medale, odznaczenia oraz 
awanse dla policjantów.

Po konkursie NFZ
Komu to wyszło na zdrowie?
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Agencja Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa prowadzi Program 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. Fi-
nansowany jest on z Europejskiego 
Funduszu Rolnego na rzecz Rozwoju 
Obszarów Wiejskich EFRROW. Jego 
budżet jest kolosalny, wynosi 13,2 
mld euro, przy czym wkład polskich 
środków publicznych wynosi około 4 
mld euro.

- W ramach tego programu o 75 
tys. zł mogą starać się osoby do 40 
roku życia, które chcą zostać rolni-
kami - tłumaczy Jakub May, rolnik z 
Jeleniej Góry. - Za pieniądze te mogą 
później kupić sobie ziemię i ją obrabiać. 
Jednym z warunków jest posiadanie 
przez nich wykształcenia rolniczego. 
Wystarczają ukończone kursy rolne, 
bądź zapowiedź ich ukończenia w 
ciągu trzech lat. 

Chętnych do uczestniczenia w pro-
gramie zebrało się w Jeleniej Górze 
11. Jakub May (gospodarstwo rolne 
prowadzi od 13 lat) wraz z kolegą (rol-
nik od lat 6), dysponują ponad 200 ha 
ziemi. Postanowili im część z niej wy-
dzierżawić. Uczynili to za przysłowiową 
złotówkę. Tłumaczą, że chcieli młodym 
ludziom po prostu pomóc.

- Wszystko to byli nasi znajomi i 
przyjaciele - mówi mężczyzna. - Jako 
że nie mieli żadnego doświadczenia 
w pracy na roli, zostałem ich peł-
nomocnikiem. Zamierzałem przez 
jakiś czas pomagać im w wypełnianiu 
różnych dokumentów. Oni przecież 

nie mieli pojęcia, jak to robić, a ja 
jestem osobą doświadczoną. Zakres 
pełnomocnictwa nie upoważniał mnie 
do prowadzenia gospodarstw rolnych 
w imieniu rolników.

Tomasz Klukowski, jeleniogórski 
adwokat, dodaje, że pełnomocnictwo 
było potwierdzone notarialnie. May 
dopełnił wszystkich formalności i 
działał zgodnie z przepisami. Nie dla 
rolniczych urzędników jednak…

Pewnego dnia okazało się, że dwie 
z 11 osób nie zostały do programu 
zakwalifikowane. Mężczyźni pojechali 

wówczas do Wrocławia, by dowiedzieć 
się, z jakiego powodu. Wtedy, jak 
opowiadają, przypadkowo zauważyli 
w aktach…

- Doniesienie do prokuratury - opo-
wiada Jakub May. - Byliśmy w szoku! 
Zdążyliśmy jeszcze zauważyć, że 
uznano, iż wyłudziliśmy pieniądze z 
Unii Europejskiej, tworząc fikcyjne 
umowy dzierżawy gruntów. Umowy 
podpisywaliśmy u notariusza. Wcze-
śniej, przy innej okazji, kontrolowano 
nas i uznano, że wszystko jest ok. 
Teraz urzędnicy zakwestionowali, że 

jestem pełnomocnikiem tych młodych 
ludzi. Uznali, że fakt ten łamie zasady 
programu pomocowego.

- Wcześniej jednak nikt dzierżaw-
ców nie poinformował, że nie mogą 
mieć takiego pełnomocnika - dodaje 
mecenas Tomasz Klukowski. Ba! W 
jednym piśmie zasugerowano nawet 
wprost, by go powołali! Pieniądze dla 
beneficjentów programu przekazywali 
następnie na jego konto! Skąd więc ta 
nagła wolta?

By to wyjaśnić, Tomasz Klukowski 
udał się do wrocławskiego oddziału 
agencji jako pełnomocnik jednej 
z osób, która korzysta z unijnego 
programu pomocowego. Przez trzy 
godziny, jak mówi, uniemożliwiano 
mu zapoznanie się z dokumentami. 
Ostatecznie pozwolono na to, ale 
wówczas okazało się, że części z nich 
w biurze… brakuje.

- Powiedziano mi, że ma je radca 
prawny - opowiada mecenas Klukow-
ski. - Tyle tylko, że nie było go w pracy, 
więc musiał je wynieść. W aktach nie 
było pełnomocnictwa do tego, by wy-
stępował w tej sprawie! 

Tomasz Klukowski napisał do war-
szawskich władz ARiMR skargę na 
oddział we Wrocławiu i wniosek o 
wyłączenie go ze sprawy. Dlaczego? 
Ponieważ jego urzędnicy zapowiedzieli 
teraz szczegółowe kontrole pozosta-
łych beneficjentów programu. 

- Mogliby nie być obiektywni - tłu-
maczy Tomasz Klukowski. - Jeśli 

złożyli zawiadomienie o możliwości 
popełnienia przestępstwa, to już prze-
cież określili swój stosunek do tego, 
co się dzieje.

Magdalena Pastuszka, rzeczniczka 
prasowa ARiMR w Warszawie. poin-
formowała nas tymczasem, iż Proku-
ratura Rejonowa we Lwówku Śląskim 
odmówiła wszczęcia postępowania 
przeciwko nim, ponieważ w ich postę-
powaniu nie dopatrzyła się znamion 
przestępstwa. 

 - Od tego postanowienia Dyrektor 
Dolnośląskiego Oddziału Regionalnego 
ARiMR we Wrocławiu wniósł zażalenie 
do Sądu Rejonowego w Lwówku Ślą-
skim, Wydział II Karny - dowiedzieliśmy 
się od pani rzeczniczki. - Na tym etapie 
postępowania, do czasu rozstrzygnięcia 
sprawy przez Sąd, ARiMR nie będzie 
udzielała dalszych szczegółowych infor-
macji w tej sprawie.

Magdalena Pastuszka stwierdziła 
jednocześnie, iż nieuprawnione jest 
twierdzenie o wyniesieniu przez radcę 
prawnego dokumentów dotyczących 
rolników poza teren ARiMR. W czasie 
wizyty mecenasa Klukowskiego znajdo-
wały się i znajdują w siedzibie agencji.

- Jeśli sąd odrzuci zażalenie dyrek-
tora ARiMR, wystąpimy o odszkodo-
wanie - informuje tymczasem jeden 
z rolników. - Agencja szuka na nas 
jakiegoś haka na siłę. Nie możemy 
pracować, bo ciągle nas nęka kolejny-
mi kontrolami.

Zbigniew Rzońca

Niedoszli rolnicy, pełnomocnik i gruba kasa do wzięcia

Jak agencja rolna tropiła „szajkę”
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa skierowała do prokuratury wniosek przeciwko kilkunastu mieszkańcom okolic 
Jeleniej Góry. Podejrzewa, że chcieli wyłudzić unijne pieniądze. To oburzające - odpowiadają pozwani. Twierdzą, że w agencji 
panuje bałagan  

Działamy zgodnie 
z przepisami, a 
potraktowani zo-
staliśmy jak jakaś 
szajka - mówi 
Jakub May.

Zwykłą bezmyślnością trzeba nazwać 
to, co zrobił w sobotę wieczorem 
19-letni mieszkaniec Mirska. Około 
godziny 18 chłopak był już po kilku 
głębszych. Miał 1,5 promila alkoholu, 
kiedy postanowił, że zabłyśnie przed 
znajomymi i wejdzie po rusztowaniach 
na budynek ratusza. Udało mu się. W 
drodze powrotnej poślizgnęła mu się 

jednak noga i chłopak spadł. Natych-
miast trafił do szpitala. Jego życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo. Doznał 
zaledwie obrażeń kręgów lędźwiowych.

Trwa sprawdzanie, na ile rusztowa-
nia były zabezpieczone przed podob-
nymi wybrykami. Jak twierdzi policja, 
właściciel zrobił to należycie.

(AJS)

Spadł z ratusza w Mirsku

BOGATYNIA Do 5 tys. zł grzywny - oto możliwa kara 
dla 48-latka, który doposażył swój samochód w koguta, 
czyli niebieski reflektor, do którego uprawnione są wy-
łącznie pojazdy niektórych służb. Kierowca oświadczył 
policjantom, że jeździ z kogutem, bo nie zgadza się z 
przepisami, które tego zabraniają. 

BOLESŁAWIEC Pijany 19-latek pomalował bezmyślnie 
sprejem i markerem ściany trzech domów. Doprowadze-
nie ich do poprzedniego stanu będzie kosztować około 
500 złotych. Wandalowi grozi kara do 5 lat więzienia. 
Dotychczas nie był karany.

36-letni mężczyzna, sezonowy pracownik lokalnej 
firmy, okazał się tak nieuczciwy, że okradł swojego pra-
codawcę. Ukradł mu z domu siedem tysięcy złotych, biżu-
terię wartą 600 złotych oraz rower. Był już kiedyś karany. 
Teraz może dostać wyrok do 5 lat pozbawienia wolności.

20-latek ukradł z klatki schodowej bloku rower wart 
450 zł. Wpadł w ręce policji, bo próbował go sprzedać 
(pieniądze chciał wydać na alkohol). Złodziej wskazał 
śledczym miejsce ukrycia roweru. Przed sądem będzie to 
pewnie okoliczność łagodząca, dzięki której nie dostanie 
5 lat odsiadki. Na tyle maksymalnie można być skazanym 
za takie przestępstwo.

LUBAŃ 52-latka odpowie przed sądem za wykroczenie, 
gdyż kąpała się po pijanemu w rzece Siekierce w niele-
galnym miejscu, a gdy policjanci wyciągnęli ją na brzeg, 
nakrzyczała na nich.

WARTA BOLESŁAWIECKA 20-latek, wracając do domu, 
bez żadnego powodu, poza swoją głupotą, obrzucił ka-
mieniami dwa samochody. Straty szacuje się na około 5 
tys. zł. Sprawcę czeka odpowiedzialność karna i kara do 
pięciu lat za kratami.

Za szereg kradzieży stanie przed sądem 21-latek. 
Jego łupem padły, m.in., cztery kamery przemysłowe z 
obiektów handlowych i usługowych, trampolina dla dzieci, 
telefony komórkowe, sprzęt ogrodniczy i elektronarzędzia. 
Możliwa kara - do 10 lat.                                       (kos)

Wpadli producenci 
metamfetaminy 

Nawet 3 lata pozbawienia wolności grożą Cezaremu Ł., 
49-letniemu mieszkańcowi Zgorzelca, podejrzanemu o pro-
dukcję narkotyków. Na razie sąd zastosował wobec niego 
trzymiesięczny areszt, ale mężczyzna zapewne nie wywinie 
się od dłuższej odsiadki. 

Wszystko zaczęło się jeszcze w marcu, gdy prokuratura, 
prowadząc postępowanie, nakazała przeszukać mieszkanie 
osoby podejrzanej o tzw. odpłatne udzielanie środków psycho-
tropowych. Mówiąc prosto, chodziło o handel metamfetaminą, 
trwający co najmniej od 2008 roku do lipca 2012 roku. Policja 
i celnicy znaleźli na strychu jednego z budynków ciekawe 
urządzenia. Już wstępne oględziny wskazywały na to, że to 
kompletna linia produkcyjna do wytwarzania metamfetaminy. 
Poza sprzętem narkotykowym funkcjonariusze znaleźli też na 
miejscu odczynniki i półprodukty, a także gotowy, wyprodu-
kowany narkotyk, z którego można było uzyskać kilkadziesiąt 
porcji handlowych. 

W domu zaś znaleziono ponad 500 gramów prochu strzel-
niczego oraz granat bojowy typu F1. Na domiar wszystkiego 
linie produkcyjne zasilane były za pomocą nielegalnie podłą-
czonej energii elektrycznej. Na miejscu, w związku ze sprawą, 
zatrzymano do wyjaśnienia trzy osoby - dwóch mężczyzn oraz 
kobietę, w wieku od 26 do 49 lat. Wszyscy trafili do policyj-
nego aresztu, a materiały wybuchowe zostały zabezpieczone i 
zneutralizowane przez wrocławskich policyjnych antyterrory-
stów z grupy minersko - pirotechnicznej. 

Właścicielowi pomieszczeń, 49-letniemu mieszkańcowi 
Zgorzelca Cezaremu Ł., prokurator przedstawił zarzuty pro-
dukcji narkotyku i udzielania go odpłatnie innym osobom. 
Mężczyzna odpowie też za niedozwolone posiadanie prochu 
strzelniczego i granatu, a także kradzieży energii elektrycznej. 
Pierwszy z wymienionych czynów jest klasyfikowany jako 
zbrodnia.                                                                    (mat)
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PRACA

MULTIAGENCJA ubezpieczeniowa
zatrudni doœwiadczonych doradców do
sprzeda¿y ubezpieczeñ komunikacyj-
nych i maj¹tkowych, 519321210.

MULTIAGENCJA ubezpieczeniowa
zaprasza do wspó³pracy doœwiadczo-
nych agentów oraz agencje ubezpiecze-
niowe. Gwarantujemy interesuj¹ce mo¿-
liwoœci rozszerzenia dotychczasowego
zakresu us³ug, 519321210.

FIRMA motoryzacyjna zatrudni han-
dlowca do dzia³u czêœci zamiennych-
wymagane doœwiadczenie w bran¿y. In-
formacja od poniedzia³ku- do pi¹tku w
godz. 8-16 tel. 519321204. F1847-K

AGENCJA Ochrony Krajewski Bis
zatrudni pracowników ochrony z terenu
Jeleniej Góry. Praca na sta³e. Mile wi-
dziane m³ode osoby. Tel. 605097861.

F3409-G
ZLECIMY wykonanie elewacji- do-

cieplenie, nowy budynek w Karpaczu.
Tel. 603-861-351. F3412-G

LOKALE

KAWALERKA do wynajêcia na ul.
Ró¿yckiego. Umeblowana- 600 z³+ kau-
cja. Tel. 791-830-093. F3406-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie, parter
34 m po generalnym remoncie z osob-
nym wejœciem, wyposa¿one. Salon z
kuchni¹, sypialni¹, ³azienk¹, ogrzewanie
c.o. Okolice ma³ej poczty, 800 z³+ ra-
chunki, 506-539-424. F3419-G

POKOJE na doby, godziny- cen-
trum, 511-043-209. F3420-G

NA SZLAKU
To by³y czasy.

Wêdruj¹c z pleca-
kiem obci¹¿onym
ekwipunkiem tu-
rystycznym oraz
artyku³ami spo-
¿ywczymi - mo¿-
na by³o biwak roz-
biæ, gdzie siê
chcia³o. W jakimœ ustroniu, nad stru-
mykiem i polanie w lesie, a nawet -
na górskiej grani. Dwadzieœcia parê
lat - dos³ownie - przebiega³em wzd³u¿
i wszerz Tatry. PóŸniej jeŸdzi³em w
Bieszczady i Góry Œwiêtokrzyskie.

Od trzydziestu lat - z coraz mniej-
szym plecakiem - zawsze z aparatem
fotograficznym: wydeptujê karkono-
skie szlaki. By³y lata - ponad 40 razy w
roku szed³em w góry. Z grup¹, w parê
osób. Najczêœciej - samotnie. Chyba
przedrepta³em wszystkie dró¿ki, œcie¿ki
i szlaki w Karkonoszach. Nadal czyniê
to z radoœci¹. Wchodz¹c na szlak: jak-
bym wstêpowa³ w inny œwiat. Pi¹æ siê
wzwy¿. Poczuæ zmêczenie.

Na trasach górskich niewielu wê-
drowców. Tylko w niektórych regio-
nach t³oczno. Jeœli mo¿liwe: omijam
te miejsca. Rzadko w drodze odpoczy-
wam. Spotykani na szlaku biwakuj¹cy
turyœci - chwalebne - nie zostawiaj¹
po sobie œladu. Gdzieniegdzie tylko
rzucaj¹ siê w oczy zostawione puszki
po piwie i inne opakowania. Widaæ -
zbyt ma³o na szlakach koszów na œmie-
ci. Nie ka¿demu siê chce bezu¿yteczne
pozosta³oœci nadal targaæ ze sob¹.

Na ogó³ mijaj¹cy siê na szlakach
turyœci - pozdrawiaj¹ siê wzajemnie.
Ja wrêcz zaczepiam: zagadujê, poczê-
stujê. Takich kilkanaœcie przypadko-
wych spotkañ na trasie przerodzi³o
siê w znajomoœæ do dziœ. Przydarzy³o
mi siê: Sz³a grupa uczniów z opieku-
nem. Na moje z uœmiechem: MI£EGO
WÊDROWANIA - tylko przewodnik
¿yczliwie skin¹³ pozdrawiaj¹co rêk¹.
M³odzi nie zareagowali. Mo¿e pomy-
œleli, ¿e ich opiekun to mój znajomy.
By³oby szkoda, gdyby ten piêkny zwy-
czaj zanika³.

Rozmowy w drodze s¹ mi³e - ale o
tym samym, co w domu czy w pra-
cy? Góry a¿ siê prosz¹ o refleksyj-
noœæ. Wszystko, co nas otacza, coœ
mówi - czymœ siê dzieli. Nale¿y to
ch³on¹æ ca³¹ sw¹ istot¹. Las, ska³y,
grañ. Potok szemrz¹cy, mech miêkki
pod nogami, hucz¹cy wodospad,
omsza³e kamienie. Bezchmurne nie-
bo i szalej¹c¹ nawa³nicê.

Cisza. Milczenie. Mowa otaczaj¹cej
Przyrody. Ogrom Kosmosu. Jesteœmy
tego œwiata cz¹stk¹. Mikroskopijn¹ i
znikom¹, ale jak¿e przy tym wyj¹t-
kow¹ oraz niepowtarzaln¹: WIEMY -
mamy œwiadomoœæ przemijania cza-
su i prze¿ywania cz³owieczeñstwa w
jednoœci z ca³ym wszechœwiatem w
g³êbi swego jestestwa.

Wiem, Czytelniku - powtarzam siê.
Odpoczynek i rozrywka nie mog¹ byæ
jedynym sensem i celem wakacji czy
urlopu. Tak jak w ci¹gu roku nie
wszystko sprowadza siê do obowi¹z-
ków - bo tak trzeba - s¹ przecie¿ i
przyjemnoœci.

Dlatego warto trochê wolnych
CHWIL, Czytelniku, przeznaczyæ na
refleksjê: podumaæ nad swoim
¿yciem. Otworzyæ siê na to, co MY-
ŒLI o œwiecie uporz¹dkuje i co SER-
CE cz³owiecze jest w stanie ukoiæ.

- Szukasz tego...?
  KUBEK

W miniony pi¹tek (3 sierpnia) po d³u-
giej chorobie zmar³a Anna Gniadzik, wie-
loletni pracownik jeleniogórskiego Urzê-
du Miejskiego, pracuj¹ca w nim niemal
od pocz¹tku istnienia samorz¹du.

Rozpoczê³a swoj¹ pracê jako sekre-
tarz miasta 10 sierpnia 1990 r., wcze-
œniej pracowa³a w kilku jeleniogórskich
instytucjach, rozpoczynaj¹c pracê zawo-
dow¹ w nieistniej¹cym dziœ Przedsiêbior-

stwie Wyrobów Turystycznych i Sporto-
wych.

W okresie swojej pracy, póŸniej na
stanowisku naczelnika Wydzia³u Organi-
zacyjnego i Kadr, zajmowa³a siê m.in.
organizacj¹ wszystkich wyborów w Je-
leniej Górze, koordynuj¹c dzia³alnoœæ ko-
misji wyborczych do Parlamentu, wybo-
rów Prezydenta RP i samorz¹dowych.
Mia³a 55 lat.                                (ROB)

Zmar³a Anna Gniadzik

Ju¿ widaæ, jak wygl¹daæ bêdzie tu-
nel pod stokiem Kolorowa w centrum
Karpacza. Ma wysokoœæ szeœæ i pó³
metra oraz szerokoœæ 11 metrów i 15
centymetrów. Przestrzeñ dla pojazdów
ma 4,60 m wysokoœci i osiem metrów
szerokoœci. Wedle projektu, ma to wy-
starczyæ, by w tunelu mog³y min¹æ siê
ciê¿arówka z autobusem.

Powierzchnia nad tunelem zostanie
zasypana. Roboty maj¹ siê zakoñczyæ
jesieni¹ 2012 roku.

Przypomnijmy, ¿e celem budowy
tunelu jest powstanie przejazdu, któ-
rym samochody i autokary bêd¹ mo-
g³y omijaæ ulicê Konstytucji 3 Maja.
To g³ówny trakt miasta, który ma staæ
siê deptakiem pe³nym kawiarni i re-
stauracji. Dziœ jest tak zapchany, ¿e
trudno przejœæ po w¹skich chodni-
kach, a turyœci w ogródkach kawiar-
nianych s¹ skazani na wdychanie spa-
lin z setek przeje¿d¿aj¹cych tu¿ obok
samochodów.                            (kos)

Tunel ju¿ jest
Polska premiera opery „Faust” oraz

koncerty, spektakle, projekcje, prelek-
cje, spotkania z artystami i wystawy - a
wszystko od 14 sierpnia w Pa³acu Wo-
janów w ramach Festivalu dell’ Arte.

Fundacja Doliny Pa³aców i Ogrodów
Kotliny Jeleniogórskiej, organizator ar-
tystycznych wydarzeñ, zaprasza na nie
wszystkich zainteresowanych, bo wstêp
jest bezp³atny.

Po raz pierwszy w Polsce w ca³oœci i
w oryginale zabrzmi w plenerowym
spektaklu opera „Faust” z muzyk¹ An-
toniego Henryka Radziwi³³a, któr¹ ksi¹-
¿ê skomponowa³ w swojej letniej rezy-
dencji w Pa³acu w Ciszycy. Wyst¹pi¹
muzycy Filharmonii Dolnoœl¹skiej pod
batut¹ Marcina Na³êcza - Niesio³owskie-
go, chór z Darmstadt, polscy i niemiec-
cy soliœci. Przedstawienie w re¿yserii
Beaty Redo - Dobber bêdzie mia³o bo-

gat¹ oprawê plastyczn¹, a treœæ opery
interpretowana bêdzie ruchem przez ak-
torów-mimów Wroc³awskiego Teatru
Pantomimy oraz szczudlarzy i aktorów
mimów z Teatru AKT z Warszawy.

W przeddzieñ opery wystawiony zo-
stanie rêkopis partytury „Fausta”, a swo-
je malarstwo zaprezentuje prawnuczka
ksiêcia - ksiê¿niczka Krystyna Radziwi³³.

Trzy dni póŸniej, 18 sierpnia, rozpocz-
nie siê, trwaj¹cy przez kolejnych dziewiêæ
dni Festival dell’ Arte. Dominowaæ bêdzie
muzyka w wykonaniu artystów z Polski,
Niemiec, Czech i Austrii, ale nie zabraknie
te¿ poezji, sztuk plastycznych oraz teatru.

25 sierpnia atrakcja dla najm³odszych
widzów - do Pa³acu Wojanów przyje-
dzie bajkobus z programem „Powrót
mamuta”. Szczegó³owy program imprez
na nj24.pl oraz palac-wonajow.pl

GOK

Prapremierowy „Faust”
w Pa³acu Wojanów

- W wyniku ich dzia³ania po-
krzywdzony dozna³ ciê¿kich, we-
wnêtrznych obra¿eñ cia³a, skut-
kuj¹cych chorob¹ realnie zagra-
¿aj¹c¹ ¿yciu. Istniej¹ podstawy do
przyjêcia za³o¿enia, ¿e gdyby tej
samej nocy nie udzielono mu spe-
cjalistycznej pomocy medycznej,
doznane obra¿enia skutkowa³yby
jego zgonem - zakomunikowa³
zastêpca Prokuratora Okrêgowe-
go w Jeleniej Górze, Marcin Za-
równy.

Jak wynika z dotychczasowych
ustaleñ prokuratury, dwaj mê¿-
czyŸni, wykonuj¹cy zadania pra-
cowników ochrony, zaatakowali
pokrzywdzonego bez ¿adnego
powodu, przy dyskotekowym ba-
rze, na oczach wielu innych klien-
tów. Z nieoficjalnych zaœ przeka-
zów wynika, i¿ mê¿czyzna by³
tzw. trudnym klientem. Spêdzi³
przy barze sporo czasu, marudzi³,
nagabywa³ innych klientów. Nic
jednak nie usprawiedliwia tak bru-
talnej i bezwzglêdnej reakcji pra-
cowników odpowiedzialnych za
spokój i bezpieczeñstwo dysko-

teki. Nie mo¿na ich nawet nazwaæ
ochroniarzami, bo jedynym atu-
tem sprawców pobicia by³y wa-
runki fizyczne i umiejêtnoœæ walki
wrêcz.

- Prokurator podejmie równie¿
czynnoœci zmierzaj¹ce do ustale-
nia pobudek zwi¹zanych z zatrud-
nieniem w dyskotece obu spraw-
ców - zapowiedzia³ Marcin Zarów-
ny.

37-letni Jaros³aw L. i 36-letni
Krzysztof K., „ochraniaj¹c” dys-
kotekê, zaatakowali stoj¹cego
przy barze mê¿czyznê, dojrza-
³ego cz³owieka. Zdaniem proku-
ratury klient nie da³ swoim za-
chowaniem powodu do tak dra-
stycznych dzia³añ, jakie mia³y
miejsce. Ju¿ pierwszy zadany
cios obezw³adni³  cz³owieka.
Mimo to napastnicy nadal go
atakowali, bij¹c i kopi¹c. Nastêp-
nie, trzymaj¹c za rêce, przeci¹-
gnêli go po pod³odze i wyrzucili
na zewn¹trz dyskoteki. Nikt z
przypatruj¹cych siê zajœciu lu-
dzi nie zareagowa³ stanowczo
na ewidentne przekroczenie

norm obowi¹zuj¹cych w takich
sytuacjach. Ka¿dy przeszkolony
w zakresie ochrony ludzi pra-
cownik wie, ¿e ochroniarz nie
ma prawa zaatakowaæ pierwszy.
Jeœli zaœ ju¿ dojdzie do u¿ycia
si³y, to zazwyczaj wszystko koñ-
czy siê w momencie obezw³ad-
nienia szumiwody; sprowadze-
nia go do parteru, wykrêcenia
rêki, itp. Pastwienie siê nad
klientem, wymierzanie mu spra-
wiedliwoœci, wielokrotne uderza-
nie - nie mieœci siê w ¿adnych
profesjonalnych standardach.

Do pobitego, wyrzuconego z
Plazy mê¿czyzny ktoœ na szczê-
œcie wezwa³ karetkê pogotowia.
Gdyby nie to, cz³owiek umar³by.
W szpitalu natychmiast trafi³ na
stó³ operacyjny z rozleg³ymi ob-
ra¿eniami wewnêtrznymi. Prze-
szed³ resekcjê jelita, mia³ pêkniêt¹
œledzionê i inne problemy. Jego
stan by³ tak powa¿ny, ¿e w pi¹-
tek, w tydzieñ po zajœciu, musia³
zostaæ poddany kolejnej operacji.
Niestety, ze wzglêdu na stan
zdrowia, a tak¿e fakt, i¿ prokura-

tor jeszcze go nie przes³uchiwa³,
rozmowa z pacjentem by³a nie-
mo¿liwa.

Prokurator rejonowy w Zgorzel-
cu zawnioskowa³ o tymczasowe
areszty dla obydwu sprawców.
Przedstawiono im zarzuty pobi-
cia i spowodowania ciê¿kich ob-
ra¿eñ cia³a w warunkach wska-
zuj¹cych na wystêpek o charak-
terze chuligañskim. To ostatnie
ma istotne znaczenie, bo chuli-
gañski charakter czynu ma wp³yw
na obligatoryjne obostrzenie przy-
sz³ej kary. „Ochroniarzom” grozi
od 1 roku do 10 lat wiêzienia.
Zgodnie z treœci¹ art. 57a kodek-
su karnego, skazuj¹c za wystê-
pek o charakterze chuligañskim,
s¹d wymierza karê przewidzian¹
za przepisane sprawcy przestêp-
stwo w wysokoœci nie ni¿szej od
dolnej granicy ustawowego zagro-
¿enia, zwiêkszonego o po³owê.
S¹d uwzglêdni³ wniosek prokura-
tury, obydwaj sprawcy trafili do
tymczasowego aresztu na 3 mie-
si¹ce.

(mat)

W zgorzeleckiej Plazie

Ochroniarze omal nie zabili
W ostatni lipcowy weekend w zgorzeleckiej Plazie dosz³o do fatalnego w skutkach zdarzenia.
Pracownicy dyskotekowej ochrony tak dotkliwie pobili jednego z klientów, ¿e ten omal nie umar³.
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„Było mi dobrze”
Leszek i Anna byli ze sobą 

od jakiś dwóch lat. Ona nawet 
przyjęła jego nazwisko. Nie mieli 
ślubu. Anna po prostu zaczęła się 
przedstawiać jego nazwiskiem. 
Laki, bo tak na niego wołali, był 
już kiedyś żonaty, ale z rodziną 

nie utrzymywał żadnego kontaktu. 
Mieszkali w różnych miejscach 
Zgorzelca. Kiedyś mieli socjalne 
lokum, ale stracili. Potem trochę 
na działkach, aż w końcu w zsy-
pie na Wyspiańskiego. On z za-
wodu murarz, ale nie pracował. To 
dlatego,że lubił wypić. - A jak się 
wypije, to trudno na rusztowanie 
wejść - tłumaczył policji.

Anna nie piła, jeśli już, to rzad-
ko i mało. Jemu też rzadko po-
zwalała. Mimo tego i tak pił. Kiedy 
już wracał do „domu” pijany, za-
wsze się do tego przyznawał. Ona 
uważała, że to uczciwe.

- Podobało mi się to, że się przy-
znawał - mówiła podczas przesłu-
chania. - Żyło nam się dobrze, ja 
nie narzekałam.

Listopadowa niedziela, dzień 
jak co dzień: Leszek i Anna stali 
pod marketem. Odprowadzali lu-
dziom wózki po zakupach. Przez 
jakieś trzy godziny „pracy” zaro-
bili 14 czy 15 złotych. To niezła 
dniówka. Anna zrobiła zakupy, 
kupiła ukochanemu coś do jedze-
nia i dwa tanie piwa. Potem poszli 

- jak zwykle - do „swojego” zsypu. 
Ona zrobiła kanapki. Leszek nie 
zjadł dużo, jakiś był nieswój.

Wersja pierwsza
W pewnym momencie w zsypie 

pojawił się Rysiek. Usiadł, zaczęli 
rozmawiać. - O pierdołach - wy-
jaśniał Laki. Poczęstował gościa 
piwem. Było im mało: chcieli jesz-
cze dokupić ćwiartkę białego de-
naturatu. Leszkowi zostało tylko 
1,9 złotych, a „dykta” kosztowała 
2,9 zł. - Rysiek zaproponował, że 

zdobędzie brakującą złotówkę - 
zeznała później Anna. Poszedł i 
za 10 minut wrócił ze złotówką, co 
spotkało się z podziwem lokato-
rów zsypu. Po chwili mieli także i 

„dyktę”. Anna rozrobiła ją z oran-
żadą, ona nie piła, oni owszem. 
Nadszedł wieczór, Rysiek był 

zmęczony. Zapytał Leszka, czy 
może się położyć na materacu 
obok Anny. Ten zgodził się, ale 
po chwili wpadł w szał. Zobaczył, 
że Rysiek położył głowę na jej 
nogach. - Byłem zazdrosny, nie 
wiem, co we mnie wstąpiło - ze-
znawał później policji.

Wpadł w furię, zaczął bić i ko-
pać zaskoczonego Ryśka, wrzesz-
czał. Ten tylko przez jakiś czas się 
bronił. Potem przestał. Leszek 
skończył, po chwili znowu pod-
szedł i bił. Potem jeszcze chciał 
wyrzucić nieproszonego gościa 
ze swojego zsypu. Zmęczył się 
jednak i dał za wygraną. Rysiek 
leżał nieruchomo, oddychał cięż-
ko, charczał. Chciał się napić, ale 
sam nie miał siły wziąć do ręki 
kubka. Anna wlała w niego trochę 
oranżady. Po jakimś czasie zga-
siła świeczkę i położyli się spać. 

- W nocy wstałam za potrzebą 
- opowiadała policji. Zrobiła siku 
do wiaderka i wróciła na materac. 
Zaniepokoiło ją jednak, że Rysiek 
nie charczy. Leżał nieruchomo. 
Zbudziła Leszka, oboje byli prze-
rażeni i spanikowani. Ona chciała 
dzwonić na pogotowie, ale on 
odradził jej. - Tu pogotowie nie po-
może, on nie żyje - wyznał Leszek.

„I tak by mnie znaleźli”
Ze strachu wyszli do miasta, 

a jego zostawili. I tak był zimny. 
Była 3, może 4 w nocy. Błąkali się 
jakiś czas po ulicach, Anna czu-
ła, że musi powiadomić policję. 
Miała komórkę, ale bała się, że 
ją namierzą. Znalazła budkę i za-
dzwoniła. Przedstawiła się zmy-

ślonym nazwiskiem - Kowalska.
Lekarz stwierdził zgon. Policja 

już po kilku dniach odnalazła 
sprawców. Nie było to trudne. 
Przerażony Leszek zwierzył się 
koledze - Maćkowi, że pobił jakie-
goś faceta i że on nie żyje. Słyszał 
to także Bartek, kolega Maćka. 
Rozmawiali na dworcu PKS-u. 
W środowisku szybko rozeszła 
się wieść, że niejaki Laki robi się 
agresywny po denaturacie i lepiej 
z nim nie zadzierać.

Kiedy zatrzymywała ich policja, 
nie bronili się. Leszek powiedział 
nawet, że nie zgłosił się na ko-
misariat, bo i tak wiedział, że go 
znajdą. Przyznał się, opisał całe 
zdarzenie ze szczegółami. Mówił, 
jak pili „dyktę”, jak kopał Ryśka 
po brzuchu, po głowie. Potwier-
dziła to też Anna, też ze szczegó-
łami. I na policji, i w prokuraturze.

Wersja druga
Leszka zamknięto w areszcie a 

sprawa trafiła do jeleniogórskiego 
Sądu Okręgowego. Lakiemu za 
pobicie ze skutkiem śmiertelnym 
grozi do 12 lat więzienia. Nie-
oczekiwanie jednak w procesie 
nastąpił zwrot akcji. Przed sądem 
Leszek nie przyznał się. Powie-
dział, że... to Maciek zabił Ryśka. 
Że tej nocy Maciek z Bartkiem 
byli w zsypie i że ten pierwszy bił 
i kopał, a potem sobie poszli. Dla-
czego wcześniej mówił inaczej? 
Twierdzi, że bał się Maćka. 

- Powiedział, że jak go sprze-
dam, to nie mam po co chodzić 
żywy po mieście - zeznał Leszek. 
Na tej samej rozprawie dotych-
czasowe zeznania zmieniła też 
Anna. Maciek bił, a Bartek stał 
przy drzwiach i pilnował, żeby 
nikt nie wszedł - to nowy obraz 
tej sytuacji. Anna też twierdzi, że 
była zastraszana, a Maciek groził 
jej nawet, jak stali w kolejce po 
darmową żywność z parafii.

Przed sądem zeznawały już na-
wet panie z okienka, które rozdają 
darmową żywność. Nie potwier-
dziły wersji Anny, że niby słyszały, 
jak Maciek jej groził. Stały z dru-
giej strony okienka, tam niewiele 
widać i słychać. Inni świadkowie, 
którzy rzekomo widzieli, słyszeli, 
także nie potwierdzają. Maciek 
oczywiście się nie przyznał. Mówił, 
że nie ma z tym nic wspólnego. 
Potwierdził tylko wersję, że to Le-
szek mu powiedział o zabójstwie 
wtedy na dworcu. Sąd sprawę 
bada dalej. Świadków jednak co-
raz mniej. Bartek nie żyje - skoczył 
z mostu. Zostają Anna i Leszek. 
Tylko oni znają prawdę. Pytanie, 
która to prawda?

(ROB)

Cieplice rozkopane, trwają pra-
ce. Co to za inwestycja i kiedy się 
zakończy?

W 2009 roku złożyliśmy wniosek 
do NFOŚiGW o dofinansowanie 
projektu pn. Uporządkowanie gospo-
darki wodno - ściekowej aglomeracji 
Jelenia Góra. W Cieplicach właśnie 
trwają prace związane z tym pro-
jektem. Kanalizujemy lewobrzeżne 
Cieplice, Osiedle Robotnicze, Nad-
brzeżną, Karola Miarki. Jesteśmy po 
rozstrzygnięciu przetargów na skana-
lizowanie Osiedla Pomorskiego i So-
bieszowa. Mamy podpisaną umowę 
i realizujemy projekt „Modernizacja 
i rozbudowa oczyszczalni ścieków”. 
Cały projekt opiewa na 120 milionów 
złotych, z czego około 63 miliony zło-
tych to dotacja NFOŚiGW. W wyniku 
tych prac 7,5 tysiąca mieszkańców 
zostanie włączonych do sieci ście-
kowej. Te inwestycje są prowadzone 
z najmniejszą możliwą uciążliwością 
dla mieszkańców. 

Każda inwestycja wiąże się ze 
zmianami cen wody i ścieków. 

Największe zmiany cenowe mamy 
już za sobą. Zmiany są procesem nie-
uniknionym. Przed nami zmiany jedy-
nie o stopień inflacji, o uzasadnione 
wzrosty kosztów. W porównaniu z 
innymi gminami, ceny nie są duże. 
Stanowią 2,5 proc. dochodu do dys-
pozycji mieszkańca według danych 
Głównego Urzędu Statystycznego.

Czy ościenne samorządy chcą 
przyłączyć się do Wodnika?

Strategia Wodnika umożliwia takie 
rozwiązanie. Chcemy wyjść poza 
teren Jeleniej Góry, ale nie będzie 
to na zasadzie przyłączenia, a raczej 
na zasadzie działania operatorskiego. 
Prowadzimy zaawansowane roz-
mowy z dwoma gminami, a także 
wstępne rozmowy z trzecią gminą. Na 
szczegóły na razie za wcześnie.

W przyszłym roku 20-lecie spółki 
Wodnik. Jak wygląda dzisiaj kon-
dycja spółki?

Z podsumowania pięcioletniego 
funkcjonowania tego zarządu wynika, 
że wszystkie relacje ekonomiczne 
spółka ma bardzo dobre. Zaczyna-
liśmy z majątkiem zdecydowanie 
niższym niż obecnie. Spółka miała 
około 50 milionów złotych kapitału 
zakładowego, dzisiaj ma prawie 220 
milionów. W tym około 20 milionów 

stanowi przyrost majątku spółki 
wynikający z inwestycji własnych. 
Zaczynaliśmy z nierozliczoną stratą 
z lat ubiegłych. Nie dość, że odro-
biliśmy tę stratę, to mamy odłożony 
kapitał zapasowy. Wymieniliśmy 
park techniczny: kupiliśmy sprzęt 
do pracy, np. koparkę, samochody 
brygadowe, samochód z monitorin-
giem do sprawdzania np. zawałów 
w rurach, narzędzia do przekopów, 
wprowadziliśmy system map elek-
tronicznych. Prowadzimy bardzo 
ambitny program inwestycyjny. Ten 
zarząd uporządkował sprawę opłat 
za nieodbierane ścieki, które wy-
stępowały w niektórych dzielnicach 
miasta. Sukcesywnie wymieniamy 
wodomierze, w tej chwili działa już 
10 tysięcy wodomierzy odczytywa-
nych radiowo, co ułatwia odczyt. 
Trzykrotnie byliśmy laureatem Gazeli 
Biznesu, nagrody przyznawanej przez 
Puls Biznesu, oraz dwukrotnie lau-
reatem Diamentów Forbesa. Spółka 
uzyskała certyfikat ISO 9001 i 14 001 
w zakresie ochrony środowiska. W 
tym roku audytem potwierdziliśmy 
ten certyfikat.

Jak wyglądają straty wody? Co 
spółka robi, by je zminimalizować?

Pracujemy na bardzo rozległym 
majątku: 386 kilometrów sieci wo-
dociągowej, 188 km przyłączy wo-
dociągowych, 277 km sieci kanali-
zacyjnych i 157 km przyłączy kana-
lizacyjnych. Zmniejszenie strat to w 
tej chwili nasze zadanie priorytetowe. 
W ubiegłym roku po raz pierwszy w 
historii Spółki straty wody były poni-
żej 30  proc. ( na poziomie 29 proc.). 
Do 2020 roku będziemy chcieli zejść 
ze stratami poniżej 20 proc.

Spółka zmienia swój wizerunek.
Od sześciu lat organizujemy dni 

otwarte. Każdy mieszkaniec może 
przyjść i zobaczyć Wodnika „od środ-
ka”. Wszystkich bardzo serdecznie 
już dziś zapraszam na tegoroczne 
dni otwarte, które odbędą się 6 paź-
dziernika. W tym roku będzie trochę 
zmieniona formuła, szczegóły poda-
my wkrótce. Jesteśmy otwarci, także 
na głosy krytyczne. Zależy nam na 
kontaktach z mieszkańcami. Wykona-
liśmy i wykonujemy olbrzymią pracę, 
by stale poprawiać wizerunek spółki.

Dziękuję za rozmowę
(ROB)

Jeleniogórskie twarze biznesu 

Spółka czysta jak łza
z Wojciechem Jastrzębskim,  
prezesem spółki Wodnik

Dwie wersje tragedii, która wydarzyła 
się w... zsypie na śmieci

Miłość, zazdrość, 
śmierć
Leszek bardzo kochał Annę. Czy pobił na śmierć Ryśka z zazdrości 
o kobietę? A może to nie on pobił? Pewne w tej historii jest to, że 
skatowany Rysiek konał, gdy oni spali obok.

- Jesteśmy gotowi na świadczenie swoich usług w ościennych 
gminach - mówi Wojciech Jastrzębski.
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„Bohaterowie” tej opowieści mieszkali w zsypie.
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To jedyne rozwiązanie, aby szpi-
tal znowu się nie zadłużył. Inaczej 
przestałby leczyć nawet chorych z 
ostrych wskazań.

W jeleniogórskim szpitalu wła-
śnie otwarto nowoczesny oddział 
neurochirurgii, wyposażony w naj-
wyższej klasy sprzęt i zatrudniający 
przez całą dobę wykwalifi kowaną 
kadrę. O neurochirurgię zabie-
gano przez blisko dwa lata. Od 1 
sierpnia do dyspozycji pacjentów 
są łóżka neurochirurgiczne (jest 
ich 12), ale chorym nie będzie 
łatwo się na nich położyć, bo jak 
tłumaczy Stanisław Woźniak, dy-
rektor Wojewódzkiego Centrum 
Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej 
Narodowy Fundusz Zdrowia przy-
znał na ten cel o połowę mniejszy 
niż średnio kontrakt. Jeleniogórska 
neurochirurgia dostała zatem nie 4 
mln złotych w skali roku, a jedynie 
1 mln na pięć miesięcy. Trudniej o 
wolne miejsce będzie także na po-
zostałych oddziałach. Od sierpnia 
wydłuży się czas oczekiwania na 
planowe przyjęcia pacjentów na 
poszczególne oddziały. 

- Jesteśmy zmuszeni drastycznie, 
ale nie całkowicie, zmniejszyć ilość 
przyjęć planowych na piętnastu 
z dwudziestu oddziałów. Teraz 
zamiast 20 proc. pacjentów pla-
nowych na oddziałach, znajdzie 
się ich zaledwie 5 proc. Resztę 
zapełnią chorzy z tzw. wskazań 

ostrych, czyli Szpitalnego Oddziału 
Ratunkowego - zapowiada Stani-
sław Woźniak.

W praktyce oznacza to, że pa-
cjent zakwalifi kowany do leczenia 
szpitalnego, np. na oddziale kar-
diologicznym, będzie czekał nie 
86 dni, jak było do tej pory, ale co 
najmniej dwa razy dłużej. Już dziś 
wiadomo, że weryfi kacji poddawa-
ne są dotychczasowe listy oczeku-
jących. Chorzy muszą się uzbroić 
w cierpliwość, bo dezaktualizują 
się kolejki, w których czekali do tej 
pory. Co gorsza, taka sytuacja bę-
dzie się permanentnie powtarzała. 

Teraz łatwiej będzie dostać się na 
oddział z SORu, na którym zapew-
ne zaczną się tworzyć gigantyczne 
kolejki. Takiej sytuacji spodziewa 
się Stanisław Woźniak, ale twierdzi, 
że to jedyny sposób, by nie dopro-
wadzić do kolejnego gigantyczne-
go zadłużenia placówki.

- Kłopoty z dostaniem się na 
oddział nie wynikają z braku od-
powiedniej kadry czy sprzętu (to 
wszystko tu jest), ale z powodu 
zbyt niskiego kontraktu, jaki 
przyznał nam NFZ, i określone-
go sposobu rozliczania z nimi 
świadczeń - tłumaczy Stanisław 

Woźniak, który jest przekonany, 
że szpital nie jest w stanie dłużej 
kredytować tzw. nadwykonań 
planowych. - Nie widzę innego 
rozsądnego rozwiązania. Szpital 
już dziś ma poważne kłopoty z 
uregulowaniem rachunków za 
leki, a stan jego konta, po sied-
miu miesiącach od wyzerowania, 
jest na minusie i to sporym, bo 
sięgającym aż 7 mln zł. Nie chce-
my doprowadzić do identycznej 
sytuacji z lat ubiegłych, choć 
wtedy NFZ sporadycznie zwracał 
za poszczególne nadwykonania. 
Teraz nie ma już o tym nawet 
mowy - dodaje Stanisław Woźniak. 
Jego zdaniem to jedyne wyjście z 
sytuacji. Inaczej szpital zacznie 
borykać się z problemami lecze-
nia pacjentów nawet z tzw. wska-
zań nagłych, czyli wymagających 
natychmiastowego udzielenia 
pomocy.

- Dużo łatwiej jest odzyskać z 
NFZ pieniądze za nadwykonania 
za leczenie pacjentów ze wskazań 
ostrych, aniżeli planowych. Będą 
to wprawdzie żmudne i wieloletnie 
weryfi kacje poszczególnych przy-
padków przez sąd, ale pieniądze te 
w końcu do nas trafi ą - zapowiada 
Stanisław Woźniak. 

- Zyskiem dla pacjenta jest udzie-
lenie pomocy, a na tym przecież 
polega nasze główne zadanie - 
dodaje dyrektor.

Jego zdaniem świadczenia szpi-
talne ze wskazań planowych są 
lepsze, bo bezpieczniejsze i tań-
sze od interwencji nagłych. 

- Póki co, system zakłada lecze-
nie pacjentów planowych, ale tylko 
w niewielkiej ilości. W rezultacie ci 
cierpliwie oczekujący staną się za 
moment pacjentami ostrymi. Wy-
pchną przy okazji z kolejki pozo-
stałych planowych pacjentów, a do 
tego ich leczenie będzie bardziej 
kosztowne i obarczone większym 
ryzykiem powikłań. System przewi-
duje leczenie ze wskazań nagłych, 
reszta ma czekać. Pytanie tylko 

,czy część z nich w ogóle tego 
doczeka? 

Realnie sytuację może poprawić 
tylko zmiana systemu, a dokład-
niej rzecz ujmując, zwiększenie 
wysokości kontraktu dla szpitala 
przez NFZ. 

- Skoro placówka generuje mie-
sięcznie nadwykonania na po-
ziomie miliona złotych, to znaczy, 
że istnieje takie zapotrzebowanie. 
Szpital przyjął pacjentów, bo była 
taka konieczność - tłumaczy dy-
rektor i dodaje, że system trzeba 
zmienić na taki, który w pierwszej 
kolejności pozwoli w stu procen-
tach wykorzystać istniejącą bazę 
szpitalną, często wysokospecjali-
styczną, a dopiero później umoż-
liwi tworzenie nowych podmiotów 
medycznych.                           TS

- Jestesmy zmuszeni drastycznie zmniejszyć ilość przyjęć plano-
wych na 15 z 20 oddziałów - mówi Stanisław Woźniak, dyrektor 
jeleniogórskiego szpitala.

Kłopoty z dojazdem do Karpacza potrwają do września.

Szpital tamuje długi
Wydłużą się kolejki na oddziały, bo szpital dostał za niski kontrakt od NFZ. Teraz oddziały będą zapełniać 
głównie pacjenci ze Szpitalnego Oddziału Ratunkowego, gdyż tylko wtedy jest szansa, że placówka dostanie za 
nich kiedyś zwrot pieniędzy. 

Zamknięta główna droga do Karpacza

Trzeba to przecierpieć
W czwartek, 2 sierpnia, zamknięta została główna trasa dojazdowa do 
Karpacza. Powodem jest budowa ronda w Miłkowie. Droga otwarta zostanie 
najprawdopodobniej dopiero we wrześniu. 

Kierowcy narzekają na objazd przez Miłków.
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Rondo budowane jest w miejscu 
skrzyżowania dwóch ruchliwych dróg: 
z Kowar do Piechowic i z Jeleniej Góry 
do Karpacza. To niebezpieczne miej-
sce, na którym regularnie dochodzi 
do wypadków i kolizji. 

Objazd poprowadzono przez cen-
trum Miłkowa. Aby tam trafić, jadąc od 
strony Jeleniej Góry, należy skręcić w 
prawo na wysokości stacji benzynowej 
Orlenu. Jeśli zbytnio rozpędzimy się, 

możemy jeszcze skręcić w prawo na 
gruntowy łącznik (obok basenu w 
Miłkowie), który też prowadzi do cen-
trum Miłkowa. Potem trzeba odstać 
swoje w kolejce, bo przejazd przez 
skrzyżowanie jest wahadłowy.

Z Jeleniej Góry to obecnie najprost-
szy dojazd do Karpacza, choć można 
oczywiście jechać przez Staniszów 
i potem górą przez Sosnówkę bądź 
przez Mysłakowice, Kostrzycę i Ście-

gny. Wjazd do tej ostatniej wsi przez 
skrzyżowanie w Miłkowie również zo-
stał zamknięty. Nie da się też dojechać 
do Ściegien, z których do Karpacza już 
bardzo blisko, gruntowym skrótem 
z Mysłakowic. Gdy byliśmy tam 2 
sierpnia, droga ta była zamknięta - 
spuszczono tam szlaban.

Przebudowę skrzyżowania na rondo 
zapowiadano od ubiegłego roku, ale 
jej dokładny termin nie był znany. 

Być może dlatego wczoraj kierowcy, 
których zagadnęliśmy o konieczność 
objazdu do Karpacza, byli zaskoczeni 
i narzekali, że nic im o tym nie było 
wcześniej wiadomo. 

- Przetarg na budowę ronda został 
rozstrzygnięty już w maju, ale z rozpo-
częciem robót trzeba było zaczekać, aż 
zakończy się Tour de Pologne - mówi 
dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych 
w Jeleniej Górze, Krzysztof Soba-
la. - W lipcu z kolei, już po wyścigu, 
wykonawca, którym jest Sudeckie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, 
zobowiązał się do naprawy zniszczo-
nych mostów w Maciejowej.

Termin zakończenia robót ustalono 
na 17 września, ale według dyrektora 
Sobali jest szansa, że główna trasa zo-
stanie odblokowana wcześniej - może 
z końcem sierpnia.

- Nie wygląda to dobrze, ale nie ma 
innego wyjścia - trzeba to przecierpieć - 
komentuje burmistrz Karpacza, Bogdan 

Malinowski. - To skrzyżowanie musi 
być przebudowane, bo rzeczywiście jest 
bardzo niebezpieczne. Mam nadzieję, że 
wykonawca postara się o jak najszybsze 
zakończenie prac. Z tego, co wiem, ma 
już krawężniki łukowe, więc jest szansa 
na wykonanie ronda przed terminem.

- Jeśli ktoś teraz narzeka, że budowa 
ronda utrudnia mu życie, oznacza 
to, że myśli tylko o sobie - twierdzi 
Jerzy Pokój, przewodniczący Sejmiku 
Województwa Dolnośląskiego, który 
wyłożył pieniądze na budowę ronda, 
a jednocześnie właściciel miastecz-
ka kowbojskiego Western City w 
Ściegnach, gdzie w ostatnich dniach 
odbywała się duża impreza.

- Połowa zawodników błądziła, by 
do nas trafić, ale cóż to znaczy wobec 
poprawy bezpieczeństwa i ochrony 
życia ludzi, co zapewni nam budowa 
ronda - dodaje Jerzy Pokój. - Prawda 
jest taka, że już dawno powinniśmy je 
wybudować!                             (kos)
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REKLAMA I PROMOCJAPrzez Dziwiszów w powiecie jelenio-
górskim prowadzi bardzo ruchliwa droga 
z Jeleniej Góry w kierunku Legnicy. To 
jeden z głównych wyjazdów z miasta. 
Zimą, na co zwracają uwagę mieszkańcy, 
dochodzą setki aut, którymi narciarze 
dojeżdżają z Kotliny Jeleniogórskiej do 
wyciągów na Łysej Górze. 

- Ruch w soboty i niedziele jest wtedy 
tak duży, że nie ma jak dojść do kościo-
ła! - mówi kobieta, którą spotykamy na 
głównej drodze.

Dziwiszowianie opowiadają, że ostat-
nio było jeszcze gorzej. Gdy w trakcie 
powodzi uszkodzony został most w 
Maciejowej, czyli na głównym wjeździe 
do Jeleniej Góry od strony Wrocławia, 
wielu kierowców wybierało dojazd do 
Jeleniej Góry właśnie przez Dziwiszów. 
Mieszkańców najbardziej męczyły prze-
jazdy TIR-ów. Nie dość, że zwiększały 
natężenie ruchu, to potężnie hałasowały. 

- Proszę nas zrozumieć - ta ruchliwa 
szosa to także nasze dojście na przysta-
nek, do sklepu czy nawet do znajomych, 
a dla naszych dzieci do szkoły. Jest 
naprawdę bardzo niebezpiecznie, dłużej 
tak być nie może - tłumaczy mężczyzna 
około pięćdziesiątki.

Mieszkańcy Dziwiszowa zwracają też 
uwagę, że bardzo wielu kierowców pędzi 
przez wieś szybciej niż pozwalają na to 
przepisy. Niektórzy, mknący od strony 
Legnicy, sprawiają wrażenie, jakby nie 
chcieli zwalniać po rozpędzeniu się 
podczas zjazdu z serpentyn położonych 
nad Dziwiszowem.

- W sprawie budowy chodnika w 
Dziwiszowie nasza gmina zawarła po-
rozumienie z Zarządem Województwa 
Dolnośląskiego - mówi wójt gminy 
Jeżów Sudecki, Edward Dudek. - Było 
to konieczne, gdyż droga przez Dzi-
wiszów jest wojewódzka. W tym roku 
zaplanowano przygotowanie projektu 
technicznego chodnika.

Projekt już jest, został przysłany do 
Urzędu Gminy Jeżów Sudecki w celu 
uzgodnień. Jak informuje wójt, chodnik 
zostanie wybudowany na długości około 
trzech kilometrów. Będzie rozpoczynał 
się obok boiska piłkarskiego w dolnej 
części wsi, a kończył przy pętli autobu-
sowej. Dalej przez wieś wiedzie droga 
gminna, na której ruch jest minimalny.

Niestety, chodnik przy głównej trasie 
będzie miał przerwy.

- Ale tylko tam, gdzie nie da się go 
wykonać. Jest to spowodowane tym, że 
założeniem budowy jest pozostawienie 
szerokości jezdni. Nie będzie zwężana - 
mówi Edward Dudek.

Chodnik ma zostać wybudowany w 
2013 roku. W planie jest równoległe 
wykonanie remontu nawierzchni szosy. 
Oznaczać to będzie zapewne spore 
utrudnienia w ruchu.                   (kos)

Ludzie chcą bezpieczniejszej 
drogi przez wieś

Dziwiszów 
chce chodnika

- To nie tylko trasa samochodowa, ale także 
główna droga przez naszą wieś! - mówią 
mieszkańcy Dziwiszowa, którzy domagają się od 
lat budowy chodnika. Wójt gminy Jeżów Sudecki 
zapowiada, że chodnik jest już projektowany.

W Dziwiszowie nie ma innego wyjścia, jak chodzić po 
szosie, którą pędzi mnóstwo samochodów. Chodnik ma 
powstać dopiero w 2013.

L.
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W teatralną scenę, arenę cyrkową i 
muzyczną estradę zamienił się na dwa 
dni Plac Ratuszowy. Najstarszy festiwal 
teatrów ulicznych w Polsce wzbudził 
jednak skrajne opinie.

- Ciekawa impreza promująca miasto. 
Szkoda, że nie ma czegoś podobnego w 
naszych stronach - ubolewała Matylda 
Malec z Gryfina w trakcie „Maruczelli” 
polsko-ukraińskiego Teatru Nikoli.

Przypadkowy udział w jednym z jego 
aktów wziął Szymon Niżygorodcew.

- Początkowo nie wiedziałem, co mam 
robić, ale potem kiedy poczułem już 
klimat, to przyznam, że sprawiało mi to 
nawet przyjemność - komentował turysta z 
Krakowa, który wcielił się w rolę rywalizu-
jącego koguta. I choć nie wszyscy widzo-
wie dokładnie zrozumieli historię, ważne 
że spektakl wprawił ich w dobry nastrój.

- Dlatego prezentujemy różnorodne teatry, 
ale nawet te trudne też zostawiają w nas ja-
kiś ślad - tłumaczył Bogdan Koca, dyrektor 
Teatru im. C. K. Norwida w Jeleniej Górze.

Nie wszystkich jednak tak spektakl 
zachwycił.

- Żałuję, że przyszedłem na „Maruczel-
lę”. Po prostu nie podobało mi się. Było 
może w nim kilka fajnych sztuczek, ale 
poza tym nie znalazłem żadnej myśli, jaką 
autor chciałby w tym występie przekazać - 
komentował Andrzej Marchowski. 

Ze zniecierpliwieniem na złotoryj-
skich akrobatów czekali w sobotę 

mieszkańcy i organizatorzy festiwalu. 
Aktorzy Teatru Sztuki Ruchu wyszli 
na deski ulicznej sceny bardzo sku-
pieni. Ich pokaz oczarował widzów. 
Oglądający byli pod wrażeniem przede 
wszystkim trudności wykonywanych 
przez nich akrobacji. Wrażenia potęgo-
wała starannie dobrana muzyka, stroje 
i wszechobecna precyzja ruchu. 

W niedzielę miasto opanowały Glino-
ludy z Bolesławca, które zaprezentowały 

„Paradę z miłości do gliny”. Przyłączyli się 
do niej także mieszkańcy.

Jeleniogórzanie żałują, że festiwal 
ograniczył się do zaledwie dwóch dni.

- Poza tym w ubiegłym roku były to 
głównie teatry z górnej półki. Dzisiaj... 
Gdyby festiwal trwał cały miesiąc, byłyby 
fajne, ale jak na dwa dni, to za mało pom-
py - oceniał Andrzej Marchowski.

Pytanie tylko, czy teatr stać na Hiszpa-
nię lub Portugalię?

- Pieniądze zawsze się znajdą. To raczej 
kwestia pytania, czy teatry uliczne miałyby 
się stać na nowo naszym produktem lokal-
nym, bo trochę go zmarnowaliśmy. Żeby 

to sprawdzić, może warto zaangażować 
w to gestorów i restauratorów. Oni też 
na tym przecież zarabiają - mówił Andrzej 
Marchowski i z rozrzewnieniem wspominał 
czasy, kiedy do stolicy Karkonoszy na festi-
wal zjeżdżali widzowie z okolic Wrocławia. 

- Trzydzieści lat temu to był jedyny 
festiwal uliczny w Polsce. Dzisiaj 
niemal każde miasto ma podobną im-
prezę. Żebyśmy przetrwali, to trzeba 
ciągle rewidować jego formułę. Nie 
wykluczamy współpracy z Niemcami 
i Czechami - tłumaczył Bogdan Koca, 
którego marzeniem jest zorganizowanie 
międzykontynentalnego festiwalu. Dzięki 
temu impreza mogłaby stać się jeszcze 
bardziej kolorowa, ale przede wszystkim 
pokazująca inne kultury, narody.

- Może na otwarcie kolejnej dekady w 
przyszłym roku przyjedzie do nas Azja, 
Ameryka Południowa - mówił dyrektor.

Pojawiały się też opinie, w których 
mieszkańcy podkreślali, że za mało do-
ceniamy to, co lokalne. 

- Nie chodzi o długość festiwalu, ale 
bardziej o jego jakość. Jak dla nas week-
end w zupełności wystarczy. Może apety-
ty są dużo większe, ale czas nie pozwala 
na więcej - mówiła Agata Rome-Dzida i 
Wacław Dzida. - Teatry uliczne są cenną 
tradycją, która wpisała się już w historię 
naszego miasta. Oby nie zrezygnowano z 
tej inicjatywy - dodała na koniec.

Anna Jóźwicka-Szylko

Po XXX Festiwalu Teatrów Ulicznych

„Ocelot” i reszta
Skromniej i zdecydowanie za krótko - tak jeleniogórzanie najczęściej oceniali tegoroczny jubileuszowy 
XXX Festiwal Teatrów Ulicznych, który odbył się w miniony weekend. Gwiazdami imprezy był 
złotoryjski Teatr Sztuki Ruchu z „Ocelotem” i ukraiński Teatr Woskresinnia ze „Spotkać Prospera”.

Występ Teatru Sztuki Ruchu oczarował jeleniogórską widownię.

Jelenia Góra
Od 10 do 12 sierpnia potrwa Fe-

stiwal Kultury Żydowskiej. W ramach 
imprezy odbędzie się sesja naukowa 
o kulturze i śladach żydowskich oraz 
polsko-czeskie warsztaty: kulinarne, 
taneczne, muzyczne, rękodzielnictwa, z 
języka hebrajskiego, koncerty zespołów 
muzycznych. Wszystko będzie się działo 
w Książnicy Karkonoskiej oraz na Placu 
Ratuszowym. Zwieńczeniem festiwalu 
będzie koncert Migunim Trio - Franka 
Londona, Lorina Sklamberga i Roba 
Schwimmera w Teatrze im. C.K.Norwida.

W sobotę (11 sierpnia) w ramach 
koncertów promenadowych zagra Night 
Jazz Orchestra. Początek występu o 
godzinie 16 w muszli koncertowej w 
Parku Zdrojowym.

W niedzielę (12 sierpnia) zaprasza-
my na X Cieplickie Koncerty Organowe. 
Tym razem w kościele przy Placu 
Piastowskim 18 utwory min. Bacha 
wykona Henryk Gwardak. Udział w 
koncercie jest bezpłatny. 

Szklarska Poręba
Na czwartek i godzinę 17 zapla-

nowano wernisaż wystawy fotografii 
rowerowej. W Domu Carla i Gerharta 
Hauptmanna pojawią się najlepsze 
zdjęcia z dwóch edycji ogólnopolskiego 
konkursu fotografii rowerowej z roku 
2010 i 2011, zorganizowanego przez 
Stowarzyszenie Magna Silesia. Wstęp 
na wystawę jest wolny.

Karpacz
Kościół Wang zaprasza na nieco-

dzienny Koncert zdrowia. Oto 8 sierp-
nia o godzinie 20 na gongach, misach, 
dzwonkach i instrumentach etnicznych 
zagra Irena Sallmann. Trzy dni później 
tej samej porze w świątyni popłyną 
dźwięki z cytry w wykonaniu Grzegorza 
Tomaszewskiego.                         (AJS)
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Jeleniogórskie Centrum Kultury 
zaprasza na polsko-niemiecki Fe-
stiwal „Popłyń z Tangiem”. Impre-
za odbywać się będzie w Jeleniej 
Górze od 22 do 25 sierpnia. 26 
sierpnia na jeden dzień przeniesie 
się do niemieckiego Bautzen.

Ideą tegorocznego Festiwalu 
jest powrót do źródeł tanga i 
pokazanie pięknego świata, w 
którym przejmująca muzyka i 
taniec inspirowały się wzajemnie 
i tworzyły nierozerwalną całość. 
Autentyczne tango dało początek 
nieśmiertelnej kulturze, którą pie-
lęgnują kolejne pokolenia znako-
mitych artystów w wielu miejscach 
świata. Dość powiedzieć, że w 
2009 roku tango wpisano na listę 
UNESCO jako kulturowe dziedzic-
two ludzkości. 

W trakcie Festiwalu „Popłyń z 
Tangiem” będzie można spotkać 
się z wybitnymi tancerzami: pol-
sko-francuską parą Beatą Maią 
Gellert i Philippe Levy oraz parą 
argentyńską Josefi ną Stellato i 
Facundo Penalva. Gwiazdą fe-
stiwalu będzie Trio Grzegorza 
Frankowskiego z Carlosem Roule-
tem - argentyńskim pieśniarzem, 
nawiązującym do tradycji wielkich 
pieśniarzy Złotego Wieku Tanga. 
Występ zespołu Tres Tangueros z 
Justyną Szafran i Baltic Neopolis 
Quartet pozwoli spojrzeć na to, jak 
ciekawi artyści próbują zaszczepić 
tango na współczesnym gruncie. 

Podczas imprezy na tango bę-
dzie można spojrzeć i tanga oso-
biście doświadczyć. Festiwal zo-
stanie zainaugurowany 22 sierpnia 
otwarciem wystawy fotografi cznej 
Marcina Oliva Soto zatytułowanej 

„Bliskość”. Każdego dnia do póź-
nego wieczora Jelenia Góra tętnić 
będą życiem w rytmie tanga. W 
programie: wydarzenia warsztaty 
taneczne dla początkujących i 
średnio zaawansowanych, pokazy 
mistrzów i niekończące się milongi. 
Ostatniego dnia Festiwalu zaplano-
wano TANGO MISTERIO - TANGO 
SHOW na parkiecie Socjokultural-
nego Centrum Steinhaus przy ul. Al-
bert Schweitzerstraße 1b w Bautzen. 

Na wszystkie pokazy artystyczne, 
odbywające się w ramach Festiwa-
lu, obowiązują bezpłatne wejściów-
ki, które odbierać można w JCK, 
ul. Bankowa 28/30. Szczegółowe 
informacje na temat wydarzenia na 
stronach internetowych www.jck.pl, 
www.jeleniagora-bautzen.eu.

Festiwal POPŁYŃ Z TANGIEM 
organizowany jest w ramach trzy-
letniego Projektu „Od fundamen-
tów po szczyty” realizowanego 
wspólnie przez Jeleniogórskie 
Centrum Kultury i Socjokulturalne 
Centrum Steinhaus e.V. Bautzen. 
Projekt dofinansowany jest ze 
środków Unii Europejskiej w ra-
mach Programu Operacyjnego 
Współpracy Transgranicznej Pol-
ska-Saksonia 2007-2013.

REKLAMA I PROMOCJA

Projekt dofi nansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Programu Operacyjnego 
Współpracy Transgranicznej Polska-Saksonia 2007-2013

PROGRAM FESTIWALU
22.08.2012 ŚRODA 
16.00 BLISKOŚĆ - WYSTAWA FOTOGRA-
FICZNA- MARCIN OLIVA SOTO 
16.30 SIMPLEMENTE TANGO - warsztaty 
milongi dla początkujących singli i par 
tanecznych. ANITA & PIOTR KOZOŁUB - 
prowadzący. (JCK, ul. Bankowa 28/30)
23.08.2012 CZWARTEK
WARSZTATY TANECZNE: BEATA MAIA 
GELLERT& PHILIPPE LEVY, JOSEFINA 
STELLATO & FACUNDO PEŇALVA 
20.30 MILONGA NOVA.
ALEKSANDRA & TOMASZ RUTKOWSCY, 

KATARZYNA CZECH & TYMOTEUSZ LEY, 
ANITA & PIOTR KOZOŁUB - pokazy taneczne. 
(JCK,ul.1 Maja 60) 
24.08.2012 PIĄTEK
WARSZTATY TANECZNE: BEATA MAIA 
GELLERT & PHILIPPE LEVY, JOSEFINA 
STELLATO & FACUNDO PEŇALVA
20.00 MILONGA MERCURE 
CARLOS ROULET&TRIO GRZEGORZA 
FRANKOWSKIEGO BEATA MAIA GELLERT 
& PHILIPPE LEVY, JOSEFINA STELLATO 
& FACUNDO PEŇALVA -pokazy taneczne. 
(Hotel Mercure, ul.Sudecka 63)
25.08.2012 SOBOTA

WARSZTATY TANECZNE - BEATA MAIA 
GELLERT & PHILIPPE LEVY, JOSEFINA 
STELLATO & FACUNDO PEŇALVA 
19.00 TRES TANGUEROS & JUSTYNA SZA-
FRAN & BALTIC NEOPOLIS QUARTET, BEATA 
MAIA GELLERT & PHILIPPE LEVY, JOSEFINA 
STELLATO & FACUNDO PEŇALVA, KATARZYNA 
CZECH & TYMOTEUSZ LEY - pokazy taneczne. 
(JCK, ul.Bankowa 28/30)
21.00 MILONGA DO KWADRATU (JCK, ul. 
Bankowa 28/30)
26.08.2012 NIEDZIELA 
16.00 TANGO MISTERIO - TANGO SHOW 
(Bautzen, Albert-Schweitzer-Str.1b)

Jeleniogórskie Centrum Kultury Podczas imprezy na tango bę-

REKLAMA I PROMOCJA

Popłyń z Tangiem
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Cztery dni wspaniałych koncer-
tów, w tym trzy do białego rana, 
setki widzów z różnych pokoleń, 
ponad 80 wykonawców, a wszyst-
ko w rzadkiej w dzisiejszych cza-
sach, niekomercyjnej atmosferze 

- 45. Ogólnopolska Turystyczna 
Giełda Piosenki Studenckiej uda-
ła się w każdym calu.

Ci, którzy nigdy nie byli na 
Giełdzie, a jakimś trafem na nią 
dotarli, co nie jest wyjątkowe, bo 
impreza odbywa się przecież przy 
głównym wjeździe do Szklarskiej 
Poręby, nie wiedzieli, o co chodzi. 
Profesjonalna scena, porządne 
nagłośnienie, ale żadnych plasti-
kowych przebojów, tylko gitara 
i piękne śpiewanie. Na widowni 
dziadkowie i babcie, niekiedy z 
wnukami, ale chyba najwięcej lu-
dzi w wieku średnim. Siedzą na tu-
rystycznych krzesełkach, niektórzy 
na trawie, na karimatach, z kocami, 
na wszelki wypadek, gdyby nad 
ranem zrobiło się zimno. 

Śpiewanie z wykonawcami gło-
śne, spontaniczne, pełną piersią. 
Alkoholu nie brakuje, ale nawet 
ci, którzy pracują przy obsłudze 
Giełdy i są tu cały czas, podkre-
ślają, że publika jest na poziomie, 
więc ochrona nie ma co robić. 

Taka atmosfera przyciąga, uza-
leżnia, ale daje też wielkie moż-
liwości organizatorom. Paulina 
Zielińska z Akademickiego Klubu 

Turystycznego przy Uniwersytecie 
Przyrodniczym we Wrocławiu 
mówi, że gdyby musiała zapłacić 
za przyjazd i występ czterdziestu 
sześciu wykonawcom koncertów 
nocnych, musiałaby dysponować 
wielkim potencjałem fi nansowym. 
Giełda jest jedną z trzech imprez w 
kraju, na których artystom nie pła-
ci się za występy, a jedyną, na któ-
rej nie zwraca się kosztów dojazdu, 
wyżywienia i noclegów. Wielu 
śpi w namiotach, po sąsiedzku 
z Szarymi Łosiami, czyli ludźmi 
zaangażowanymi w organizację 
Giełdy przez co najmniej pięć lat.

Gromadzącym tłumy koncer-
tom nocnym towarzyszą kon-
kursowe, na których może się 
zaprezentować praktycznie każ-
dy. Nie są rzadkością zespoły, 
które powstają w trakcie trwania 
imprezy. Piosenki śpiewane na 
Giełdzie nie są wprawdzie często 
puszczane w popularnych sta-
cjach radiowych, ale mają swoich 
fanów, także wśród młodzieży. 
Jak mówi Paulina Zielińska, parę 
lat temu widać było pewien spa-
dek zainteresowania taką muzyką, 
ale ostatnio znowu - nie tylko na 
Giełdzie - chętnych nie brakuje. 

Tym razem było 
ich około czterdzie-
stu.  W kategor i i 

„najlepsze wykona-
nie”, jury przyznało 
I miejsce zespołowi 
Nieobecni, drugie 

- Dorocie „Sowie” Ku-
zieli, a trzecie - Mate-
uszowi Rulskiemu. W 
kategorii „najlepsza 
piosenka” przyzna-
no następujące na-
grody: I - „Polska 
szanta turystyczna” 
(słowa, muzyka i 
wykonanie Mate-
usza Rulskiego), II 

- „Pielgrzym” (słowa, 
muzyka i wykonanie 
Remigiusza Szuma-
na), III - „Mam czas” 

(słowa, muzyka i wykonanie An-
drieja Kotina). Nagrodę publicz-
ności zdobył zespół Pod Wiatr, 
a nagrodę w konkursie „Nowe 
dzieła starych twórców” - zespół 
Labolare za piosenkę „Szklarska 
nostalgia” (słowa i muzyka Jacka 
Małeckiego). 

Organizatorem 45. OTGPS 
było, oprócz Uniwersytetu Przy-
rodniczego, miasto Szklarska 
Poręba, a współorganizatorem 
Ośrodek Kultury i Sztuki we Wro-
cławiu, przy wsparciu sponsorów. 

Leszek Kosiorowski

Teatr Nasz gra przez 
całe wakacje!
Koncert na głosy 
i muzyków

Teatr Nasz w Michałowicach na 15 
sierpnia zapowiada recital Jadwigi Kuty i 
Jacka Szreniawy z zespołem muzycznym. 
Obok gospodarzy michałowickiej sceny 

- Jadwigi i Tadeusza Kutów oraz Jacka 
Szreniawy - wystąpią znakomici muzycy: 
Jerzy Szymaniuk (instrumenty klawiszo-
we), Zbigniew Levandek Lewandowski 
(perkusja), Kuba Olejnik (kontrabas), Jerzy 
Główczewski (saksofony). W teatrze poło-
żonym na wysokości ponad 600 m n.p.m. 
zapowiada się wieczór - muzyczna perełka. 

Na koncert złożą się głównie piosen-
ki, które zespół Teatru Naszego wyko-
nywał na tej scenie, bawiąc i wzruszając 
publiczność podczas dotychczasowych 
spektakli muzycznych i kabaretowych. 

- To będzie retrospektywny koncert, 
podsumowanie tego, co było - zapowia-
da Tadeusz Kuta - Nie należymy jednak 
do ludzi, którzy żyją przeszłością. Dlate-
go na wrześniowy recital Jadwigi z okazji 
30-lecia jej działalności artystycznej zło-
żą się piosenki - niespodzianki muzyczne. 
Myślę, że te 30 lat były przygotowaniem 
do tego, co ma się wydarzyć. 

Koncert 15 sierpnia zostanie zareje-
strowany na ścieżce dźwiękowej. 

- Zaśpiewam piosenki Osieckiej, Na-
lepy, Evory, a Jacek Szreniawa pewnie 
Stinga... - więcej nie chcą zdradzić 
gospodarze Teatru Naszego. Nie muszą. 
Wystarczy dodać pierwsze zdanie z 
wywiadu z Jadwigą Kutą, który ukaże 
się we wrześniu w „NJ” z okazji 30 lat 
pracy śpiewającej aktorki na scenie:

„Śpiewanie traktuję bardzo poważnie”. 
Ale nie uprzedzajmy wypadków. 

Tymczasem przed nami retrospektywny 
koncert 15 sierpnia 2012 roku w Te-
atrze Naszym w Michałowicach.   MPP

45. Ogólnopolska Turystyczna Giełda Piosenki Studenckiej

Rozśpiewana uczta do rana
Muzycy zespołów Słodki Całus od Buby 

oraz Do Góry Dnem podczas Giełdy 
wystąpili razem. Nazwali się: 

Całus Do Buby Dnem.

L.
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- Jak bardzo trudną sytuację 
zastała pani na wejściu?

- Trudną, ale bywałam w trud-
niejszych. Mój poprzednik zo-
stawił mi ogromną dziurę, jeśli 
chodzi o ZUS. Aby zaspokoić 
te należności, musimy sprzedać 
część nieruchomości. Jestem 
jednak dobrej myśli, mam nadzie-
ję, że wkrótce zamkniemy temat. 
Kiedy wzięłam do ręki ołówek i 
zaczęłam to wszystko zliczać, to 
się okazało, że zgorzelecki PKS 
jest naprawdę bogatą firmą. Tylko, 
niestety, zabrakło dobrego go-
spodarza. Firma była zarządzana 
bardzo niefrasobliwie. 

- Z czym się pani mierzy?
- Z tym, co dolega nie tylko 

PKS-wi, ale większości polskich 
firm. W pełni podzielam pogląd 
burmistrza Zgorzelca, że żadnej 
spółce komunalizacja na dobre 
nie wyszła. To, że właściciel z 
państwowego zmieniłby się na 
samorządowego, nie zaskut-
kowałoby automatycznie ani 
procesami restrukturyzacji, ani 
polepszeniem obsługi klienta. 

- Co więc należy robić?
- W mojej ocenie właściwa kolej-

ność powinna być taka: najpierw 
procesy restrukturyzacyjne, a 
dopiero potem przekształcenia. 
Jestem przeciwnikiem własności 
państwowej czy komunalnej. 
Uważam, że najlepszą formą 
własności jest własność prywatna 
i będę dążyć do sprywatyzowania 
tej firmy. Czy przejmie ją załoga, 
czy załoga plus jacyś inwestorzy 

- to jest melodia przyszłego roku. 
Do końca tego roku skupiamy się 
wyłącznie na restrukturyzacji, i to 
bardzo agresywnej.

- A co jest złego we własności 
państwowej czy komunalnej? 

- A to, że bardzo często brak w 
takim układzie prawdziwego go-
spodarza. Kogoś, kto krytycznym i 
rygorystycznym okiem będzie pa-
trzył na procesy gospodarcze. Wła-
ściciel robi to niejako instynktownie, 
bo ma z tego pieniądze. Dba, żeby 
to, co zainwestował, się nie zmar-
nowało. Natomiast w przypadku 
właściciela grupowego, którego 
nie można wyraźnie dookreślić, 
albo do którego droga jest daleka, 
jak np. do ministra skarbu - cóż to 
jest za przełożenie? 

- Formalne ścieżki istnieją...
- No tak, przez radę nadzorczą 

czy przez zarząd spółki. Ale jeśli 
rada jest kiepska albo zarząd jest 
kiepski? Przecież znamy dziesiątki 
firm państwowych, które upadły. 
W przypadku prywatnego właści-
ciela nie ma mowy o nieskutecznej 
radzie czy nieskutecznym zarzą-
dzie, bo żaden właściciel sobie 
na to nie pozwoli. Pamiętajmy, 
że zarówno skarb państwa, jak i 
samorządy to także polityka. Pry-
watnemu właścicielowi łatwiej jest 

powstrzymać napór załogi na pod-
wyżki. A samorządowiec znajdzie 
się w bardzo niekomfortowej sy-
tuacji, gdy mu przed urzędem wy-
rośnie pikieta. Znam dobre PKS-y 
w Polsce, które zostały w dobrzej 
wierze skomunalizowane przez 
samorządy. Po roku okazywało 
się, że firmy te jako spółki skarbu 
państwa generowały niewielkie 
dochody, a jako spółki komunalne 
zaczynały generować straty. 

- Czy to prawda, że zgorze-
lecki PKS jest jedynym pań-
stwowym przedsiębiorstwem 
przewozowym w regionie, które 
jeszcze się nie przekształciło? 

- Tak, jedynym na Dolnym 
Śląsku. 

- O czym to świadczy? Ktoś 
przespał czas?

- Tak. Ten czas przespała za-
równo załoga, jak i ówczesny 
zarząd. Ta spółka powinna być 
sprywatyzowana około roku 2000. 
To był najlepszy czas. I to załoga 
powinna była przejąć spółkę. Py-
tałam, dlaczego tak się nie stało i 
usłyszałam od załogi, że nie było 
nikogo, kto by się za to wziął. 
Myślę, że w strukturach państwo-
wych po prostu było wygodnie. A 
w przypadku restrukturyzacji trze-
ba by było kogoś zwolnić albo 
wziąć się do przysłowiowej roboty.

- Ile pani sobie daje czasu?
- Potrzebuję roku, żeby efekty 

restrukturyzacji były odczuwalne. 
Pewne rzeczy pójdą szybciej, inne 

wolniej. Musimy restrukturyzować 
tabor, w którym średnia wieku po-
jazdów wynosi 15 lat. Mój poprzed-
nik na cztery miesiące przed moim 
przyjściem kupił dwa nowe autobu-
sy. To było kompletne nieporozu-
mienie. Za te dwa nowe, kiepsko 
użyteczne autobusy, kupiłabym 10 
pojazdów z roczników 2000 - 2010. 
Komfort jazdy pasażera byłby 
odczuwalnie poprawiony. Niestety, 
podpisano umowy leasingowe w 
sytuacji ogromnego zadłużenia 
w ZUS, co w mojej ocenie było 
bardzo niefrasobliwe. 

- Gdy ważyły się losy PKS-u, 
starosta zgorzelecki zasugero-
wał, że upadłość byłaby najlep-
szym rozwiązaniem. 

- Dla tej firmy nie byłaby to dobra 
droga, bo w momencie ogłoszenia 
upadłości spółka transportowa 
musi zaprzestać działalności. Nie 
ma takiej możliwości, że wchodzi 
syndyk i prowadzi dalej działal-
ność. W innych branżach to jest 
możliwe, w transportowej - nie. 
Po upadłości rynek natychmiast 
zostałby podzielony między już 
istniejących przewoźników. Tuż 
za Nysą działa ogromna spółka 
transportowa Veolia i nic nie sta-
nęłoby jej na przeszkodzie, gdyby 
zechciała tu wejść. Nowa spółka, 
która by powstała po procesach 
upadłościowych, miałaby duży 
problem z istnieniem na rynku. 

- Jednak przymiarki były, i to 
na serio.

- Nie ukrywam, że rozpatrywany 
był wariant likwidacji. Poprzednia 
ekipa przygotowywała wniosek 
o upadłość, który znalazłam w 
komputerach. Bardzo mnie to 
zdenerwowało, bo to nie jest spół-
ka, którą należałoby bankrutować. 
PKS Zgorzelec jest za dobry, żeby 
go likwidować czy „upadać”. A 
skoro samorządy go nie chcą, to 
co z tym zrobić? Ja, przystępu-
jąc do konkursu, powiedziałam: 
ratować, ratować, ratować! Po-
liczyłam, że łatwe to nie będzie, 
ale w mojej ocenie możliwe. A 
ponieważ miałam bardzo dobre 
efekty restrukturyzacji w Dzierżo-
niowie, minister Skarbu Państwa 
postanowił mi powierzyć tę firmę. 

- Na hasło „agresywna re-
strukturyzacja” pewnie niejed-
nemu pracownikowi ścierpła 
skóra.

- Myślę, że to jest przede 
wszystkim kwestia zmiany spo-
sobu myślenia. Praca w tej firmie 
nie będzie komfortowa, bo ja 
wymagam od ludzi myślenia, 
kreatywności i umiejętności 
rozwiązywania problemów w 
sposób najlepszy dla spółki. Nie 
wiem, dlaczego tak wiele osób 
zachowuje się asekuracyjnie? 
Zmieniłam już strukturę organi-
zacyjną, ustanowiłam nowe pio-
ny i przypisałam pracownikom 
odpowiedzialność za obszary, 
w których mogą podejmować 
samodzielne decyzje. 

- I to było bardzo nowe?
- Bardzo. Co więcej, wprowadzi-

łam matematyczną metodę zarzą-
dzania. Wszystko, co wydajemy, 
i wszystko, co zarabiamy, trzeba 
policzyć. Musimy wiedzieć, na co 
nas stać, a o jakich umowach na-
leży zapomnieć. Powoli wszyscy 
zaczynają pracować z ołówecz-
kiem w ręce, kalkulatorkiem. Po 
szczegółowej analizie wydatków 
wszyscy się tu za głowy złapali. 
Np. za ogrzewanie w sezonie 
zimowym płaciło się tu 140 tys. 
zł. Na litość boską - kto ogrzewa 
taką firmę gazem? A przyłącze 
do ogrzewania komunalnego jest 
gotowe, tylko zainstalować urzą-
dzenie. Proszę sobie wyobrazić, 
że w naszym obiekcie w Sieniaw-
ce już od kilku lat nie prowadzi się 
żadnej działalności, a rachunek 
za prąd stamtąd, za pierwsze 
półrocze, wyniósł ponad 7 tys. zł. 
Okazało się, że takich dziur, przez 
które wypływają pieniądze, jest 
znacznie więcej. W ciągu półrocza 
na samym tylko paliwie zaoszczę-
dziliśmy 50 tys. zł. To bardzo dużo.

- Redukcje zatrudnienia?
- Oczywiście będą, ale nieduże. 

Do końca tego roku odejdzie nie 
więcej jak 20 osób, a w przyszłym 
zapewne jeszcze 10. W sumie 
to będzie ok. 15 proc. z załogi 
liczącej 203 osoby. Odchudzimy 
głównie administrację, co wiązać 
się będzie z wprowadzeniem sys-
temów informatycznych. W pierw-
szej kolejności odchodzić będą 
ci, którzy nabywają uprawnienia 
do zasiłków albo przebywają na 
długotrwałych zwolnieniach. Ale 
mamy też za dużo mechaników. 

- Co jeszcze pani zmieni?
- Tu jest ogromna infrastruktura, 

która miała służyć tylko dzia-
łalności przewozowej. Tak nie 
można. Tę firmę trzeba otworzyć 
na klienta. My już teraz oferujemy 
klientom zewnętrznym serwis 
klimatyzacji. Za chwilę ruszymy z 
serwisem opon. Modernizujemy 
stację paliw i mam nadzieję, że za 
chwilę i ona będzie dostępna dla 
klienta indywidualnego. Chciała-
bym też znaleźć inwestora, który 
wspólnie z nami zainwestowałby 
w dworzec PKS. 

- Burmistrz Zgorzelca miał 
poważne plany związane z 
przeniesieniem dworca na 
obrzeża miasta. 

- To nie jest dobry pomysł. 
Pasażer z zakupami nie będzie 
biegał na drugi koniec miasta. 
Dworzec jest w bardzo dobrym 
miejscu. Na parterze moglibyśmy 
utrzymać jego funkcje, ale na do-
budowanym piętrze mogłoby być 
coś jeszcze, a pod spodem np. 
podziemny parking. Oczywiście 
to pomysły na przyszłość, jeśli 
uda się pozyskać inwestora. 

Katarzyna Matla 

Prywatne lepsze  
od państwowego 

z Kazimierą Kamińską, nowym prezesem PPKS w Zgorzelcu

Kazimiera Kamińska - pochodzi z Dzierżoniowa. Studiowała finanse na Akademii Ekonomicznej w 
Poznaniu a potem, za mężem żołnierzem, pojechała na północ. Osiadła na długo w Mrzeżynie. Obecnie 
dzieli swój czas między Zgorzelec, Dzierżoniów i Mrzeżyno, zapewniając, że to jest możliwe. Pracuje 
w firmach transportowych od 1995 roku. Zaczynała w PKS Gryfice, potem pracowała dla francuskiego 
koncernu Veolia, później restrukturyzowała PKS w Dzierżoniowie. Po wygranym konkursie objęła pre-
zesurę w PPKS Zgorzelec. Uwielbia kajaki, pływanie i dobrą książkę, dzieli też pasję męża, który hoduje 
utytułowane gołębie pocztowe. A mąż, zawodowy żołnierz, służy w wojskach rakietowych. 

- Zgorzelec jest za dobrym żeby bankrutować - zapewnia nowa prezes PPKS, Kazimiera Kamińska. 

K
. M

AT
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Czy nauczycielka wyzywała dzieci od spaślaków?

Zamiecione wylazło spod dywanu
Wrocławskie kuratorium bada sprawę nauczycielki posądzanej o niedopuszczalne zachowanie 
w kontakcie z uczniami. Nauczycielka, zatrudniona w jednej ze szkół podstawowych w gminie 
Siekierczyn, wzięła adwokata i nabrała wody w usta. Wszyscy czekają na wynik wszczętego 
postępowania, a we wsi się kotłuje. 

Obydwie, matka i córka, przeżyły gehennę. Nie wstydzą się i nie boją się o tym mówić. 

K.
 M

AT
LA

„Nie chcemy jej tu” 
Na początku roku, w styczniu, 

wójt Siekierczyna zwołał zebranie z 
miejscową społecznością. Władze 
roztrząsały problem, z którym sa-
morząd musi się jakoś uporać. Otóż 
rokrocznie miejscowe przedszkole 
opuszcza ponad dwudziestka malu-
chów, ale do filii Szkoły Podstawo-
wej w Siekierczynie trafia zaledwie 
garstka. Ostatnio najmłodszy oddział 
składał się z pięciu uczniów. Więc 
wójt wprost zapytał, czemu rodzice 
wolą wozić swoje dzieci do pobliskie-
go Lubania?

Wtedy rozwiązał się worek pretensji 
i żalów. Padło wiele gorzkich słów 
pod adresem kadry nauczycielskiej 
zatrudnionej w małej filii. Polały się łzy. 

- Nigdy wcześniej nie mieliśmy 
żadnych sygnałów, że w szkole dzieje 
się coś niepokojącego - zapewnia dziś 
wójt, Janusz Niekrasz.

Zaplanowano pewne ruchy. Nauczy-
cielka nauczania początkowego miała 
przejść od nowego roku szkolnego do 
przedszkola. Tu pojawia się poważna 
nieścisłość dotycząca powodów tego 
przesunięcia. Rodzice przedszkolaków 
są przekonani, że przeniesienie miało 
być formą kary dla krytykowanego 
pedagoga, a zarazem próbą humani-
tarnego rozwiązania problemu. Wójt 
Niekrasz kategorycznie zaprzecza 
jednak takiemu ujmowaniu sprawy. 
Nie było żadnej kary, tylko próba 
poradzenia sobie z wyzwaniami 
kadrowymi. W oświacie pracuje za 
dużo nauczycieli, a dzieci jest coraz 
mniej. Stąd pomysł przeniesienia do 
przedszkola nauczycielki, która miała 
akurat wymagane kwalifikacje. 

Gdy Sabina Filipczak, dyrektor 
przedszkola, przekazała rodzicom 
informację o planach zatrudnienia w 
placówce wspomnianej nauczycielki, 
wybuchł bunt. 

Znikające pismo
Rodzice natychmiast wystosowali 

do wójta pismo-protest, jednoznacz-
nie wyrażające brak zgody na plano-
wane zmiany. Nauczycielce zarzucono 
niekompetencję, brak predyspozycji 
do pracy z małymi dziećmi, obelżywe 
i poniżające przykłady zachowania. 
Pismo, podpisane przez czterdziestkę 
dorosłych ludzi, przekazano na ręce 
dyrektorki przedszkola. Nie dotarło 
ono jednak do wójta, bo stało się coś 
niesłychanego. Nauczycielka miała 
wejść na teren przedszkola, na piętro, 
gdzie mieszczą się pomieszczenia 
administracyjne, i samowolnie, bez 
zgody kogokolwiek z personelu, za-
brać dokument stawiający ją w bardzo 
złym świetle. 

- Sporządziłam na tę okoliczność 
notatkę służbową - potwierdza Sabina 
Filipczak. Stało się jasne, że tej sprawy 
nie da się załatwić ładnie i po cichu. 
Rada rodziców z przedszkola wysto-
sowała oficjalną skargę na nauczy-

cielkę do wrocławskiego kuratorium. 
Przedstawiono też problem na sesji 
rady gminy. 

- Niektórzy radni dopiero wtedy, 
od nas, dowiedzieli się, że są jakieś 
problemy z tą panią - opowiadają 
rozgoryczone mamy. - Tu chyba wszy-
scy myśleli, że jak zwykle wszystko 
przyschnie i sprawa umrze śmiercią 
naturalną. 

Nie umarła i nie przyschła. Do 
przedszkola, na specjalnie zorganizo-
wane spotkanie, przyjechał wysłannik 
z Wrocławia. Pojawiły się informa-
cje, że nauczycielka stanęła przed 
rzecznikiem komisji dyscyplinarnej. 
Janina Jakubowska, rzecznik prasowy 
kuratorium dolnośląskiego, weryfikuje 
jednak te doniesienia. Nim nauczyciel 
trafi przed oblicze komisji dyscypli-
narnej, prowadzone jest postępowanie 
wyjaśniające; i to właśnie element 
tego postępowania odbywał się w 
przedszkolu. Nauczycielka przybyła na 
nie w towarzystwie adwokatki, czym 
wzbudziła liczne komentarze. Była 
też duża grupa zainteresowanych 
rodziców i lokalna telewizja z kamerą. 
Nauczycielka odmówiła jakichkolwiek 
komentarzy, natomiast zaangażowane 
mamy powiedziały bardzo dużo, i to ze 
szczegółami. 

 
One nie mają nic do ukrycia
Agnieszka Dębicka nie jest stąd. 

Przyjechała z Wrocławia. Może dla-
tego miała mniej oporów niż inni? 
Nie pracuje w gminie, nie jest niczyją 
krewną, jej przyszłość nie zależy od 
siatki skomplikowanych, personal-
nych powiązań. - Zrozumieliśmy, 
że dzieje się coś bardzo złego, gdy 
nasze dziecko na kolanach, ze łzami 
w oczach zaczęło błagać, żeby go nie 
wysyłać do szkoły - opowiada. Mała 
Wiktoria była bardzo zdolnym dziec-
kiem. Poszła do szkoły o rok wcześniej, 
bo już jako trzylatka czytała 

całe zdania z gazet. Garnęła się do 
nauki jak mało które dziecko. I nagle, 
niemal z dnia na dzień, wszystko się 
zmieniło. Mama zaczęła wypytywać 
córkę i dopiero wtedy dziecko opowie-
działo, czego doświadcza na co dzień. 

- Wiktoria była długo leczona, wsku-
tek czego stała się monstrualnie otyła. 
Ma zresztą orzeczoną niepełnospraw-
ność z powodu astmy. Nosiła też 
grube szkła z powodu wady wzroku 

- relacjonuje A. Dębicka. Dziewczynka 
miała poważne ograniczenia ruchowe, 
nie była w stanie wykonywać wszyst-
kich ćwiczeń na wuefie. - Nauczycielka 
potrafiła przy wszystkich dzieciach 
nazwać ją spaślakiem i odesłać na 
ławeczkę - chłoszcze słowami matka. 
Opowiada o poniżaniu, wykreślaniu 
pozytywnych ocen i zastępowaniu 
ich negatywnymi, a nawet o tym, że 
nauczycielka przyglądała sie bezczynie, 
gdy starsi chłopcy otoczyli Wiktorię w 
kółeczko i skopali bezbronną. 

Wybuchła straszna awantura, a 
matka zażądała natychmiastowego 
przeniesienia sześciolatki do szkoły 
w Siekierczynie. Przez pół roku po 
tym nauczycielka nie pojawiała się 
w szkole. 

- Przepraszano nas i zapewniano, że 
nic podobnego w przyszłości się nie 
wydarzy - mówi matka. Uspokojona, 
nie napisała żadnej skargi. Nie ma 
niczego na papierze. 

Gdzie leży prawda?
Wójt J. Niekrasz 

wyraźnie dystan-
suje s ię  od 
ca ł ego  za -
mieszania . 
Podkreśla, 
że nadzór 
m e r y t o -
ryczny nad 

szkołą sprawuje kuratorium; ocena 
pracy nauczyciela nie jest rolą gminy. 

- Naprawdę trudno mi uwierzyć, że 
doświadczony nauczyciel, z wielolet-
nim stażem, mógłby nazwać dziecko 
spaślakiem. Nie mieści mi się to w 
głowie. Ale zaprzeczyć też nie mogę. 

Sytuacja jest trudna, bo jest słowo 
przeciw słowu. Trzeba by szukać 
świadków, przesłuchiwać dzieci. A czy 
to na pewno będzie służyć ich dobru? 
Wójt zaleca szczególną ostrożność 
przy formułowaniu wniosków, bo jego 
zdaniem ktoś celowo wywołał zamie-
szanie, posiłkując się jakimiś starymi, 
odgrzewanymi historiami. Rozdmu-
chano sprawę zupełnie niepotrzebnie, 
bo przecież jeszcze wcale nie zapadły 
decyzje o przesunięciu nauczycielki. 

- To były tylko plany, zamierzenia - 
podkreśla gospodarz gminy. 

Historia Wiktorii rzeczywiście miała 
miejsce sześć lat temu. Dziś w dziew-
czynce trudno by szukać tamtego 
stłamszonego, przerażonego dziecka. 
Doskonale się uczy, odnosi sukcesy 
w wielu dziedzinach, przynosi świa-
dectwa z czerwonymi paskami. Ale 
blizny po starych upokorzeniach goją 
się długo. Nie wiadomo, czy kiedykol-
wiek się zagoją. - To nie ja rozkręciłam 
całą sprawę - zaznacza pani Dębicka. - 

Poproszono mnie, żebym dała 
świadectwo praw-

dzie, i zrobię to 
ponownie, jeśli 
będzie trzeba. 

P a n i e  z 
rady rodz i -
ców przed-
szkola,  po-
dobnie jak 
wójt, czekają 

na decyzję 

kuratorium. Nie chcą się teraz wy-
powiadać; wszystko zostało wyarty-
kułowane w skardze. Niektóre z nich 
pamiętają nauczycielkę z czasów, gdy 
same chodziły do podstawówki. Inne 
poznały historię Wiktorii. - Ja sama je-
stem tęga, moje dziecko też nie należy 
do szczupłych. Nie pozwolę, żeby kto-
kolwiek szykanował je z tego powodu. 
Nie puszczę dziecka do przedszkola, 
jeśli będzie w nim pracować ta pani! - 
zapewnia jedna z matek. 

W oczekiwaniu
Gdyby historia Wiktorii była jedyną, 

trzeba by faktycznie wziąć dużą po-
prawkę na sprawę. Ale nie jest jedyną. 
Podobnych przeżyć doświadczył 
całkiem niedawno otyły chłopczyk z 
grubymi szkłami. Dziecko uczy się w 
tej chwili w Lubaniu. Mama przeniosła 
je, bo nauczycielka wyzywała ponoć 
chłopca od tumanów, nieuków i suge-
rowała konieczność oddania do szkoły 
specjalnej. Jest inne dziecko, które 
leczy się psychiatrycznie z powodu 
stresu szkolnego. 

Niestety, nauczycielka odmówiła 
nam jakichkolwiek komentarzy do 
czasu zakończenia postępowania wy-
jaśniającego. Kobieta bardzo przeżyła 
wszystko, co się wydarzyło. Wiado-
mo, że wystąpiła do prokuratury w 
związku z naruszeniem jej dóbr. W 
reportażu, który ukazał się w lokalnej 
telewizji, bez jej zgody piętnaście 
razy posłużono się jej nazwiskiem. 
To mała miejscowość. Wszyscy się 
tu znają. Bez względu na opinię ku-
ratorium, środowisko chyba wydało 
już wyrok. Trudno sobie wyobrazić 
dzień pierwszy września w tej wsi, a 
to już za chwilę. 

- Nie ma takiej opcji, żeby gmina 
nie wiedziała, co się dzieje - oskarża 

jedna z mam. - Od lat zamiatali 
problem pod dywan, teraz 

zbierają żniwo. 
Katarzyna Matla
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W najbliższy piątek, 
10 sierpnia, mija termin 

zgłoszeń do konkursów 
organizowanych w ramach tego-

rocznego Święta Ducha Gór - I Festiwalu Smaków 
Liczyrzepy. 

W ramach nowej imprezy, organizowanej przez 
Lokalną Grupę Działania Partnerstwo Ducha Gór oraz 
Restaurację Dwór Liczyrzepy w Karpaczu, znalazły 
się aż trzy konkursy, związane ze smakiem naszego 
regionu. 

Pierwszy z nich to Konkurs „Skarby Ducha Gór”. 
Jego celem jest promocja najsmaczniejszych i 
najciekawszych produktów wyróżniających teren 
Kotliny Jeleniogórskiej, mogących stać się wizytówką 
naszego regionu. Partnerstwo Ducha Gór poszukuje 
w ten sposób nowych produktów reprezentacyjnych 
z naszej krainy. Konkurs rozgrywany będzie w trzech 
kategoriach: produkt żywnościowy Krainy Ducha Gór, 
Pamiątka z Krainy Ducha Gór i produkt rękodzielniczy 
Krainy Ducha Gór. W tej rywalizacji udział wziąć mogą 
mieszkańcy naszego regionu wytwarzający wyjątkowe 
produkty żywnościowe i rękodzielnicze, lokalni produ-
cenci, rzemieślnicy i artyści. Przygotowane przez nich 
produkty i pamiątki muszą nawiązywać do tradycji 
regionu, wytwarzane muszą być ręcznie, metodami 
tradycyjnymi, wyłącznie z lokalnych surowców natu-
ralnych. Pula nagród w konkursie to blisko 3 tys. zł. 

 Pomysłodawcy przedsięwzięcia zapraszają również 
wszystkich zawodowych kucharzy oraz amatorów 
do wzięcia udziału w drużynowym konkursach na 
najlepszą Kuchnię Liczyrzepy oraz na najlepsze 
Danie Liczyrzepy 2012. Pula nagród w pierwszym z 
tych konkursów wynosić 5 tys. zł. Główną nagrodą 

w konkursie na najlepszą potrawę Liczyrzepy 2012 
jest wprowadzenie jej do kart dań Restauracji Dwór 
Liczyrzepy oraz prowizja od sprzedaży owego dania, 
jaką otrzyma jego autor. 

Wszystkie konkursy kulinarne rozstrzygnięte zo-
staną podczas Festiwalu, który odbywać się będzie w 
środę, 15 sierpnia, w Karpaczu na terenie obok Re-
stauracji Dwór Liczyrzepy (ul. Obrońców Pokoju 4b), 
od godz. 12.00 do 22.00. W konkursie na najlepszą 
Kuchnię Liczyrzepy o podziale nagród decydować 
będzie jak największa ilość potraw sprzedanych go-
ściom festiwalu za specjalne bony, które kupić będzie 
można na miejscu. W konkursie na najlepsze Danie 
Liczyrzepy jurorzy oceniać będą potrawy przygotowa-
ne w określonym czasie podczas imprezy,wyłącznie 
z produktów regionalnych, pochodzących z powiatu 
jeleniogórskiego bądź powiatów ościennych. Regula-
minem określona jest też zawartość „wsadu do kotła”, 
którego wartość nie może przekroczyć 6 zł netto na 
jedną porcję dania. Kuchenna rywalizacja zapowiada 
się więc bardzo ciekawie. 

Szczegółowe regulaminy wszystkich festiwalo-
wych konkursów oraz karty zgłoszeń dostępne są na 
stronach internetowych www.duchgor.org oraz www.
dworliczyrzepy.pl. 

 Festiwal Smaków Liczyrzepy przybliżać ma 
mieszkańcom regionu i turystom dziedzictwo kuli-
narne Krainy Ducha Gór oraz całego Dolnego Śląska. 
Jego celem jest promocja produktów lokalnych i 
regionalnych oraz twórczości tutejszych artystów i 
rzemieślników. 

Współorganizatorami wydarzenia są Urząd Miasta 
Karpacz, Hotel Relaks*** Wellness & Spa, oraz 
Sudecki Klub Szefów Kuchni. 

 Impreza odbywa się pod honorowym patronatem 
Starosty Jeleniogórskiego. 

Zasmakuj w Krainie Ducha Gór!

10 sierpnia, mija termin 
zgłoszeń do konkursów 

REKLAMA I PROMOCJA

Od ubiegłego tygodnia trwa głosowanie 
smsowe na najlepszego Strażaka Ochotni-
czej Straży Pożarnej (OSP) i Państwowej 
Straży Pożarnej (PSP) oraz najlepszą Jed-
nostkę Ochotniczej Straży Pożarnej (OSP). 

Poniżej lista wszystkich zgłoszonych w 
konkursie strażaków i nazwy jednostek. Do 
każdego nazwiska i jednostki przypisany jest 
prefiks z kolejnym numerem. Głosując na 
wybranego kandydata, należy posłużyć się 
prefiksem. SMS-a trzeba wysłać na numer 
7255. Koszt 1 sms-a: 2,46 zł brutto. SMS 
nie powinien zawierać polskich znaków, 
spacji i kropek.

Regulamin konkursu dostępny jest na 
stronie www.nj24.pl

Dzisiaj szerzej prezentujemy pierwszą 
część kandydatów. Ze względu na okres 
urlopowy, nie do wszystkich kandydatów z 
Państwowej Straży Pożarnej udało się nam 
dotrzeć. Zaległości nadrobimy za tydzień.

Kategoria: Strażak Państwowej 
Straży Pożarnej

Jarosław Pruś i Łukasz Bizoń zrezygno-
wali z udziału w konkursie. 

st. strażak Mariusz 
Bryłka (JRG Nr 2 w Jele-
niej Górze, 6 lat w straży 
pożarnej, w tym 3 lata w 
PSP, 24 lata, kawaler,) 
sms o treści: NJPSP2 na 
numer 725, koszt: 2,46 
zł brutto,

Zawód strażaka wy-
brał, bo spodobało mu się towarzyszące 
wykonywanej pracy uczucie adrenaliny i 
brak monotonii. - Nie jestem osobą, która 
mogłaby zagrzebać się gdzieś w papierkach. 
Dla mnie liczy się akcja - mówi Mariusz 
Bryłka. - Nie bez znaczenia pozostaje też 
dla mnie szacunek, jakim zawód strażaka 

cieszy się w społeczeństwie - dodaje. Na 
co dzień studiuje ratownictwo medyczne w 
Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej w 
Nysie, ale swoją przyszłość wiąże tylko ze 
strażą. W wolnym czasie chodzi po górach.

mł. ogn. Tomasz 
Trusewicz (JRG Nr 1 w 
Jeleniej Górze, 8 lat w 
straży pożarnej, starszy 
ratownik, 36 lat, stan 
cywilny: w związku, 
bliźniaki), sms o treści: 
NJPSP4 na numer 725, 
koszt: 2,46 zł brutto,

- Nigdy nie sądziłem, 
że będę strażakiem. To był czysty przypa-
dek. Po studiach na Akademii Medycznej, 
na Wydziale Zdrowia Publicznego, szuka-
łem pracy i znalazł się vacat właśnie tutaj 

- opowiada Tomasz Trusewicz. - Moim 
największym osiągnięciem jest otrzymanie 
Krzyża za Dzielność od prezydenta RP. 
Odznaczenie to zostało mi przyznane za 
uratowanie starosty zgorzeleckiego w trak-
cie powodzi w 2010 roku. Przewodziłem 
wówczas całej akcji - wspomina. Do tego 
szkoli kandydatów na strażaków z zakresu 
ratownictwa medycznego w Komendzie 
Wojewódzkiej PSP. - Od pięciu lat jestem 
zawodowym nurkiem, ale od siedemnastu 
ratownikiem GOPRu - dodaje. Na co dzień 
wychowuję dwóch synów i staram się 
wyszkolić owczarka niemieckiego na psa 
przewodnika.

asp. sztab. Piotr 
Wincenty (JRG Nr 1 
w Jeleniej Górze, 23 
lata w straży pożar-
nej, 45 lat, stan wolny, 
16-letnia córka) sms 
o treści: NJPSP5 na 
numer 725, koszt: 2,46 
zł brutto,

Do straży w 1989 roku został przyjęty 
jako kierowca. Dziś jest nie tylko dowódcą 
zmiany. Prowadzi również Specjalistyczną 
Grupę Wodno-Nurkową, będąc jednocześnie 
najlepiej wykwalifikowanym nurkiem w 
całym regionie. Akcją, którą na długo zapa-
mięta, było na pewno uratowanie wspólnie 
z kolegami starosty zgorzeleckiego w trakcie 
powodzi, jaka nawiedziła Bogatynię i okolice 
dwa lata temu. Ponadto w ubiegłym roku 
uzyskał dyplom Policealnego Studium Me-
dycznego na kierunku ratownik medyczny, 
co niewątpliwie przydaje mu się w pracy 
zawodowej, podczas akcji oraz szkoleń. 

- W wolnym czasie odbywam także wolon-
tariat w jeleniogórskim szpitalu na oddziale 
kardiologicznym, co bardzo wysoko sobie 
cenię. Na co dzień aktywnie uprawiam 
turystykę górską i cztery razy udało mi się 
ukończyć przejście dookoła Kotliny Jelenio-
górskiej - opowiada Piotr Wincenty.

mł.  ogniomist rz 
Krzysztof  Chrostek 
(JRG Nr 2 w Jeleniej 
Górze, dowódca zastę-
pu, 13 lat w straży, 34 
lata, dwie córki) sms 
o treści: NJPSP6 na 
numer 725, koszt: 2,46 
zł brutto,

O tym, że zostanie strażakiem, wiedział już 
od dziecka. Straż była obecna w jego życiu od 
samego początku i nie dlatego, że mieszkał 
obok remizy. Strażakiem był już jego dziadek, 
wujek i ojciec, i to oni zaszczepili w nim za-
miłowanie do tego zawodu. - Wszyscy służyli 
w OSP Stara Kamienica, ja postanowiłem, 
że pójdę krok dalej i wstąpię do zawodowej 
straży - tłumaczy. Największą akcją, w której 
brał udział, był pożar wieżowca na Zabobrzu, 
w wyniku którego zmarła jedna osoba. - Wy-
jeżdżając z jednostki, zawsze myślę, że jadę 
kogoś ratować. Przykro, kiedy nie udaje się 

tego zrobić - wspomina. Poza pracą w jed-
nostce jest także gospodarzem Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Starej Kamienicy.

st. sekcyjny Walde-
mar Gazdowicz (JRG Nr 
1 w Jeleniej Górze, w 
straży od 8 lat starszy 
ratownik kierowca, 35 
lat, żonaty, dwie córki), 
sms o treści: NJPSP7 
na numer 725, koszt: 
2,46 zł brutto,

- Do akcji jeździłem od 
małego. Zdarzało się, że ojciec nie miał mnie 
z kim zostawić, służąc w OSP Sosnówka. 
Zabierał mnie więc ze sobą. Siedziałem 
wówczas w samochodzie. Nie pamiętam 
więc, kiedy tak naprawdę stałem się ochot-
nikiem -wspomina. - Od zawsze ciągnęło 
mnie także do sportów ekstremalnych, a 
w przypadku ratownictwa drogowego czy 
chemicznego można się spotkać z różnego 
rodzaju ryzykiem - tłumaczy wybór zawodu 
strażaka. Najbardziej w pamięć zapadł 
mu pożar hurtowni fajerwerków, któremu 
towarzyszyły wyjątkowo trudne warunki. 
Paliły się nie tylko niebezpieczne materiały 
wybuchowe. Jakby tego było mało, panował 
jeszcze silny mróz. - W sezonie letnim moż-
na mnie spotkać na basenie, gdzie pracuję 
jako ratownik WOPR - mówi.

Sebastian Zawie-
rucha (od trzech lat 
strażak Komendy Po-
wiatowej PSP w Ka-
miennej Górze), sms 
o treści:NJPSP8 na 
numer 7255, koszt 
2,46 brutto.

Absolwent technikum 
mechanicznego, politologii i pedagogiki na 
Uniwersytecie Wrocławskim, ukończył studia 
podyplomowe z zarządzania finansowego fun-

duszami strukturalnymi, pracował w branży 
budowlanej, zajmował się logistyką, a później 
zaliczył... szkolenie podstawowe strażaka jed-
nostki ochrony przeciwpożarowej. Kiedy za-
trudniał się w PSP w Kamiennej Górze, chcieli 

„posadzić go za biurkiem”. Zaprotestował. 
-Zawsze chciałem być strażakiem, praco-

wać na stanowisku bojowym - tłumaczy. Już 
w szkole średniej był strażakiem ochotni-
kiem w Marciszowie. Czas wolny spędza na 
wspinaczce w skałkach i rajdach terenowych 
off road. Ostatnio kilka rajdów zaliczył jako 

„ochotnik - karetka pogotowia”. Żonaty, ma 
ośmioletniego syna. „Mama nauczycielka, 
tata strażak, a syn aktualnie chce zostać... 
tatuażystą” - śmieje się Sebastian Zawieru-
cha.                                                 (mpp)

st. strażak Artur Mą-
dracki (JRG Nr 1 w 
Jeleniej Górze, 2 lata 
w straży pożarnej, 28 
lat, kawaler,), sms 
o treści: NJPSP9 na 
numer 725, koszt: 2,46 
zł brutto,

- Wcześniej pracowa-
łem jako ratownik medyczny, ale prawdziwą 
satysfakcję przyniósł mi dopiero zawód 
strażaka, dzięki któremu mogę wykorzystać 
więcej swoich umiejętności - tłumaczy Artur 
Mądracki. - Praca wymaga ode mnie ciągłej 
gotowości, przez co także zmusza do stałego 
podnoszenia swoich kwalifikacji - dodaje. 
Prawdziwa przygoda ze strażą rozpoczęła się 
dla niego w trakcie pożaru hurtowni fajerwer-
ków pod koniec 2010 roku. Na co dzień pracuje 
jeszcze w pogotowiu jako ratownik medyczny. 

- Oba zajęcia przynoszą mi ogromną satysfakcję 
i dodatkowo pozwalają bardziej oswoić się ze 
stresującymi sytuacjami, których nie brakuje 
na obu stanowiskach - dodaje mężczyzna.

asp. Krzysztof Za-
krzewski (JRG Nr 1 w 
Jeleniej Górze, dowód-
ca sekcji, w straży od 7 
lat, 31 lat, żonaty, syn), 
sms o treści: NJPSP10 
na numer 725, koszt: 
2,46 zł brutto,

Głosuj na strażaka
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Swoje pierwsze lata służby spędził w 
wojskowej straży pożarnej w Świętoszowie. 
W 2006 roku przeniósł się do cieplickiej 
jednostki. W zawodzie strażaka najbardziej 
ceni sobie nieprzewidywalny charakter tego 
zajęcia i namacalną możliwość niesienia po-
mocy. - Dwa lata temu udało mi się w ostat-
niej chwili uratować mężczyznę z płonącego 
mieszkania na rogu ul. Klonowica i Wojska 
Polskiego. Wyciągnęliśmy go z kolegami  
na klatkę schodową i tam przywróciliśmy 
mu niezbędne czynności życiowe. Takich 
akcji się nie zapomina - opowiada Krzysztof 
Zakrzewski. Ponadto od 2007 roku jest 
zawodowym nurkiem w Specjalistycznej 
Grupie Wodno-Nurkowej, a od 2011 roku 
wykwalifikowanym ratownikiem WOPR. W 
wolnych chwilach studiuje bezpieczeństwo 
narodowe w Wyższej Szkole Menedżerskiej 
w Sobieszowie. Właśnie ukończył pierwszy 
rok.

Artur Drozdowicz (PSP we Lwówku 
Śląskim) sms o treści:NJPSP11 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. - prezentacja 
za tydzień.

mł. kpt. Wojciech 
Mazurek (JRG Nr 1 w 
Jeleniej Górze, zastęp-
ca dowódcy zmiany, w 
straży od 2000 roku, 33 
lata, stan wolny, córka 
i syn), sms o treści: 
NJPSP12 na numer 725, 
koszt: 2,46 zł brutto

O tym, że został 
strażakiem, zadecydowała jego chęć 
podtrzymania tradycji rodzinnej i zwykła 
ciekawość zawodu. Dziś dostrzega coś 
więcej. - Tu nie ma podziałów. W czasie 
akcji znikają stopnie czy przypisane funk-
cje. Jesteśmy dla siebie jak bracia. Jeden 
za drugiego ma być odpowiedzialny i tylko 
to się liczy - mówi Wojciech Mazurek. To 
dzięki niemu także zostali uratowani sta-
rosta zgorzelecki i jego kierowca podczas 
powodzi w Bogatyni. Jedną z akcji, która 
najbardziej zapamiętał był niewątpliwie 
pożar Pałacu w Wojanowie. Podczas dzia-
łań ówczesny dowódca nakazał wszystkim 
strażakom opuścić w pewnym momencie 
budynek. - Chwilę później zawalił się strop. 
To była dla mnie ważna lekcja tego, jak 
dowódca zmiany powinien umieć oceniać 
ryzyko. Nie wystarczy tylko lać wodę, 
trzeba przewidzieć też tego konsekwencje. 
W wolnym czasie pomagam w rolnictwie 
rodzinie i koledze. 

st. strażak stażysta 
Mateusz Ostrowski 
(JRG Nr 2 w Jeleniej 
Górze, w straży od roku, 
22 lata, stan wolny), 
sms o treści: NJPSP13 
na numer 725, koszt: 
2,46 zł brutto,

- Strażakiem był już 
mój pradziadek, ojciec, 

teraz kolej przyszła na mnie. Swoją obecną 
jednostkę znam od małego. Tu pracował 
mój ojciec, do którego przychodziłem, 
będąc w pobliskim przedszkolu. Spędzałem 
długie godziny, podpatrując kolegów taty. 
Już wtedy chciałem tu zostać - opowiada. W 
czasie służby strzeże posterunku, wykonuje 
prace konserwatorskie w obrębie jednostki i 
uczestniczy w szkoleniach oraz ćwiczeniach. 
W wolnym czasie wspina się po skałach.

asp. sztab. Andrzej 
Bartyzel (JRG Nr 1 w 
Jeleniej Górze, 21 lat 
w straży pożarnej, do-
wódca zmiany, 46 lat, 
żonaty, 21-letni syn,), 
sms o treści: NJPSP14 
na numer 725, koszt: 
2,46 zł brutto,

Do pracy w straży 
namówił go ojciec, który także był straża-
kiem. - Zdecydowałem, że pójdę w jego 
ślady - tłumaczy Andrzej Bartyzel, którego 
najbardziej cieszy praca z ludźmi. - Wysoko 
cenię sobie nasz zgrany zespół. Wiem, że 
mogę na nim polegać. Na rutynę też nie 
mogę narzekać - tłumaczy. Będąc dowódcą 
zmiany, przewodzi rocie, ustala jej grafik i 
regularnie prowadzi szkolenia. To od niego 

zależą działania zmiany.
sekcy jny  Adr ian 

Grzybczyk (JRG Nr 1 w 
Jeleniej Górze, kierow-
ca, 30 lat, żonaty, syn), 
sms o treści: NJPSP15 
na numer 725, koszt: 
2,46 zł brutto,

- Człowiek nigdy nie wie, jakie doświad-
czenie przyda mu się w życiu, a umiejęt-
ności zdobywane w straży przygotowują 
mnie na takie sytuacje. Ciągle się szkolimy i 
stale podnosimy swoje kwalifikacje - mówi 
Adrian Grzybczyk, który, choć w straży 
pracuje już pięć lat, nie chce się chwalić 
spektakularnymi akcjami. - Nie pracuję dla 
laurów czy gratulacji. Dla mnie najistot-
niejsze jest to, żebym dobrze wypełniał 
swoje obowiązki. Po pracy param się mo-
delarstwem i składam samochody zdalnie 
sterowane - dodaje.

st. sekcyjny Wiktor 
Błażejewski (JRG Nr 
1 w Jeleniej Górze, w 
straży do 2007 roku, 33 
lata, stan wolny, 9-let-
ni syn), sms o treści: 
NJPSP16 na numer 725, 
koszt: 2,46 zł brutto,

Chęć sprawdzenia się 
stała się powodem, dla którego Wiktor 
Błażejewski początkowo chciał zostać 
strażakiem. - Nigdy wcześniej o tym nie 
marzyłem. To był zupełny spontan. Usłysza-
łem ogłoszenie w radiu, no i się zgłosiłem 

- mówi. Po latach docenia już zupełnie coś 
innego. - Teraz liczy się adrenalina i chęć 
pomocy ludziom.. Ważne jest też to, że 
żaden dzień nie jest taki sam. Trudno go w 
ogóle zaplanować - mówi strażak. Dla niego 
nie ma spektakularnych akcji. Każdy wyjazd 
jest ważny, o ile zawsze mogę tylko pomóc. 
I nieważne są wtedy ordery czy gratulacje z 
rąk prezydenta - dodaje.

st. sekcyjny Rafał 
Kołłątaj (JRG Nr 1 w 
Jeleniej Górze, starszy 
ratownik, w straży od 
2005 roku, 32 lata, żo-
naty, syn), sms o treści: 
NJPSP17 na numer 725, 
koszt: 2,46 zł brutto,

- To było takie marze-
nie z dzieciństwa. Chyba 

każdy chłopak w tym wieku chce zostać 
strażakiem. Niektórym to przechodzi. Mnie 
tak zostało - tłumaczy swój wybór Rafał Koł-
łątaj. Dzisiaj docenia perspektywy rozwoju, 
jakie daje mu ten zawód. - Ciągle się czegoś 
uczę, zdobywam doświadczenie. Do tego 
pomagam innym i czuję adrenalinę - dodaje. 
Nie chce mówić o spektakularnych akcjach, 
bo nie o to w tym zawodzie chodzi. - Bar-
dziej liczy się umiejętność dostosowania się 
do każdych warunków, w jakich się pracuje 

- dodaje. Oprócz tego jest płetwonurkiem 
pierwszego stopnia i typowym domatorem 
wychowującym syna.

sekcyjny  Łukasz 
Kliczkowski (JRG Nr 1 
w Jeleniej Górze, od 
2007 roku starszy ra-
townik kierowca 33 lata, 
stan żonaty, córka), 
sms o treści: NJPSP18 
na numer 725, koszt: 
2,46 zł brutto,

- W straży znalazłem 
się z przypadku. Usłyszałem w radiu, że jest 
nabór i spróbowałem swoich sił. Udało się. 
Wreszcie mogę komuś pomóc. To jest dla 
mnie priorytet - mówi Łukasz Kliczkowski, 
który w straży zajmuje się operowaniem 
sprzętem ciężkim. - Najbardziej w pamięć 
zapadła mi akcja z Wielkanocy kilka lat 
temu, kiedy w Białym Jarze zeszła lawina 
i przysypała snowboardzistę. Poza tym 
raczej nie staram się wracać do akcji, to 
zbyt duże obciążenie dla zdrowia psychicz-
nego - dodaje. Jego hobby to wędkarstwo. 
W wolnym czasie pełni funkcję naczelnika 
OSP Karpacz.

st. strażak Paweł 
Łyszczyński (JRG Nr 
1 w Jeleniej Górze, 
młodszy ratownik spe-
cjalista, w straży od 
2006 roku, 28 lat, stan 
wolny), sms o treści: 
NJPSP19 na numer 725, 
koszt: 2,46 zł brutto,

Brak monotonii i uczucie bycia po-
trzebnym społeczeństwu zadecydowały o 
tym, że Paweł Łyszczyński został sześć lat 
temu zawodowym strażakiem. Za kawał 
dobrej roboty uznał uratowanie wspólnie z 
kolegami starosty zgorzeleckiego podczas 
powodzi w Bogatyni. Tego samego zdania 
był także prezydent Bronisław Komorowski, 
który przyznał mu za ten czyn Krzyż za 
Dzielność. Nurkowanie to jego druga natura. 
Pod wodę wchodzi od dziesięciu lat, w tym 

od czterech zawodowo. Na służbie pomaga 
poszkodowanym, ale również kolegom, 
tym ostatnim zwłaszcza nie umrzeć z gło-
du. - Staram się im zawsze coś domowego 
ugotować. Robię to amatorsko, ale z zami-
łowania. Cieszę się, że jeszcze nikogo nie 
otrułem - tłumaczy. W wolnym czasie gra 
w lotki lokalnie i na arenie ogólnopolskiej. 
Na tej ostatniej mieści się w pierwszej 
pięćdziesiątce darterów. 

Kategoria: Strażak Ochotniczej 
Straży Pożarnej

Michał Smykowski 
(OSP Sosnówka), sms 
o treści:NJOSP1 na nu-
mer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto. 

Ma 33 lata, w OSP 
od 20 lat, początkowo w 
drużynie młodzieżowej. 
Wstąpił do OSP, bo mło-
dzież nie miała wtedy we 

wsi co robić. Najgorsze wspomnienia ma z 
okresu, gdy w trakcie pożarów wchodziło 
się do budynków bez butli. Ówczesne, stare 
aparaty były podciśnieniowe, ich rozszczel-
nienie powodowało, że dym dostawał się do 
środka, a nie - jak w obecnym sprzęcie, że 
powietrze wychodzi na zewnątrz. Podczas 
powodzi w 1997 przekonał się z kolei, jak 
bardzo - dzięki ochotniczej pracy w straży - 
można ludziom pomóc. W OSP Sosnówka 
jest przewodniczącym komisji rewizyjnej. Na 
życie zarabia w firmie telekomunikacyjnej, 
gdzie zajmuje się pisaniem programów i 
rozliczaniem pracowników. Poza tym jeździ 
rekreacyjnie na rowerze i gra w siatkówkę. 
Żonaty, dwóch synów.

Jacek Wirbuł (OSP 
Sosnówka) sms o tre-
ści:NJOSP2 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł 
brutto. 

28 lat, w OSP od 
sześciu lat. Zapisał się 
do straży, bo chciał 
pomagać ludziom. Jest 

kierowcą pojazdów bojowych i ratownikiem. 
Czasem dowódcą. - Różnorodność zadań 
jest spora, i to jest właśnie to! - mówi. Jako 
pamiętne akcje z tego roku przychodzą mu 
do głowy dwa duże pożary, w tym jeden w 
Radomierzu. Zawodowo pracuje jako ope-
rator koparko-ładowarki. Udziela się także 
na umowę-zlecenie w OSP w Kowarach. 
Kawaler.

Paweł Rybarczyk 
(OSP Miłków) sms o 
treści:NJOSP3 na nu-
mer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto. 

31 lat, wstępując 
przed trzynastu lat w 
szeregi straży, poszedł 
w ślady swojego ojca, 

zawodowego strażaka. Paweł, wraz z ko-
legami z jednostki, ostatnio uczestniczył 
w akcjach ratowniczych podczas powodzi 
i przy wichurach. Brał udział w akcji ga-
szenia hali w Miłkowie. Pracuje dorywczo 
na budowach, zajmuje się wykańczaniem 
mieszkań. Hobby to jazda na rowerze i 
muzyka. Kawaler.

Jan Palica (OSP Ja-
nowice Wielkie) sms o 
treści:NJOSP4 na nu-
mer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto. 

40 lat, w OSP od sied-
miu lat. - Straż spodobała 
mi się już w młodości, ale 
do OSP wciągnął mnie 
kolega, który był jej na-

czelnikiem - mówi Jan Palica. Jest kierowcą 
wozu, operatorem sprzętu i ratownikiem. 
Ostatnio, między innymi, pomagał ludziom 
poszkodowanym przez powódź oraz zabez-
pieczał miejsce karambolu samochodowego 
w Radomierzu. Na życie zarabia jako elektryk 
zatrudniony w Urzędzie Gminy w Janowicach 
Wielkich. W wolnym czasie lubi jeździć na ro-
werze, czasem gra w piłkę. Żonaty, 11-letni syn.

Tomasz Samerdak (OSP Sosnówka) sms 
o treści:NJOSP5 na numer 7255, koszt: 

2,46 zł brutto, prezen-
tacja w późniejszym 
terminie.

Strażak Maciej Za-
pała (OSP Ściegny) 
sms o treści:NJOSP6 
na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto. 

28-latek, który ze strażą związany jest już 
od 16 lat. Najpierw udzielał się w drużynie 
młodzieżowej, teraz jest skarbnikiem OSP 
i pracownikiem Jednostki Ratowniczo-Ga-
śniczej nr 1 Państwowej Straży Pożarnej 
nr 1 w Jeleniej Górze. W OSP prowadzi 
drużyny młodzieżowe chłopców i dziew-
cząt. Straż wypełnia więc niemal całe jego 
życie zawodowe i prywatne, co daje mu 
radość, bo pomaganie ludziom sprawia mu 
ogromną satysfakcję. Marzy o samochodzie 
rajdowym, zbiera na nie, by kiedyś zasiąść 
za kierownicą i pościgać się w rajdach 
popularnych.

Łukasz  Hryc iew 
(OSP Rębiszów)sms o 
treści:NJOSP7 na nu-
mer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto. 

34 lata, zawodowo 
funkcjonariusz publicz-
ny. W straży od 1991. 
Naczelnik OSP Rębi-
szów i członek zarządu 

powiatowego OSP. Cała rodzina to strażacy 
z powołania; ochotnikiem od wielu lat jest 
ojciec, a brat pełni funkcję prezesa rębi-
szowskiej OSP. Swoją pracą w jednostce 
zachęcił młodzież do wstępowania w szeregi 
ochotników. 

Andrze j  Czapsk i 
(OSP Pilchowice)sms 
o treści:NJOSP8 na nu-
mer 7255, koszt: 2,46 zł 
brutto. 55 lat. 

Naczelnik OSP Pil-
chowice - IV kadencja. 
Od 1979 r. związany ze 
strażą pożarną - naj-

pierw do 2000 r. w jednostce zakładowej w 
Karkonoskich Zakładach Papierniczych, od 
2002 w Pilchowicach. Pod jego dowódz-
twem pilchowiccy ochotnicy 3 razy pod 
rząd wygrywali w powiatowych zawodach 
sportowo-pożarniczych i zajęli VII miejsce 
w województwie. Najważniejszy cel: wpro-
wadzić jednostkę do KSRG.

Łukasz Liebersbach 
(OSP Karpniki) sms o 
treści:NJOSP9 na nu-
mer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto. 

24 lata, zapisał się do 
OSP przed sześcioma 
laty, bo - jak wspomi-
na - ciągnęło go do niej 
od zawsze. Od trzech 

lat jest prezesem. Został nim po tym, jak 
jednostka się rozsypała, została zawieszona 
i trzeba było ją wskrzesić. Podjął się tego z 
kolegą, wyprowadzili OSP na prostą. Pod-
czas akcji najczęściej zajmują się gaszeniem 
pożarów, wiatrołomami oraz pomocą w 
trakcie powodzi. Pracuje fizycznie na budo-
wach. Straż jest jego głównym hobby. Ma 
narzeczoną i dwuipółrocznego syna.

Dariusz Bereśnie-
wicz (OSP Dziwiszów) 
sms o treści:NJOSP10 
na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto 

- 47 lat, w OSP od 
ponad 20 lat. Zapisał 
się, bo ojciec był kiedyś 
w zakładowej straży w 
PKS-ie, koledzy też za-

chęcali swoim przykładem. - Roboty jest 
sporo,musimy konserwować sprzęt, by stale 
być w gotowości bojowej, ale wspieramy się 
nawzajem, nie narzekam - mówi. Ostatnia 
akcja, którą szczególnie pamięta, to pożar, 
w którym zaczadzili się mieszkańcy. Przez 
wiele lat pracował w ciepłowni, obecnie jest 
kierowcą ciężarówki. Kiedyś grywał w piłkę 
nożną i uprawiał sztuki walki. Teraz niemal 
cały wolny czas wypełnia mu OSP, zajmuje 
w niej stanowisko naczelnika. Żonaty, dwóch 
synów (14 i 10 lat).

Piotr Maj (OSP Mił-
ków) sms o treści:N-
JOSP11 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto. 
25 lat, 

Strażak od 2007, 
choć ciągnęło go do niej 
już wcześniej. Jest na-
czelnikiem OSP Miłków, 
co wymaga zadbania 

o dobry stan sprzętu i wyszkolenie ludzi. 
Pracuje jako kierowca w hurtowni mate-
riałów budowlanych, żonaty, ma trzyletnią 
córkę, z którą stara się spędzać możliwie 
dużo czasu.

Adam Jurczyk (OSP 
Miłków) sms o treści:N-
JOSP12 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

- 23 lata, strażak od 
siedmiu lat. Jak mówi, 
zapisał się do OSP, bo 
ją lubi. Strażakiem był 
także jego dziadek. Na 

chleb zarabia jako elektromonter. Ma 
1,5-rocznego synka i narzeczoną, z którą 
we wrześniu weźmie ślub. Pasją Adama 
jest piłka nożna, którą trenuje w drużynie 
Halniaka Miłków.                              (AJS)

Rafał Kuliś (OSP Miłków) sms o treści: 
NJOSP13 na numer 7255, koszt: 2,46 zł 
brutto

Oskar Fugiel z OSP Karpacz; sms o 
treści: NJOSP14 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Krzysztof Janicki (OSP Jeżów Sudecki) 
sms o treści: NJOSP15 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto. 

Jan Kubiszyn (OSP Młyńsko) sms o 
treści: NJOSP16 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Tomasz Wielgosz (OSP Stara Kamienica) 
sms o treści: NJOSP17 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

Jacek Wydmuch (OSP Stara Kamienica) 
sms o treści: NJOSP18 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

Kamil Krzyżak (OSP Stara Kamienica) 
sms o treści: NJOSP19 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

Krzysztof Chrostek (OSP Stara Kamieni-
ca) sms o treści: NJOSP20 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

Dariusz Uzorko (OSP Piechowice) sms 
o treści: NJOSP21 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Wiesław Kędzierski (OSP Kowary) sms 
o treści: NJOSP22 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Bernadeta Juszczak (OSP Wojcieszyce) 
sms o treści: NJOSP23 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto

Sławomir Jarmakowicz (OSP Sosnówka) 
sms o treści: NJOSP24 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto

Łukasz Lasota (OSP Łomnica) sms o 
treści: NJOSP25 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Marcin Szczap (OSP Kromnów) sms o 
treści: NJOSP26 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Sebastian Bykowski (OSP Sosnówka) sms 
o treści: NJOSP27 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Gabriel Bykowski (OSP Sosnówka) 
NJOSP28 na numer 7255, koszt: 2,46 zł 
brutto

Kategorie: Jednostki Ochotniczej 
Straży Pożarnej 

Ochotnicza Straż Pożarna w Sosnówce 
sms o treści: NJJED1 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto 

Ochotnicza Straż Pożarna w Starej Ka-
mienicy sms o treści NJJED2 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto

Ochotnicza Straż Pożarna w Pilchowicach 
sms o treści NJJED3 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Ochotnicza Straż Pożarna w Rębiszowie 
sms o treści NJJED4 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Ochotnicza Straż Pożarna w Karpnikach 
sms o treści NJJED5 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Ochotnicza Straż Pożarna w Miłkowie 
sms o treści NJJED6 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Ochotnicza Straża Pożarna w Karpaczu 
sms o treści NJJED7 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Ochotnicza Straża Pożarna w Janowicach 
Wielkich sms o treści NJJED8 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto

Ochotnicza Straża Pożarna w Piechowi-
cach sms o treści NJJED9 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto

Ochotnicza Straż Pożarna w Jeżowie 
Sudeckim sms o treści NJJED10 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto

Ochotnicza Straż Pożarna w Młyńsku sms 
o treści NJJED11 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Ochotnicza Straż Pożarna w Łomnicy sms 
o treści NJJED12 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Ochotnicza Straż Pożarna w Kowarach 
sms o treści NJJED13 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Ochotnicza Straż Pożarna w Mysłowie 
sms o treści NJJED14 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto

Leszek Kosiorowski
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REKLAMA I PROMOCJA

Podczas aktywności sportowej 
biust jest narażony na duży ruch oraz 
przeciążenia. Rozciąga się tkanka 
łączna i więzadła Coopera, w efekcie 
piersi tracą swój kształt, jędrność 
oraz sprężystość. Ponieważ piersi 
nie składają się z mięśni, nie można 
ich wyćwiczyć, a rozciągnięta tkanka 
łączna nie powraca do swego pier-
wotnego kształtu. Na przykład pod-
czas popularnego joggingu przy każ-
dym kroku piersi unoszą się średnio 
o 9 cm, co przy kilometrowym biegu 
oznacza 84 m! Uprawiając sport bez 
odpowiedniego biustonosza, para-
doksalnie szkodzimy swojemu zdro-
wiu - nieświadome nieodwracalnych 
zmian, na które narażamy biust.

Dlatego każda aktywna sportowo 
kobieta powinna mieć optymalnie 
dopasowany biustonosz sportowy, 
który będzie chronił biust i go 
podtrzymywał. Doskonałym rozwią-
zaniem jest profesjonalna bielizna 
sportowa Anita active ograniczająca 
ruchy biustu aż o 74 proc. W zależno-
ści od rozmiaru i intensywności danej 
dyscypliny biustonosze podzielone 
są na trzy grupy - lekkiego, średniego 
oraz mocnego podtrzymania (Light, 
Firm i Maximum Support). Są wy-
konane ze specjalnych tkanin, które 
odprowadzają wilgoć na zewnątrz i 

pozwalają skórze oddychać. Bezsz-
wowe miseczki nie podrażniają piersi, 
a ich konstrukcja idealnie je podtrzy-
muje. Kolejny bardzo ważny element 
biustonosza sportowego stanowią 
ramiączka. W biustonoszach Anita 
active są one szerokie i podszyte, 
aby nie wrzynały się w ramiona, oraz 
regulowane, aby każda kobieta mogła 
je dopasować do indywidualnych po-
trzeb. Ich zredukowana elastyczność 
stanowi kolejny element podtrzymu-
jący piersi podczas ruchu.

Ważną zaletą biustonoszy spor-
towych Anita active jest szeroka 
rozmiarówka i bogata kolorystyka. 
Należy pamiętać, że bielizna sporto-
wa musi być idealnie dopasowana. 
Zwracamy na to uwagę przy zakupie 

„normalnego” biustonosza, a zapo-
minamy, wybierając bieliznę spor-
tową. Zamiast topu w rozmiarze M, 
warto wybrać biustonosz sportowy 
odpowiedni do obwodu pod biustem 
oraz wielkości miseczki. Koniec 
z wkładaniem bielizny sportowej 

„przez głowę”. Biustonosze sporto-
we Anita active mają regulowane, 
odpowiednio szerokie zapięcie z tyłu, 
które ułatwia ubieranie a jednocze-
śnie jest wygodne i funkcjonalne. 
Anita active oferuje biustonosze w 
rozmiarach 65-105 A-H. Tak, aby 

każda kobieta znalazła dla siebie 
odpowiednią wielkość. 

Pamiętaj! Biustonosz sportowy 
jest koniecznością, jeżeli zależy 
Ci, aby Twoje piersi zachowały 
jędrność i ładny kształt. Grunt to 
dobre dopasowanie i konsekwentne 
noszenie. Warto wybrać biustonosz 
sportowy najwyższej jakości. Anita 
active oferuje bieliznę sportową, 
która zapewnia komfort i dba o Twój 
biust. Dlatego czas na inwestycję w 
profesjonalny biustonosz sportowy 
Anita active! 

Firma EDK dba o swoje klientki 
i, jak czytelniczki pamiętają, w mie-
siącach kwietniu i maju, w sklepach 
z bielizną „VENUS” oraz „GRACJA” 
odbyły się konsultacje z brafiterkami 
firm „Corin” i „Dalia”. Przez kilka dni 
konsultantki idealnie dopasowywały 
biustonosze wszystkim chętnym. 
Spora ilość jeleniogórzanek skorzy-
stała z tej możliwości, a teraz zapra-
szamy do sklepów EDK w Jeleniej 
Górze na profesjonalny dobór biu-
stonosza sportowego Anita active!

Ewa Bielawny, Anita Polska

Biustonosz sportowy to konieczność!
Dyscyplina sportu nie ma znaczenia. Niezależnie, czy wybrałaś jazdę na rowerze, jogging czy aerobik - biustonosz sportowy 
powinien być nieodłącznym elementem stroju sportowego. 

Sklep Venus
Pl. Niepodległości 6
Tel. 75 645 61 65

Sklep Gracja
CH ECHO, 
ul. Jana Pawła II 51
Tel. 75 643 56 04

- Uszkodził rurę kanalizacyjną, leje 
wodę z odchodami do piwnicy, unie-
możliwia naprawę, twierdząc, że to 
część wspólna, więc może ją zamienić 
w szambo - tak o Józefie Matuszewiczu 
napisano w donosie do nadzoru budow-
lanego w Jeleniej Górze.

- W domu śmierdzi tak, że nie da się 
wytrzymać! - mówią lokatorzy.

Zwrócili się o interwencję także do 
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej w Jeleniej Górze oraz do 
Prokuratury Rejonowej w Jeleniej Górze. 

Doczekali się wizyty jedynie Jacka 
Radwana - Powiatowego Inspektora 
Nadzoru Budowlanego, który przyjechał, 
nasłuchał się, zobaczył, co trzeba, po 
czym poradził ludziom, by się dogadali 
i naprawili rurę, bo inaczej będą dalej 
mieszkać w smrodzie i fekaliach.

- Ja tego za was nie zrobię - powiedział 
Jacek Radwan. - Wydam nakaz naprawy 
tej rury. Zamakanie ścian fekaliami 
może stwarzać niebezpieczeństwo dla 
konstrukcji budynku.

Inspektor ostrzegał, że jeśli nie doj-
dzie do szybkiej naprawy, może powtó-
rzyć się katastrofa budowlana z Janowic 
Wielkich, gdzie runął strop.

To nie tak
- Panie inspektorze, co pan opowiada! 

- odpowiadała jedna z lokatorek. - To nie-

prawda, że my nie chcemy naprawić tej 
rury! Ona była już parę razy naprawiana, 
ale on ją ciągle niszczył!

Józef Matuszewicz stanowczo zaprze-
cza. Twierdzi, że to on jest ofiarą, bo 
sąsiad z góry zalewa go wodą. 

- Od wilgoci ściana kopie! - mówi 
pokazując poczerniałą powierzchnię przy 
gniazdkach elektrycznych. - Wczoraj 
mógł wybuchnąć z tego powodu pożar!

Jacek Radwan widział zalany sufit w 
łazience Józefa Matuszewicza, ale poszedł 
piętro wyżej, gdzie zastał suchą podłogę 
u sąsiada. Józef Matuszewicz twierdzi, że 
została specjalnie wytarta na przyjazd in-
spektora nadzoru budowlanego, a sąsiedzi 
zaś - że pan Matuszewicz sam się zalewa, 
co on oczywiście uważa za absurd.

Sanepid i wspólnota
W opinii Jacka Radwana sprawa 

rzeczywiście nadaje się dla sanepidu, 
bo mieszkanie z odchodami w piwnicy 
może stwarzać zagrożenie dla lokatorów, 
zwłaszcza podczas upałów. Dyrektor 
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej w Jeleniej Górze, Ewa Czyżewska, 
ma na ten temat inne zdanie. 

- Nie mam kompetencji ani narzędzi 
technicznych i prawnych, by zająć się 
takim problemem - uważa dyrektorka. 
Argumentuje, że kierowana przez nią 
instytucja mogłaby wkroczyć do akcji 

dopiero po otrzymaniu od lekarza 
informacji, że ktoś w tym domu za-
chorował. Wówczas mogłaby podjąć 
decyzję, na przykład, o izolacji osób 
zagrożonych chorobą czy o poddaniu 
się przez nich szczepieniom.

Według Ewy Czyżewskiej, problemy 
pomiędzy lokatorami powinni rozwią-
zywać właściciele nieruchomości. W 
tym wypadku to sami mieszkańcy, 
gdyż wszystkie mieszkania w feralnym 
budynku, z jednym wyjątkiem, zostały 
już wykupione od gminy i są prywatne.

Problem w tym, że w domu jest wpraw-
dzie - z mocy prawa - wspólnota, ale nie 
ma zarządu. Gdy robiony jest jakiś remont, 
ludzie robią go zupełnie prywatnie. Widząc 
konflikt, jaki jest w tym budynku, trudno 
uwierzyć, by wszyscy lokatorzy potrafili się 
porozumieć w sprawie wysokości składki 
na naprawy i remonty.

Śledczy może się zajmie
Jacek Radwan w trakcie wizji lokal-

nej wspominał, że on jest od opisu 
rzeczywistości, jaki zastał, i od decyzji 

dotyczących spraw budowlanych, a 
nie od tego, by - wobec sprzecznych 
wersji, podawanych przez mieszkań-
ców - ustalać, kto mówi prawdę, a 
kto nie. Od tego, jak i od ustalenia 
odpowiedzialności za niszczenie rury 
kanalizacyjnej i zrzut odchodów do 
piwnicy, jest prokuratura i sąd. Chodzi 
przecież o wandalizm, co podpada pod 
kodeks karny.

Lokatorzy obwiniający Józefa Matu-
szewicza nie otrzymali odpowiedzi na 
swoje pismo od Prokuratury Rejonowej 
w Jeleniej Górze. Pytana przez nas o tę 
sprawę zastępca prokuratura rejono-
wego, Monika Olba, poradziła, że jeśli 
ludzie mają jakieś pytania, mogą przyjść 
w każdy poniedziałek pomiędzy godz. 12 
a 16 na spotkanie z szefem prokuratury 
lub jego zastępcą i na miejscu wyjaśnić 
wszelkie wątpliwości.

- Najgorsze jest to, że instytucje, od 
których obywatel powinien móc oczeki-
wać skutecznego wsparcia, traktują nas 
jak ignorantów, którzy przeszkadzają 
w pełnieniu zaszczytnych, być może, 
funkcji - komentuje Janina Kozdęba. - 
W dziewiętnastym wieku wylewano 
fekalia do rynsztoku, a nie do domu, a w 
dwudziestym pierwszym wylewa się do 
domu. I co, to ma być normalne?

Leszek Kosiorowski

Gehenna lokatorów domu w Barcinku

Fekalia w piwnicy, ściana kopie
Cztery rodziny domu w Barcinku oskarżają sąsiada, że celowo uszkadza rurę kanalizacyjną, by lać wodę z odchodami 
ze swojego mieszkania do wspólnej dla wszystkich piwnicy. Sąsiad odpowiada, że to nieprawda i twierdzi, że sam jest 
pokrzywdzony.

Wizja lokalna z udziałem mieszkańców i inspektora nadzoru 
budowlanego Jacka Radwana.
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Porównujemy zarobki i majątki 
samorządowców w poszcze-
gólnych gminach. Tym razem 
przyglądamy się sytuacji samo-
rządowców w powiatach, porów-
nując bolesławiecki, jeleniogórski 
i zgorzelecki. 

Zasadniczo wynagrodzenia i 
diety w powiecie są bardzo po-
dobne do tych, które otrzymują 
samorządowcy gminni. Zwłasz-
cza etatowi członkowie zarządów 
nie mogą narzekać na swoje apa-
naże - zwykle wyższe niż wójtów 
i burmistrzów, a porównywalne z 
wynagrodzeniami prezydentów. I 
to mimo że - taka jest nasza opi-
nia - w samorządzie powiatowym 
jest mniej pracy niż w gminnym. 

Wynagrodzenia samorządow-
ców (zwykle brutto, w ujęciu rocz-
nym) oraz ich stan posiadania 
pochodzi w zdecydowanej więk-
szości z ich oświadczeń majątko-
wych publikowanych w Biuletynie 
Informacji Publicznej, odnoszą 
się więc do zarobków z 2011 r. 
(jednak w tym roku w większo-
ści samorządów podwyżek nie 
było, a jeśli już - to symboliczne). 
Kwoty zaokrąglono do 500 zł. W 
przypadku nieruchomości war-
tość podana z przynależnościami 
(np. z działką pod domem) 

POWIAT BOLESŁAWIECKI
Starosta Cezary Przybylski
Dochody - wynagrodzenie: 184 

tys. zł.
Majątek - oszczędności gotów-

kowe: 55 tys. zł, 4 tys. euro; akcje 
PZU (10- wartość niepodana, 
Tauron (935 - wartość niepodana) 
mieszkanie: 350 tys. zł. 

Wicestarosta  Stanis ław 
Chwojnicki

Dochody - wynagrodzenie: 143,4 
tys. zł; emerytura: 61,5 tys. zł.

Majątek - oszczędności go-
tówkowe: 70 tys. zł; jednostki 
FI:15,5 tys. zł i 13,5 tys. zł; akcje 
(BGŻ - 21, Groclin - 146, JSW - 
65, Lotos - 126, Pekaes - 976, 
PGNiGE - 3274, PKN Orlen - 143, 
PKO PB - 3687, Synthos - 10184, 
TP SA - 56, Puławy - 55; wartości 
nie podano); dom: 200 tys. zł; trzy 
działki budowlane (0,04 ha, 0,05 
ha, 0,18 ha), działka rolna (0,25 
ha): 130 tys. zł; garaż: 11 tys. zł; 
mercedes C180 (2001 r.).

Skarbnik Maria Szydłak
Dochody - wynagrodzenie: 122 

tys. zł; wypłata z funduszu inwe-
stycyjnego: 66 tys. zł

Majątek - fundusz inwestycyj-
ny: 2 tys. zł; dom: 500 tys. zł; 
mieszkanie: 450 tys. zł; działki 
rolne (0,05 i 0,09 ha): 15 tys. zł; 
współwłasność garażu: 52,5 tys. 
zł; toyota yaris (2005r.), avensis 
(2005 r.), wyposażenie domu: 
15 tys. zł.

Zobowiązania - kredyt mieszka-
niowy: 199 tys. zł: karty kredyto-
we: 12,5 tys. zł; ROR: 850 zł.

Dyrektor PUP Ewa Hryciów
Dochody - wynagrodzenie: 

114,5 tys. zł.

Majątek - dom: 250 tys. zł. 
Zobowiązania - kredyt remonto-

wy: 33 tys. zł.
Kierownik ZDP Roman Pal-

czewski
Dochody - wynagrodzenie: 92 

tys. zł.
Majątek - oszczędności go-

tówkowe: 15 tys. zł; dom: 180 
tys. zł; volvo s40 (2002 r.), smart 
for fur (2006 r., współwłasność 
z córką)

Zobowiązania - kredyt remonto-
wy: 30 tys. zł.

Przewodniczący rady powiatu 
Karol Stasik

Dochody - wynagrodzenie: 
205,5 tys. zł; dieta przewodniczą-
cego: 24,5 tys. zł; inne: 1,5 tys. zł.

Majątek - oszczędności go-
tówkowe: 296 tys. zł; dom: 420 
tys. zł; gospodarstwo rolne 
(12,41 ha): 45 tys. zł; działka 
z pawilonem handlowym (0,04 
ha): 470 tys. zł; działka (0,18 
ha): 30 tys. zł; renault Clio 
(2002 r.).

Diety radnych - 13,5-24 tys. zł.

POWIAT JELENIOGÓRSKI
Starosta Jacek Włodyga
Dochody - wynagrodzenie: 153 

tys. zł.; sprzedaż samochodu: 20 
tys. zł.

Majątek - oszczędności gotów-
kowe: 187 tys. zł; mieszkanie: 600 
tys. zł; volvo s80 (2006 r.)renault 
Clio (2002 r.)

Wicestarosta Zbigniew Jakiel
Dochody - wynagrodzenie: 121 

tys. zł; emerytura: 2,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotów-

kowe: 31 tys. zł; mieszkanie: 100 
tys. zł. 

Zobowiązania - kredyt hipotecz-
ny: 12,3 tys. CHF

Skarbnik Grażyna Bojęć
Dochody - wynagrodzenie: 128 

tys. zł.

Majątek - oszczędności gotów-
kowe: 11 tys. zł; jednostki OFE: 
77,5 tys. zł; dom: 1,2 mln zł; re-
nault megane (2004 r.).

Powiatowy Inspektor Nadzo-
ru Budowlanego Jacek Radwan

Dochody - wynagrodzenie: 
77,5 tys. zł

Majątek - dom: 300 tys. zł; łąka 
(0,15 ha - własność odrębna): 5 
tys. zł; skoda oktawia (2008 r.)

Dyrektor PUP Urszula Filip-
czuk

Dochody - wynagrodzenie: 
172,5 tys. zł; umowy zlecenia 
(kuratorium, federacja pracodaw-
ców): 6 tys. zł; rada nadzorcza 
PUK Podgórzyn: 4 tys. zł.

Majątek - oszczędności go-
tówkowe: 119 tys. zł; jednostki 
OFE: 83,5 tys. zł; mieszkanie: 
130 tys. zł. 

Dyrektor ZDP Krzysztof So-
bała

Dochody - wynagrodzenie: 
74 tys. zł; umowy-zlecenia: 71 
tys. zł.

Majątek - oszczędności gotów-
kowe: 77 tys. zł; dom: 500 tys. 
zł; audi a4 (2008 r.), skoda fabia 
(2007 r.).

Przewodniczący rady powiatu 
Rafał Mazur

Dochody - wynagrodzenie: 108 
tys. zł; dieta przewodniczącego: 
20 tys. zł; rada nadzorcza JTBS: 
17 tys. zł, rada nadzorcza KGHM 
Letia LPT: 47 tys. zł; umowa-zle-
cenie: 2 tys. zł; sprzedaż samo-
chodu: 12,5 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotów-
kowe: 32 tys. zł; mieszkanie: 300 
tys. zł; renault megane (2011 r.), 
fiat stilo (2004 r.).

Zobowiązania - kredyty samo-
chodowe: 7,1 tys. CHF i 23 tys. 
zł; odnawialny: 200 zł.

Diety radnych: 17-19 tys. zł

POWIAT ZGORZELECKI
Starosta Artur Bieliński
Dochody - wynagrodzenie: 

146,5 tys. zł; rada nadzorcza 
MPGK Jelenia Góra (do lutego 
2011): 4 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotów-
kowe: 149 tys. zł; 33 tys. USD; 
dom: 350 tys. zł. 

Wicestarosta Mariusz Tureniec
Dochody - wynagrodzenie: 

138,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotów-

kowe: 55 tys. zł; mieszkanie: 120 
tys. zł; skoda octawia (2011 r.); 
fabia (2004 r.)

Skarbnik Agnieszka Karasiń-
ska-Bąk

Dochody - wynagrodzenie 
(skarbnik podała wynagrodzenie 

łącznie z dochodami małżonka, to 
wbrew obowiązkowi, bo w oświad-
czeniu należy podać kwoty uzyski-
wane z każdego tytułu): 207 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotów-
kowe: 60 tys. zł; jednostki DWS 
TOP 50: 43 tys. zł; dom: 580 tys. 
zł; chrysler PT (2001 r.), land rover 
freelander (2002 r.).

Zobowiązania - kredyt hipotecz-
ny: 310 tys. zł.

Dyrektor Wydziału Drogo-
wnictwa Cezary Mostowik

Dochody - wynagrodzenie: 89 
tys. zł.

Majątek - oszczędności go-
tówkowe: 80 tys. zł i 360 tys. zł 
(odrębny), 20 tys. euro, 10,5 
tys. USD; mieszkanie: 220 tys. zł 
(odrębny); działka (0,02 ha): 5,5 
tys. zł; mercedes W-140 (1998 r., 
odrębna). 

Zobowiązania - kredyt hipotecz-
ny: 30,2 tys. CHF

Dyrektor PUP Danuta Plu-
tecka

Dochody - wynagrodzenie: 
94,5 tys. zł.

Majątek - oszczędności go-
tówkowe: mieszkanie (szacunek 
dość stary: wg. operatu z 1998 
r.): 38,5 tys. zł; opel astra (2005 
r.), corsa (2001 r.).

Zobowiązania - kredyt hipotecz-
ny: 18,3 tys. CHF (kapitał)

Przewodniczący rady powiatu 
Stanisław Żuk

Dochody - wynagrodzenie: 
526,5 tys. zł; dieta przewodniczą-
cego: 22 tys. zł; rady nadzorcze 
(Eltur Wapore i Mega-Med.): 69,5 
tys. zł.

Majątek - oszczędności gotów-
kowe: 500tys. zł; akcje PGE: 13 
tys. zł; dom: 370 tys. zł; działka 
(0,04 ha): 15 tys. zł; audi Q7 
(2010 r.), vw passat (2000 r.).

Zobowiązania - pożyczka pra-
cownicza: 50 tys. zł.

Diety radnych: 15-22 tys. zł
(mal)

Samorządowcy  
- ile zarabiają i co mają (8)

REKLAMA I PROMOCJA
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Przyjeżdżacie do Jeleniej Góry na 
imprezę charytatywną. Zgodził się 
Pan, bo...

w okresie przygotowawczym każdy 
sparing jest dobry, tym bardziej, że 
zaraz po nim jedziemy na ważny turniej 
do Hamburga. Gra z zespołem z polskiej 
ekstraklasy będzie dobrym porówna-
niem, nie tylko dla nas, ale i dla rywala.

W drużynie Vive Targi Kielce jest 
wiele gwiazd piłki ręcznej. Wystąpicie 
w Jeleniej Górze w najsilniejszym 
możliwym składzie?

Nie mamy jeszcze całego zespołu w 
komplecie, czterech zawodników jest 
na igrzyskach olimpijskich. Ci, którzy 
przyjeżdżają, też są znani, zwłaszcza dla 
polskich kibiców. My, trenerzy, patrzy-
my na to inaczej, podchodzimy nie do 
nazwisk, tylko do tego, co zawodnicy 
prezentują na boisku.

Zagracie tu mecz pokazowy z Zagłę-
biem Lubin, z którym spotykacie się w 
inauguracyjnej kolejce sezonu. Będzie 
to dla obu drużyn okazja do sprawdze-
nia formy przed sezonem.

Nam to bardzo pasuje, bo to jest 
wkomponowane w tydzień turnieju w 
Niemczech. Mamy swój program, każda 
gra jest najlepszym treningiem, tym bar-
dziej gra kontrolna, z zespołem należącym 
do czołówki naszej ekstraklasy. Jesteśmy 
po kilku dniach ciężkiego treningu, kolej-
ny tydzień będzie dla nas bardzo trudny.

To pierwsza taka impreza w Jeleniej 
Górze, jest jednak szansa, że będzie od-
bywała się cyklicznie. Czy można liczyć, 
że przyjedziecie w kolejnych latach?

Będziemy zawsze chętnie przyjeżdżali, 
jest to tylko kwestia rozwiązań z mar-
ketingiem klubowym. Cel zawsze jest 
istotny, cieszę się, że możemy pomóc. 
My, sportowcy, jeżeli tylko możemy, 
zawsze chętnie uczestniczymy w takich 
akcjach. Jest to też przy okazji szansa 
poprawienia przygotowania do nadcho-
dzącego sezonu.

(ROB)

Kiedy, co i gdzie?
Pokazowy mecz Vive Targi Kielce z 

Zagłębiem Lubin odbędzie się w środę, 
15 sierpnia, od godz. 17.30 w hali przy 
ul. Złotniczej w Jeleniej Górze. Cała 
impreza rozpocznie się już o godz. 15.

Dochód z imprezy będzie przezna-
czony na zakup sprzętu rehabilita-
cyjnego dla niepełnosprawnych, dla 
Ośrodka Terapii Zajęciowej i Rehabili-
tacji przy Towarzystwie Walki z Kalec-
twem oraz dofinansowanie szkolenia 
najmłodszych grup dziecięcych w klu-
bie KPR Jelenia Góra. Organizatorami 
są Rotary Klub Karpacz Karkonosze 
oraz KPR Jelenia Góra.

Bilety na imprezę „Gwiazdy Piłki 
Ręcznej Dzieciom” w cenie 50 złotych 
można nabyć w następujących punk-
tach sprzedaży:

1. Sekretariat „KPR Jelenia Góra”, 
ul. Złotnicza 12 w godzinach 10:00-
12:00 i 16:00-18:00

2. Biuro Rachunkowe AVISTA, ul. 
Wolności 39B

3. Hurtownia JB, ul. Sobieskiego 53
4. Salon Renault Dzięciołowski, ul. 

Paderewskiego 20
Dodatkowe informacje można 

uzyskać pod numerem telefonu: 
75 6137814, pod adresem email: 
klub@kprjeleniagora.pl oraz na pro-
filu KPR Jelenia Góra na facebook`u.
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„To dla nas ważny mecz”
                                     z Bogdanem Wentą, trenerem Vive Targi Kielce
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- Każda gra kontrolna jest do-
bra - mówi Bogdan Wenta.

Takiego Maratonu Karkonoskiego 
jeszcze nie było - start położony znacz-
nie niżej od mety, na początku trasy 
sześciokilometrowy podbieg, a cały 
dystans wydłużony o dwa kilometry. W 
gronie około 450 startujących najlepsi 
okazali się Marcin Świerc i Ewa Majer. 

Start był nie na Szrenicy, jak w 
poprzednich edycjach, ale przy dolnej 
stacji kolei linowej w Szklarskiej Porę-
bie na wysokości około 700 metrów 
nad poziomem morza. Biegacze poko-
nywali Puchatek i dalej szlakami, obok 
schroniska Pod Łabskim Szczytem, 
docierali nad Śnieżne Kotły i pod Wiel-
kiego Szyszaka. Tu byli już na wysoko-
ści prawie 1500 m n.p.m. Przed stacją 
przekaźnikową na Śnieżnych Kotłach 
umieszczono kontrolę czasu. Gdy ktoś 
nie zmieścił się w 80 minutach, musiał 
zakończył udział w maratonie. 

Spieszyć się jakoś nadzwyczajnie 
na Śnieżne Kotły nie było sensu, bo 
trzeba było zostawić siły na pozostałe 
38,5 km. Ci, którzy zapomnieli o starej 
maratońskiej maksymie: „Im wolniej 

zaczniej, tym szybciej skończysz”, już 
na Śnieżce, czyli tuż po połowie trasy, 
przeżywali trudne chwile. Przeklinali 
kostkę, kamienie i skały, po których, 
w ogromnej mierze wiodła trasa. Ci 
zaś, którzy na Śnieżne Kotły dostali się 
niezbyt forsownym marszobiegiem, 
oszczędzając się, potem rozwinęli 
skrzydła i mogli cieszyć się radością 
biegania w tak pięknej scenerii, jaką 
są Karkonosze i Kotlina Jeleniogórska, 
gdy dopisuje pogoda. Choć oni też do-
stali od tej ciężkiej trasy ostro w kość.

Oczywiście, zasada, że im wolniej 
zaczynasz, tym szybciej kończysz, nie 
dotyczy takich gigantów, jak 27-letni 
Marcin Świerc i 30-letnia Ewa Majer, 
którzy wygrali w gronie mężczyzn i ko-
biet. Byli tak dobrze przygotowani, że 
ciągnęli ostro od startu do mety. Nawet 
jednak Marcin, jeden z najlepszych bie-
gaczy górskich w Polsce, zaliczył parę 
wywrotek, na szczęście niegroźnych. 
Nie tak, jak Ewa Kowalska z Torunia, 
która na trzeciej dysze wywaliła się 
bardzo nieszczęśliwie. GOPR musiał 

ją zwieźć do szpitala, gdzie lekarze 
zajęli się jej uszkodzonym obojczy-
kiem i przestawionym nosem. Takich 
pechowców było więcej, co jednak na 
tej trudnej trasie nie jest nadzwyczajne. 
Krew lała się i tak bez porównania rza-
dziej, niż dwa lata temu, gdy maraton 
rozgrywano w mocnym deszczu. 

Na mecie na Szrenicy na biegaczy 
czekały setki ludzi - rodziny i przyja-
ciele. Doping był wspaniały, atmosfera 
bardzo przyjacielska, każdy finiszujący 
dostał piękny medal (panie także róże) 
i mógł się poczuć bohaterem dnia. 

Leszek Kosiorowski

IV Maraton Karkonoski na trasie 44 kilometrów

Wszyscy w jednym kawałku

Czasy najlepszych
Zwycięzcy osiągnęli następujące 

wyniki:
Marcin Świerc: 3:45:29.
Ewa Majer: 4:33:59.
W klasyfikacji zawodników z Jele-

niej Góry i powiatu jeleniogórskiego 
zwyciężyli: Waldemar Witulski z So-
snówki (4:14:29) i Marzena Mizera 
z Jeleniej Góry (5:42:46).

Odpowiedź na to pytanie po-
znamy w najbliższą sobotę (11 
sierpnia), kiedy to zostanie prze-
prowadzony zjazd Dolnośląskiego 
Związku Piłki Nożnej. Póki co, trwa 
korespondencyjna walka o władzę.

Póki co, ujawniło się dwóch 
kandydatów; obecny szef Dolnoślą-
skiego Związku Piłki Nożnej Andrzej 
Padewski oraz Adam Krej, z zawodu 
prawnik, prezes i współzałożyciel 
klubu OKW Odra Wrocław, wystę-
pującego we wrocławskiej lidze 
okręgowej.

Pierwszy ma za sobą poparcie 
przede wszystkich obecnych dzia-
łaczy, kierujących na różnych szcze-
blach dolnośląską piłką, m.in. pre-
zesa OZPN-u Jelenia Góra Andrzeja 
Kowala czy prezesa wałbrzyskiego 
OZPN-u Dariusza Stachurskiego. 

Za dotychczasowym szefem jest też 
Zbigniew Sieja, dyrektor Agencji 
Mienia Wojskowego we Wrocławiu 
i działacz piłkarski.

Krej zyskał poparcie środowiska 
legnickiego oraz części wrocław-
skiego. Sprzyja mu także wielu 
działaczy „z nazwiskami”, m.in. 
Andrzej Szczypkowski, Romuald 
Szukiełowicz czy Zbigniew Man-
dziejewicz. W Jeleniej Górze wspiera 
go trener młodzieży Leszek Harapin. 
Największy problem Kreja to fakt, 
że jest mało znany w lokalnych 
środowiskach. Obaj kandydaci toczą 
na razie wojnę na programy, pisma 
i oświadczenia, rozpowszechniane 
na ich stronach internetowych. 
Wszystko zweryfikuje zjazd, który 
odbędzie się w sobotę na wrocław-
skim stadionie.                     (ROB)

Kazimierz Hamowski nie jest już 
trenerem Lotnika Jeżów. Zrezygno-
wał i z gry, i z prowadzenia drużyny.

Jak mówi, zadecydowały powody 
osobiste. - Nie chciałbym rozwijać 
tego tematu. Chcę zająć się rodziną. 
W każdym razie, sportowe aspekty 
nie miały z tym nic wspólnego - po-
wiedział nam.

Przyznał, że pogodzenie ży-
cia prywatnego z prowadzeniem 
drużyny było trudnym zadaniem. 

- To treningi 4-5 razy w tygodniu, 
wielogodzinne wyjazdy na mecze 

- mówi.
Kazimierz Hamowski w Lotniku 

gra od wielu lat. Przygodę trenerską 
rozpoczynał w 2005 roku od pracy 
z młodzieżą. W 2009 roku objął 
pierwszy zespół i z powodzeniem 
występował w lidze okręgowej.

Decyzja jest tym bardziej zaskaku-
jąca, że wcześniej nie było przesła-
nek do odejścia. Jeszcze w ubiegłym 
tygodniu, po sparingu z Karkono-
szami, Hamowski wypowiadał się 
do mediów o przygotowaniach i 

planach na nadchodzący sezon. Nie 
było nawet cienia podejrzenia, że 
coś jest nie tak. Lotnik jest bardzo 
mocnym zespołem, w tym sezonie 
ma walczyć o awans do IV ligi. Jak 
mówi grający trener, nosił się z 
decyzją o odejściu już od dłuższego 
czasu.

Schedę po Hamowskim obejmie 
najprawdopodobniej inny piłkarz 
Lotnika, Maciej Suchanecki. - Decy-
zja zapadnie do najbliższego czwart-
ku - powiedział Tadeusz Chwałek, 
prezes Lotnika.

Co z Hamowskim? - Dałem sobie 
rok odpoczynku od piłki. Potem 
może wrócę, ale już tylko do tre-
nerki. O ile będą jakieś propozycje 

- powiedział, jak zawsze skromny.
Ostatnim meczem z wykonaniu 

Hamowskiego był wczorajszy spa-
ring z beniaminkiem IV ligi, Olimpią 
Kowary, wygrany przez Lotnika 
1:0 (bramka Damian Górgul). Jak 
podkreślają piłkarze, Hamowski w 
obronie zagrał jak profesor. 

(ROB)

Kto będzie rządził 
dolnośląską piłką?

Hamowski opuścił Lotnika
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Warszawiak Janusz Kęcik (z lewej) 
fi niszuje na Szrenicy.
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Właśnie w Lubomierzu powstawały 
miejskie zdjęcia do filmowej trylogii, opo-
wiadającej o losach Karguli i Pawlaków. 
Realizując film, Sylwester Chęciński ani 
przez chwilę nie przypuszczał, że jego 
kinowe dzieło zyska taką sławę i po latach 
zaważy na współczesnej historii miasta. 
Tymczasem dziś trudno wyobrazić sobie 
Lubomierz bez ducha „swojaków”, który 
stale unosi nad piękną okolicą. Muzeum 
filmowych bohaterów przez cały rok wabi 
turystów. W sierpniu miasteczko na kilka 
świątecznych dni zmienia się w waka-
cyjną stolicę polskiej komedii. Właśnie 
startuje XVI już Ogólnopolski Festiwal 
Filmów Komediowych Lubomierz 2012. 

W najbliższy weekend tłumy gości za-
leją malownicze uliczki i zaułki. Z myślą 
o wszystkich, którzy wybierają się do 
Lubomierza, wspólnie z organizatorami 
imprezy przygotowaliśmy praktyczny 
przewodnik po festiwalowych wydarze-
niach. Pozwoli on też nieco bliżej poznać 
uroki tego niezwykłego miejsca. 

O bogatej przeszłości Lubomie-
rza i wielu imponujących pamiątkach 
dawnych czasów, jakie przetrwały tu 
do dziś, przeczytać można w wielu 
wydawnictwach turystycznych. Dlatego 
my skupimy się na tych mniej znanych, 
ekranowych dziejach urzekającej okolicy. 

Kamera - akcja! 
Widzisz Lubomierz, myślisz „Sami 

swoi”. To powszechne przekonanie jest jak 
najbardziej uzasadnione. Filmowa historia 
Lubomierza jest jednak znacznie bogatsza. 
Znakomita komedia Sylwestra Chęcińskie-
go jest rzeczywiście najbardziej znanym z 

„lubomierskich” filmów, jednak wcale nie 
pierwszym, który tutaj powstawał. 

Pierwsza ekipa filmowców pojawiła 
się tutaj latem 1958 roku. Kazimierz Kutz 
postanowił zrealizować tu jedną z części 
swojego „Krzyża walecznych”. Był to jego 
debiut reżyserski. W lubomierskiej sce-
nerii umieścił akcję „Wdowy”.”Wdowa” 
była trzecią częścią „Krzyża walecznych”, 
opartą na prawdziwej historii kobiety - 
Marii Stogryn, która na tydzień przed 
końcem wojny straciła męża. Kutz poka-
zywał małe miasteczko, zamieszkałe przez 
byłych żołnierzy z jednego oddziału, pielę-
gnujących kult swego dowódcy, który zgi-
nął bohaterską śmiercią. Do miasteczka 
tego przybyła wdowa po dowódcy - ładna, 
młoda kobieta. Mieszkańcy miasteczka 
otoczyli wdowę wielką czcią. Tymcza-
sem ona pragnęła żyć normalnie. Obraz 
ten utrzymany był w tonie ironizującej 
komedii, a film „Krzyż walecznych” otrzy-
mał nagrodę polskiej krytyki filmowej i 
uznano go za najwybitniejszy film roku. 
Z czasu powstawania „Krzyża walecznych” 
lubomierzanie doskonale zapamiętali 
Zbyszka Cybulskiego, występującego w 
jednej z głównych ról. Przystojny, mło-
dy, zamyślony mężczyzna w ciemnych 
okularach, siedzący na walizce pośrodku 

drogi, nieopodal dawnej restauracji „Pod 
złotym rogiem”, to jeden z najbardziej 
symbolicznych. lubomierskich kadrów. 
Dom, w którym nakręcane były sceny do 
filmu Kazimierza Kutza, do dziś stoi przy 
ulicy Stogryna.

Kargul i Pawlak
9 lat później, w 1967 roku do Lubomie-

rza zjechała ekipa Sylwestra Chęcińskiego, 
co niezwykle ożywiło statyczne życie mia-
sta. Mieszkańcy okolicy tłumnie pojawiali 
się w miejscach, gdzie kręcono sceny 
do „Samych swoich”. Mogli z bliska 
obserwować aktorów: Wacława Kowal-
skiego grającego Kazimierza Pawlaka, 
Władysława Hańczę w roli Władysława 
Kargula, Zdzisława Karczewskiego - Joh-
na Pawlaka, Ilonę Kuśmierską - filmową 

Jadźkę, Jerzego Janeczka - Witię, Marię 
Zbyszewską, Halinę Buyno - żony zwa-
śnionych sąsiadów, Witolda Pyrkosza 

- jako szofera, Jerzego Turka - milicjanta 
czy Eliasza Kuziemskiego.

Sylwester Chęciński po latach przypo-
mina, że gwarę Pawlaka wymyślił sam 
odtwórca jego roli - genialny Wacław 
Kowalski, a niektóre sceny powstały na 
żywo, w trakcie pracy nad filmem. Legen-
da głosi, że W. Kowalski nie grał wymy-
ślonej postaci, a na planie filmowym był 
po prostu sobą... Jakby nie było, stworzył 
genialnego bohatera, który stał się jedną z 
ikon polskiego kina i symboli Lubomierza. 

Scenariusze do filmu „Sami swoi”, 
„Nie ma mocnych” i „Kochaj albo rzuć” 

napisał Andrzej Mularczyk, który przy-
wołał w nich prawdziwą historię życia 
swojego stryja, Jana Mularczyka, proto-
plasty filmowego Pawlaka.

Kargul i Pawlak mają dziś swoje mu-
zeum w Lubomierzu. Andrzej Mularczyk 
i Sylwester Chęciński zostali honorowymi 
obywatelami miasta. Żywą historię „Sa-
mych swoich” pisze wciąż Jerzy Janeczek. 
Filmowy Witia regularnie odwiedza Lubo-
mierz. Rok temu na ścianie budynku, obok 
którego ponad pół wieku temu kręcono 
scenę, w której ujeżdżał konia z unry (po 
tym, jak poszedł na targ po kota), powstało 
malowidło upamiętniające tę historię.

W 1974 roku powstała następna część 
kargulowo-pawlakowej opowieści, czyli 

„Nie ma mocnych”. Potem przyszedł czas 
na „Kochaj albo rzuć”. 

Raj dla filmowców
Z czasem do Lubomierza docierać zaczęli 

kolejni filmowcy. Tutaj powstawała polsko-
rosyjska produkcja „Daleko na Zachodzie”. 
Kolejnym lubomierskim filmem był „Ma-
ratończyk” w reż. Marka Ciecierskiego, 
realizowany podczas wakacji 1985 r. 

Starszy pan postanawia przepłynąć 
jezioro. Mieszkańcy małego miasteczka 
sceptycznie przyglądają się, jak pan 
Eugeniusz przygotowuje się do tego 
wyczynu. Tylko dzieci wierzą w jego 
sukces i asystują mu podczas treningu. 
Postanawiają mu pomóc i asekurować 
go z łódki. Tuż przed startem uniemożli-
wia to banda Wielkiego Rolo... Wybrane 

dzieciaki z lubomierskiej „podstawówki” 
pilnie ćwiczyły jazdę na deskorolkach, by 
wystąpić przed kamerą. Na taśmie filmo-
wej utrwalono twarze wielu mieszkańców 
i piękne plenery okolicy. Na rynku grała 
orkiestra dęta z pobliskiego Gryfowa.

W 1986 roku w Lubomierzu poja-
wiają się kolejni filmowcy. Tym razem 
za sprawą Piotra Łazarkiewicza, który 
postanowił nakręcić tu „Kocham kino”.

W pobliżu miejsca, gdzie kilkanaście 
lat wcześniej filmowano Zbigniewa 
Cybulskiego, wybudowano makietę 
kina. Na ulicach miasteczka pojawiają 
się m.in. Elżbieta Czyżewska, Marek 
Probosz, Henryk Bista, Joanna Kreft, 
Jerzy Trela, Antoni Krauze. Grają także 
nauczyciele i uczniowie miejscowej 
szkoły podstawowej. Liczne sceny na-
kręcane są późnym wieczorem i nocą. 
Ekipie zawsze towarzyszą tłumy widzów. 
Lubomierz żyje filmem opowiadającym 
o ostatnim seansie filmowym w ma-
łomiasteczkowym kinie „Jutrzenka”. 
Mnóstwo lubomierzan z przejęciem 
oglądało nocną scenę pożaru kina. A 
po wyjeździe z miasta filmowców ludzie 

długo opowiadali o pamiętnej kradzieży 
kolorowych światełek z grającej w filmie 
syrenki, którą na noc pozostawiono pod 
budynkiem komisariatu milicji. 

Trudno uwierzyć, jakie scenariusz 
pisze prawdziwe życie. Dość powie-
dzieć, że istniejące onegdaj prawdziwe 
lubomierskie kino Raj zostało zburzone 
przed laty. A po zakończeniu zdjęć do 
filmu Piotra Łazarkiewicza nad dzisiej-
szym Zaułkiem Filmowym na jakiś czas 
została jedynie atrapa filmowego kina, 
kończąca się na fasadzie... 

„Zakład” w internacie i „Tajemnica 
twierdzy szyfrów”

Swoją filmową historię mają zabyt-
kowe zabudowania dawnego klasztoru, 
który dziś pełni funkcję internatu 
miejscowego zespołu szkół. To właśnie 
tutaj w 1990 roku powstawał film „Za-
kład” w reż Teresy Kotlarczyk. Główne 
role zagrali Jan Peszek, Grażyna Trela, 
Paweł Królikowski, Krzysztof Kolberger, 
Bartomiej Topa. W obsadzie pojawił się 
też Robert Gonera. Mocna opowieść. 
Do zakładu karnego dla nieletnich 
przyjeżdża młoda dziennikarka, która 
chce zrealizować film dokumentalny o 
ludziach odsiadujących tam kary. Na 
jaw wychodzą patologiczne stosunki 
łączące dyrektora zakładu z wychowan-
kami oraz oparte na bezwzględności i 
sile układy między samymi chłopcami. 
Ten film lubomierzanie zobaczyli do-
piero na ekranie, ponieważ większość 
scen realizowano w zamkniętych 
pomieszczeniach.

Na oczach wielu widzów i z udziałem 
mnóstwa miejscowych statystów na 
lubomierskim rynku powstawały nato-
miast zdjęcia do „Tajemnicy twierdzy 
szyfrów” w reż. Adka Drabińskiego, 
według scenariusza tropiciela sensacji 
XX wieku Bogusława Wołoszańskiego. 
W Lubomierzu ulokowano akcję sensa-
cyjnych wydarzeń osnutych na wojennej 
historii naszego regionu. Przed kame-
rami mnóstwo popularnych aktorów: 
Karolina Gruszka, Anna Dereszowska, 
Paweł Małaszyński, Borys Szyc, Paweł 
Deląg, Jan Frycz, Cezary Żak. Za sprawą 
filmowców Lubomierz na jakiś czas 
zmienił się niemieckie miasteczko z 
czasów II wojny światowej. 

Tak dobrej, żywej scenografii jak tu 
nie ma nigdzie indziej. Lubomierz wspa-
niale wypada w kinie. W czasie festiwalu, 
to jednak zupełnie inne miasteczko niż to 
znane z ekranów. 

Swojskie kadry,  
czyli filmowa 
historia Lubomierza
Raz w roku Lubomierz przeżywa swoje wielkie święto. Festiwal filmów 
komediowych od kilkunastu lat przyciąga tutaj tłumy gości. Magiczne 
miasteczko zyskało wielką sławę dzięki zjawiskowemu wydarzeniu, które 
wyrosło na legendzie polskiej komedii wszechczasów - „Samych swoich”  
w reż. Sylwestra Chęcińskiego. 

Filmowcy zachwycają się naturalną scenografią, której nie trzeba tu specjalnie budować.  
W 2006 roku za sprawą twórców „Tajemnicy twierdzy szyfrów” Lubomierz zmienił się w niemieckie 
miasteczko z czasów II wojny światowej. 

Historia imprezy, która rozsławiła miasto, zaczęła się od projek-
cji „Samych swoich” na ścianie jednej z kamienic w rynku.

Ten widok znają wszyscy miło-
śnicy „Samych swoich”. 

„Zakład” Teresy Kotlarczyk po-
wstawał w obiektach dawnego 
klasztoru. 
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Kinowe święto w wakacyjnej stolicy polskiej komedii!
To już! W Lubomierzu od początku tego tygodnia trwają projekcje XVI Ogólnopolskiego Festiwalu Filmów Komediowych. Słynne miasteczko „Samych swoich” na kilka najbliższych dni traci swój codzienny, senny charakter 
i staje się tętniącym życiem centrum spektakularnego święta kina. Główne wydarzenia tegorocznego festiwalu rozgrywać będą się od 9 do 12 sierpnia. Miłośnicy kina i amatorzy dobrej zabawy powinni więc natychmiast 
zaplanować wizytę w Lubomierzu, by nie uronić nic z bogatego i bardzo różnorodnego programu imprezy. Na czwartej stronie okolicznościowych „Nowin Samych Swoich” publikujemy szczegółowy program festiwalu, 
który pozwoli odnaleźć się w gąszczu atrakcji. Poniżej zaś szerzej prezentujemy filary wydarzenia, zasługujące na szczególną uwagę uczestników tego unikatowego święta kina. 

Realizowany przez Galerię Za Miedzą program 
„Ołtarz Kina” jest propozycją dla koneserów, 
którzy cenią szlachetne wydarzenia kulturalne 
o nietypowym charakterze, odbiegającym nie-
co od czysto rozrywkowego nurtu imprezy. To 
coś dla tych, którzy od zabawy w tłumie wolą 
nietuzinkowe doznania w kameralnym gronie 
uczestników. Swoim programem „Ołtarz Kina” 
wykracza poza ramy kina komediowego. Znacz-
nie szerzej nawiązuje do bogatych tradycji filmo-
wych Lubomierza i czerpie z wszelkich bogactw 
sztuki filmowej. Proponuje nie tylko wartościowe 
dzieła mistrzów ekranu, ale i bliski kontakt z sa-
mymi artystami. Jest też okazją do prezentacji 
ważnej twórczości okołofilmowej. 

Nastrojowe wnętrza Galerii Za Miedzą, działa-
jącej w zrujnowanych wnętrzach dawnej świątyni 
sprawiają, że rozgrywające się tu wydarzenia 
smakują w sposób szczególny, a „Ołtarz Kina” 
staje się prawdziwym świętem sztuki. Galeria Za 
Miedzą specjalizuje się w promocji niebanalnej 
twórczości fotograficznej, dlatego też funda-
mentem festiwalowego programu jest wystawa 
fotografii ze świata filmu. Prezentowane podczas 
tegorocznej imprezy znakomite fotosy do filmu 

„80 milionów” oglądać będzie można tutaj nie 
tylko w czasie festiwalu. Wystawa czynna będzie 
bowiem do połowy września. 

Szczególnie atrakcyjnie zapowiadają się też 
muzyczne wydarzenia „Ołtarza Kina”. Najbar-

dziej spektakularnym z nich będzie koncert 
muzyki filmowej Michała Lorenca w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej Filharmonii Dolnośląskiej 
pod dyrekcją Tadeusza Karolaka oraz muzyków 
słynącego z filmowych nagrań zespołu DesO-
rient. Koncert ten zabrzmi dosłownie na ołtarzu 
i to jakim!. Wzorem lat poprzednich „Ołtarz 
Kina” na jeden festiwalowy wieczór przenosi się 
bowiem z Galerii Za Miedzą do innej, wspania-
łej, lubomierskiej świątyni, czyli górującego na 
miastem przepięknego barokowego Kościoła 
pw. WNMP i św. Maternusa. To wydarzenie dla 
wszystkich, nie tylko dla wytrawnych kinomanów 
i melomanów. W programie m.in. muzyka z fil-
mów: „Bandyta”, „Zakochani”, „Ojciec Mateusz”, 

„Śluby panieńskie”, „Zabić Sekala”, „Różyczka”, 
„Jan Paweł II. Szukałem was”. Koncertu wraz 
publicznością wysłucha bohater wieczoru, czyli 
sam Michał Lorenc! Jeden z najwybitniejszych 

polskich kompozytorów muzyki filmowej spędzić 
ma w Lubomierzu parę festiwalowych dni. 

Muzyka na Ołtarzu gościć będzie każdego 
dnia festiwalu. Już podczas czwartkowego 
wieczoru inauguracyjnego czeka nas filmowa 
uczta muzyczna. Filmowo, etnicznie, poważnie 
i niepoważnie zagra kameralnie formacja DesO-
rient. W sobotni wieczór największe przeboje le-
gendarnej Kaliny Jedrusik zaśpiewa zjawiskowa 
aktorka Olga Bończyk. Na finał, tuż po ceremonii 
rozdania nagród festiwalowych konkursów filmo-
wych, specjalny koncert dedykowany wszystkim 
twórcom przyjaciołom, mecenasom i dobrym 
duchom „Ołtarza Kina”, nastrojowo i z humorem 
zagra Okazjonalna Orkiestra Prowincjonalna. 

Bardzo ważnym składnikiem programu są 
spotkania twórców kina. To właśnie na „Ołtarzu 
Kina” pojawiają się twórcy filmowi goszczący 
w Lubomierzu. Tutaj w kameralnym kronie i 

Lubomierski festiwal to przede wszyst-
kim tygodniowy maraton filmowy. Jeśli 
ktoś chce chłonąć wrażenia z ekranu, w 
główne festiwalowe dni czas w kinie spę-
dzać może może praktycznie od rana do 
rana, krążąc pomiędzy trzema miejscami, 
w których odbywają się projekcje. 

W miasteczku od lat nie ma stałego 
kina. Na czas imprezy powstaje jed-
nak specjalne festiwalowe Kino „Raj”, 
urządzane w sali teatralnej znajdującej 
się w zabytkowych obiektach dawnego 
zespołu klasztornego. Tutaj odbywają się 
pokazy polskich filmów komediowych 
oraz poranki filmowe dla dzieci. 

Właśnie od poranków filmowych, 
adresowanych nie tylko do najmłodszej 
widowni, rozpoczyna się każdy z festiwa-
lowych dni. Po porankach ruszają pokazy 
kina komediowego ujęte w kilka bloków. 

Zasadniczą część repertuaru stanowią 
projekcje najnowszych, pełnometrażo-
wych, polskich filmów komediowych, wal-
czących o nagrody w głównym konkursie 
festiwalu. Stawką w tej rywalizacji są 
słynne lubomierskie granaty, przyznawane 
przez jurorów najlepszym komediom ostat-
niego sezonu. Swoją nagrodę przyznają 

też widzowie biorący udział w głosowaniu 
publiczności. W tegorocznym konkursie 
głównym ocenianych będzie jedenaście 
filmów. Projekcje konkursowe potrwają 
od czwartku do niedzieli. Każdego dnia 
zaczynać się będą w samo południe. 

Oprócz filmów konkursowych w Kinie 
„Raj” oglądać można też wiele innych ko-
medii, jakie trafiły na ekrany kin nie tylko 
w ostatnich latach. Dobór repertuaru 
ma ścisły związek ze znanymi twórcami 
kina, którzy zapowiedzieli swój udział 
w imprezie. Szczególny blok stanowią 
w tym roku pokazy filmów z muzyką 
Michała Lorenca, który będzie gościem 
specjalnym tegorocznego festiwalu. 

Po zmroku projekcje ruszają też w 
lubomierskiej Galerii Za Miedzą. 

Tam odbywać się będzie Konkurs 
Śmiesznego Kina Niezależnego ZAWLECZ-
KA 2012 oraz specjalne pokazy filmowe, 
realizowane w ramach szczególnego pro-
gramu festiwalowego „Ołtarz Kina”. W gale-
ryjnym kinie nocnym i dla wytrwałych obej-
rzeć będzie można filmy, które komediami 
nie są, ściśle wiążą się jednak z programem 
innych wydarzeń festiwalowych. Tutaj więc 
w piątkowy wieczór obejrzeć będzie można 

najnowszy film Waldemara Krzystka „80 
milionów”, opowiadający o brawurowej 
akcji wrocławskich działaczy „Solidarności”, 
którzy tuż przed wprowadzeniem stanu 
wojennego wyprowadzili z banku związko-
we oszczędności, przeznaczone później na 
działalność opozycyjnego podziemia. Pokaz 
filmu towarzyszy wystawie fotografii z pla-
nu zdjęciowego „80 milionów” autorstwa 
Jarosława Sosińskiego, zorganizowanej 
w ramach festiwalu. W sobotni wieczór na 

„Ołtarzu Kina” pokazany zostanie natomiast 
najnowszy film Artura „Barona” Więcka 

„Wszystkie kobiety Mateusza”. Znany 
reżyser, twórca choćby nagradzanego 

„Anioła w Krakowie” jest jednym z jurorów 
tegorocznego konkursu głównego. 

Do tego jeszcze dwa specjalne pokazy 
nocne filmów z muzyką Michała Lorenca, 
czyli kręcony w Lubomierzu „Zakład” T. 
Kotlarczyk i „Bandyta” M. Dejczera. 

Tradycją lubomierskiego festiwalu są 
projekcje filmów na świeżym powietrzu. 
W tym roku „Kino pod gwiazdami” przy-
gotowane zostanie tuż obok Kina „Raj” 

- na dziedzińcu dawnego klasztoru. Tam w 
czwartkową noc obowiązkowa projekcja 

„Samych Swoich”. W kolejne dni w „Kinie 
pod gwiazdami” prezentowane będą ko-
medie nagrodzone lubomierskimi Grana-
tami podczas ubiegłorocznego festiwalu 
i na koniec najlepszy film tegorocznego 
konkursu. Jest więc co oglądać. 

Festiwal w Lubomierzu to przede wszystkim mnóstwo filmów komediowych, ale nie tylko. Podczas 
jednego z pokazów specjalnych obejrzeć będzie można „80 milionów” Waldemara Krzystka. Pre-
zentowana w Galerii Za Miedzą wystawa fotografii Jarosława Sosińskiego z planu zdjęciowego tego 
bardzo ważnego dla naszego regionu filmu, będzie jednym z wydarzeń tegorocznego festiwalu. 
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Muzyka na Ołtarzu
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Kinowe święto w wakacyjnej stolicy polskiej komedii!
To już! W Lubomierzu od początku tego tygodnia trwają projekcje XVI Ogólnopolskiego Festiwalu Filmów Komediowych. Słynne miasteczko „Samych swoich” na kilka najbliższych dni traci swój codzienny, senny charakter 
i staje się tętniącym życiem centrum spektakularnego święta kina. Główne wydarzenia tegorocznego festiwalu rozgrywać będą się od 9 do 12 sierpnia. Miłośnicy kina i amatorzy dobrej zabawy powinni więc natychmiast 
zaplanować wizytę w Lubomierzu, by nie uronić nic z bogatego i bardzo różnorodnego programu imprezy. Na czwartej stronie okolicznościowych „Nowin Samych Swoich” publikujemy szczegółowy program festiwalu, 
który pozwoli odnaleźć się w gąszczu atrakcji. Poniżej zaś szerzej prezentujemy filary wydarzenia, zasługujące na szczególną uwagę uczestników tego unikatowego święta kina. 

polskich kompozytorów muzyki filmowej spędzić 
ma w Lubomierzu parę festiwalowych dni. 

Muzyka na Ołtarzu gościć będzie każdego 
dnia festiwalu. Już podczas czwartkowego 
wieczoru inauguracyjnego czeka nas filmowa 
uczta muzyczna. Filmowo, etnicznie, poważnie 
i niepoważnie zagra kameralnie formacja DesO-
rient. W sobotni wieczór największe przeboje le-
gendarnej Kaliny Jedrusik zaśpiewa zjawiskowa 
aktorka Olga Bończyk. Na finał, tuż po ceremonii 
rozdania nagród festiwalowych konkursów filmo-
wych, specjalny koncert dedykowany wszystkim 
twórcom przyjaciołom, mecenasom i dobrym 
duchom „Ołtarza Kina”, nastrojowo i z humorem 
zagra Okazjonalna Orkiestra Prowincjonalna. 

Bardzo ważnym składnikiem programu są 
spotkania twórców kina. To właśnie na „Ołtarzu 
Kina” pojawiają się twórcy filmowi goszczący 
w Lubomierzu. Tutaj w kameralnym kronie i 

niemal rodzinnej atmosferze znani aktorzy, re-
żyserzy, scenarzyści, kompozytorzy rozmawiają 
z publicznością o swojej twórczości i nie tylko 
filmowym życiu. 

Po zmroku Galeria Za Miedzą zmienia się w 
niezwykłą salę kinową. Konkursowe projekcje 
Zawleczki, pokazy w kinie nocnym i dla wytrwa-
łych trwają tu praktycznie do ostatniego widza. 
Najwytrwalsi z wytrwałych liczyć tu mogą też na 
pozaprogramowe filmowe niespodzianki, prezen-
towane jednak wyłącznie na życzenie widzów. 

„Ołtarz Kina”  
jest propozycją dla koneserów,  

którzy cenią szlachetne wydarzenia  
kulturalne o nietypowym charakterze,  

odbiegającym nieco od czysto  
rozrywkowego  
nurtu imprezy. 

O wyjątkowości lubomierskiego fe-
stiwalu decyduje jego niepowtarzalna, 
swojska atmosfera i unikatowy charak-
ter. Święto kina łączy się tutaj ze świę-
tem miasta. Przez kilka festiwalowych 
dni w Lubomierzu trwa wielki uliczny 
festyn z mnóstwem jarmarcznych 
atrakcji. Szczególny koloryt zapewniają 
mu gwiazdy kina pojawiające się w 
tłumie gości. Uwagę przyciągają przede 
wszystkim popularni aktorzy, którzy są 
tu na wyciągnięcie ręki. 

Ekranowi idole spacerują malowniczy-
mi uliczkami, „dyżurują” w plenerowym 
Zaułku Autografów, pozują do zdjęć w 
Zaułku Filmowym, uczestniczą w spotka-
niach z fanami i brylują na scenie. 

W sobotnie popołudnie zobaczyć ich 
będzie można w zaskakujących rolach 
podczas tradycyjnego Turnieju Filmow-
cy kontra Swojaki. Tegoroczny walka 
w zabawnych konkurencjach toczyć 
się będzie „O rosół na dwóch nogach”. 

Festiwalowi goście ze świata filmu 
pojawią się w Lubomierzu już w piątek. 
Wezmą udział w Paradzie Komediantów 
i ceremonii otwarcia festiwalu. Tego dnia 
na scenie wręczone zostaną też pierw-
sze z festiwalowych nagród, przyznane 
przez organizatorów festiwalu, czyli 
Stowarzyszenie Miłośników Filmów Ko-
mediowych „Sami Swoi”. Kryształowe 
Granaty 2012 trafią do najlepszych ak-
torów komediowych ostatniego sezonu. 
Szklany Granat 2012 wręczony zostanie 
twórcom najlepszego serialu komedio-
wego. Podczas uroczystości wręczo-
ne zostaną też Diamentowe Granaty 
osobom szczególnie zasłużonym dla 
lubomierskiego festiwalu. Zdobywców 
Granatów i Zawleczek, przyznawanych 
w tegorocznych konkursach filmowych, 
poznamy w niedzielę. 

Które z filmowych gwiazd spotkać 
będzie można w tym roku na lubomier-
skim rynku? Tego do końca nigdy nie 
wiadomo. Do ostatniej chwili trwają 
bowiem zawsze gorące rozmo-
wy z gośćmi zaproszonymi na 
festiwal. Do chwili zamykania 
tego wydania „NJ” swój udział 
w wydarzeniu potwierdzili, 
oprócz wspomnianego już 
Michała Lorenca, Olgi Bończyk 
i Ar tura „Barona” Więcka, 
Grzegorz Wons, Tomasz Lulek, 

Jurek Janeczek, Viola Arlak, Elżbieta 
Romanowska, Andrzej Ramlau, Bogdan 
Kalus, Sylwester Maciejewski, Robert 
Gonera i Wojciech Adamczyk. Roz-
mowy trwały jeszcze m.in. z Jackiem 
Kawalcem, Ewą Kasprzyk, Joanną 
Kurowską, Iloną Ostrowską, Arkadiu-
szem Naderem, Joanną Bartel, Edytą 
Olszówką i Wojciechem Dąbrowskim. 
W gronie honorowych gości nierzadko 
pojawiają się też miłe niespodzianki. I 
tak też pewnie będzie i tym razem. 

Dla tych, którzy oprócz filmowych 
wrażeń i spotkań z gwiazdami kina 
w festiwalowym Lubomierzu szukają 
jeszcze więcej wakacyjnej rozrywki i 
okazji do biesiadowania przy muzyce, 
organizatorzy przygotowali bogaty 
program estradowy. Festyn w rynku 
rusza w piątek. Pierwszy dzień na 
scenie upłynie pod znakiem bluesa. 
Gwiazdą wieczoru będzie zespó ł 
Obstawa Prez ydenta . W sobotni 
wieczór swój najnowszy program 
zaprezentuje Kabaret Paka, a na finał 
tego dnia wielki show z przebojami 
legendarnej grupy Abba w wykonaniu 
formacji ABBACOVER. W niedzielne 
popołudnie cała seria muzycznych 
wydarzeń z udziałem m.in. Orkiestry 
Reprezentacyjnej Wojsk Lądowych, 
EL-TUR BANDU. Na koniec wystąpi zaś 
Zbigniew Wodecki z zespołem. 

Oprócz koncertów będzie też inny 
festiwalowy „deser”, zaczerpnięty 
wprost z najpiękniejszych tradycji kina 
komediowego. W sobotnie popołudnie 
przed Galerią Za Miedzą stoczona 
zostanie Słodka bitwa o miedzę, czyli 
VI już Lubomierska Wojna Tortowa. To 
wydarzenie otwarte dla tych, którzy 
kochają wakacyjne szaleństwo w wy-
jątkowo apetycznym stylu. Regulamin 
bitwy i szczegółowe informacje na te-
mat festiwalu dostępne są na stronach 
internetowych organizatora: www.sa-
mi-swoi.com.pl oraz na naszym portalu 

www.nj24.pl. Dokładny program całego 
wydarzenia znajdziecie Państwo na 
ostatniej stronie naszej wkładki. 

PS. Organizatorzy Festiwalu nie-
strudzenie przypominają, że jeśli 

programowe propozycje wydają się 
komuś mało kuszące i niezbyt roz-
rywkowe, to mają jeszcze w zanadrzu 
pamiętne Pawlakowe granaty ze świą-
tecznego ubrania... 

Festyn z gwiazdami

Festiwalowe gwiazdy zobaczyć będzie można też w słynnym 
Zaułku Filmowym, gdzie uroczyście odsłonięte zostaną kolej-
ne tablice pamiątkowe znanych twórców kina odwiedzających 
Lubomierz. 
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PONIEDZIAŁEK 6 sierpnia
KINO RAJ
Na dobry początek
14.00 „Muppety” reż. J. Bobin
Kino komediowe
16.00 „Święty interes” reż. M. Wojtyszko

WTOREK 7 sierpnia
KINO RAJ
Poranek filmowy
12.00 „Ale cyrk” reż. P. Dodd 
Kino komediowe
14.00 „Projekt dziecko, czyli ojciec potrzebny  
od zaraz” reż. A. Dobrzycki
16.00 „Wojna żeńsko-męska” reż. Ł. Palkowski 

ŚRODA 8 sierpnia
KINO RAJ
Poranek filmowy
12.00 „Disco robaczki” reż. T. Borch
Kino komediowe
14.00 „Zakochani” reż. P. Wereśniak	
16.00 „Los numeros” reż. R. Zatorski
18.00 „Och Karol 2” reż. P. Wereśniak

CZWARTEK 9 sierpnia
KINO RAJ
Poranek filmowy
10.00 „Mniam” reż. Aun Hoe Goh
Przegląd filmów konkursowych
12.00 „Listy do M” reż. M. Okorn 
14.15 „Wyręczony - zaręczony” reż. P.
 Matwiejczyk
16.30 „Pokaż kotku, co masz w środku” 
reż. S. Kryński 
Kino komediowe
18.00 „Złoto dezerterów” reż. J. Majewski 
1 9 . 3 0  „ J a k  s i ę  p o z b y ć  c e l l u l i t u ” 
reż. A. Saramonowicz
Kino pod gwiazdami
ok. 23.15 „Sami swoi” reż. S. Chęciński
OŁTARZ KINA - GALERIA ZA MIEDZĄ
Inauguracja programu Ołtarz Kina 2012
19.11 Otwarcie wystawy fotografii Jarosława 
Sosińskiego z planu zdjęciowego filmu „80 
milionów” 
20.11 Koncert DesOrient - filmowo, etnicznie, 
poważnie, niepoważnie 
ESTRADA - RYNEK
22.00 Swojska Zabawa Pod Kasztanami z ze-
społem Comentic

PIĄTEK 10 sierpnia
KINO RAJ
Poranek filmowy
10.00 „Gnomeo i Julia” reż. K. Asbury, 
Wojciech Paszkowski 
Przegląd filmów konkursowych 
12.00 „Kop głębiej” reż. K. Szołajski
14.30 „Sztos 2” reż. O. Lubaszenko 
Kino komediowe
16.15 „Milczenie jest złotem” reż. E. Pytka 
18.00 „Zgorszenie publiczne” reż. M. Pyrkowski
19.45 „Milion dolarów” reż. J. Kondratiuk
Kino pod gwiazdami
ok. 23.30 „Śniadanie do łóżka” reż. K. Lang - 
ZŁOTY GRANAT 2011
OŁTARZ KINA - GALERIA ZA MIEDZĄ
od 11.11 Wystawa fotografii Jarosława Sosiń-
skiego z planu zdjęciowego filmu „80 milionów” 
17.00 Spotkania twórców kina 
19.11 Koncert muzyki filmowej MICHAŁA LO-
RENCA w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii Dolnośląskiej pod dyrekcją Ta-
deusza Karolaka z udziałem muzyków zespołu 
DesOrient w programie m.in. muzyka z filmów: 

„Bandyta”, „Zakochani”, „Ojciec Mateusz”, 
„Śluby panieńskie”, „Zabić Sekala”, „Różycz-
ka”, „Jan Paweł II. Szukałem was” (Kościół 
p.w. WNMP i św. Maternusa)
21.00 Pokaz filmów nagrodzonych w Konkursie 
Śmiesznego Kina Niezależnego ZAWLECZKA 
2011

„Wszystko” reż. I. Kondefer - Złota Zawleczka 
2011

„Drżące Trąby” reż. N. Brożyńska - Srebrna 
Zawleczka 2011

„MC. Człowiek z winylu” reż. B. Warwas 
- Brązowa Zawleczka 2011
„Lord Vader na emeryturze” reż. M. Paszczyk - 
Brązowa Zawleczka 2011
22.00 Kino nocne - pokaz specjalny: „80 milio-
nów” reż. W. Krzystek
23.50 Konkurs Śmiesznego Kina Niezależnego 
ZAWLECZKA 2012 - I blok filmów konkursowych
ok. 2.00 Kino dla wytrwałych - Pokaz filmów na-
grodzonych w konkursie GRAND OFF 2011 blok I
ESTRADA - RYNEK
14.30 - 16.00 Blok koncertów amatorskich:
16.00 - 18.00 cisza na scenie
18.00 Koncert Nocne Boogie
21.00 Parada Komediantów z Orkiestrą Repre-
zentacyjną Miasta i Gminy Olszyna
21.30 Ceremonia otwarcia Festiwalu 
22.00 Koncert OBSTAWA PREZYDENTA

SOBOTA 11 sierpnia
KINO RAJ 
Poranek filmowy 
10.00 „Latająca maszyna” reż. M. Clapp
Przegląd filmów konkursowych 
12.00 „Twoja stara. Baśń” reż. Ł. Jedynasty 
14.30 „Baby są jakieś inne” reż. M. Koterski
16.15 „Święta krowa” reż. J. Węgrzyn
Kino komediowe
18.00 „Śluby panieńskie” reż. F. Bajon
20.00 „Weekend” reż. C. Pazura
Kino pod gwiazdami
ok. 23.30 „Kołysanka” reż. J. Machulski - GRA-
NATOWY I SREBRNY GRANAT 2011
OŁTARZ KINA - GALERIA ZA MIEDZĄ
od 11.11 Wystawa fotografii Jarosława Sosiń-
skiego z planu zdjęciowego filmu „80 milionów” 
14.11 Słodka Bitwa o Miedzę, czyli VI Lubo-
mierska Wojna Tortowa
18.00 Spotkania twórców kina
19.11 Recital OLGI BOŃCZYK - „Listy z daleka” 

- piosenki Kaliny Jędrusik
21.11 Kino nocne - pokaz specjalny: „Wszystkie 
kobiety Mateusza” reż. A. „Baron” Więcek
23.11 Konkurs Śmiesznego Kina Nieza-
leżnego ZAWLECZKA 2012 - II blok filmów 
konkursowych
ok. 1.00 Kino dla wytrwałych - Pokaz specjalny: 

„Zakład” reż. T. Kotlarczyk
ESTRADA - RYNEK
12.00 Blok koncertów amatorskich: zespoły 
lubomierskie
14.30 Orkiestra Reprezentacyjna Miasta 
i Gminy Olszyna
15.30 Odsłonięcie tablic pamiątkowych 
w Zaułku Filmowym
16.00 „Simply the best” - przeboje Tiny Turner 
śpiewa Gabriela Bohonos 
17.00 Turniej Filmowcy kontra Swojaki o rosół 
na dwóch nogach
19.00 Koncert  Okazjonalna Orkiestra 
Prowincjonalna
20.30 Kabaret PAKA 
22.00 ABBACOVER - show

NIEDZIELA 12 sierpnia
KINO RAJ
Poranek filmowy
10.00 „Auta 2” reż. B. Lewis, J. Lasseter 
Przegląd filmów konkursowych 
12.00 „Niebo” reż. P. Sarbinowski, P. Żukowski
14.30 „Wyjazd integracyjny” reż. P. Angerman
Kino komediowe
16.15 „Rzeź” reż. R. Polański
18.00 „Wino truskawkowe” reż. D. Jabłoński
21.15 „Statyści” reż. M. Kwieciński
Kino pod gwiazdami
ok. 23.45 Film - zdobywca Złotego Granatu 
2012 
OŁTARZ KINA Galeria Za Miedzą
od 11.11 Wystawa fotografii Jarosława Sosiń-
skiego z planu zdjęciowego filmu „80 milionów” 
16.00 Spotkania twórców kina
18.30 Ceremonia rozdania nagród festiwalo-
wych konkursów filmowych
19.11 OKAZJONALNA ORKIESTRA PROWIN-
CJONALNA - Koncert dedykowany twórcom, 
przyjaciołom i dobrym duchom programu Ołtarz 
Kina XVI OFFK 
21.11 Konkurs Śmiesznego Kina Niezależnego 
ZAWLECZKA 2012 - Pokaz nagrodzonych filmów
22.11 Kino nocne - pokaz specjalny: „Bandyta” 
reż. M. Dejczer
ok. 23.45 Kino dla wytrwałych - Pokaz filmów 
nagrodzonych w konkursie GRAND OFF 2011 
blok II
ESTRADA - RYNEK
14.00 Blok koncertów zespołów z miast part-
nerskich Lubomierza: Hudba Tanvald (Czechy), 
Lubystok (Ukraina) Lubomierzanie z Gminy 
Mszana Dolna, Grupa taneczna oraz Zespół 
wokalny z Wittichenau (Niemcy) 
16.15 Orkiestra Reprezentacyjna Wojsk Lądo-
wych z Wrocławia
17.00 Odsłonięcie tablic pamiątkowych 
w Zaułku Filmowym
17.30 Program dla dzieci: Klaun Dyzio - „Cyrk 
półtorej klauna”
18.45 Koncert EL-TUR BAND 
20.15 Koncert JGL 
22.00 ZBIGNIEW WODECKI z zespołem
23.30 Ceremonia zamknięcia Festiwalu

Prowadzenie koncertów: Krzysztof Langer, 
Bartosz Kuświk.

Uwaga! 
Organizatorzy zastrzegają sobie prawo zmian 

w programie. 
W przypadku złej pogody nocne projekcje  

z Kina pod gwiazdami przeniesione zostaną do 
sali festiwalowego Kina Raj. 

Bilety na projekcje filmów do nabycia przed 
seansami.

Wstęp na wystawę, koncerty i projekcje  
w Galerii Za Miedzą jest biletowany. Ilość miejsc 
na widowni ograniczona

XVI OGÓLNOPOLSKI FESTIWAL FILMÓW KOMEDIOWYCH

LUBOMIERZ 2012 - PROGRAM

Biuro organizacyjne festiwalu:

Stowarzyszenie Miłośników  
Filmów Komediowych „Sami Swoi” 
ul. Wacława Kowalskiego 1
59-623 Lubomierz 
tel. 75 783 35 73
tel./fax 75 781 48 74
stowarzyszenie@sami-swoi.com.pl
www.sami-swoi.com.pl

Galeria Za Miedzą (dawny kościół 
ewangelicki)

ul. T. Kościuszki 4 ,59-623 Lubomierz
tel. (+48) 601 572 243, 
      (+48) 607 433 127
e-mail: miedza@miedza.pl
www.miedza.pl
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Wysoko na skałach, nad Bo-
brem i jego dopływem Kamienicą, 
położony jest punkt widokowy Ka-
pitański Mostek. Naprzeciw niego 
efektowne Wysokie Skały, w oddali 
Śnieżka. Kapitański Mostek to uro-
cze miejsce, rzadko odwiedzane 
przez turystów.

Znakowanymi szlakami można 
do niego dojść z trzech kierun-
ków - z zapory w Pilchowicach 
niebieskim szlakiem, który jest 
tu gęsto zarośnięty (piszący te 
słowa po jego przejściu miał 
sporo pamiątek po pokrzywach), 
żółtym z Pokrzywnika (około 2 
km) oraz niebieskim i żółtym 
z Wrzeszczyna. Polecamy to 
ostatnie dojście, najbliższe Je-
leniej Góry. 

Do Wrzeszczyna dojeżdżamy 
samochodem. Przy elektrowni nad 
Bobrem jest mały, bezpłatny par-
king. Przechodząc przez zaporę, po 
lewej mamy ładny widok na Jezioro 
Wrzeszczyńskie. Idziemy w kierunku 
Barcinka. Przed zakładami metalo-
wymi skręcamy za szlakami w prawo, 
w ścieżkę w trawie, która po chwili 
wiedzie do lasu. 

Ta część spaceru jest dość 
trudna technicznie, więc warto 
mieć na sobie buty odpowiednie 
do chodzenia po górach. Trasa 
schodzi w dół ku brzegom Ka-
mienicy, biegnie ładnie położoną 
ścieżką wzdłuż niej, a następnie 
przekracza ją po kładce. 

Stąd na Kapitański Mostek już 
blisko, ale ponieważ znajduje się 

on około 30 metrów obok szlaku, z 
którego go nie widać, jeśli nie wie 
się, gdzie jest, łatwo go ominąć i 
pomaszerować dalej. Jako punkt 
orientacyjny może służyć koniec 
krótkiego podejścia, po którym 
szlaki skręcają, już na odcinku pła-
skim, w lewo. Trzeba w tym miej-
scu pójść w prawo, po 20 metrach 
zaczyna się krótkie wejście po 
schodach na Kapitański Mostek. 

Jeśli przegapimy tę ścieżkę, 
zawróćmy około 50 metrów dalej, 
gdzie szlaki niebieski i żółty roz-
dzielają się - żółty prowadzi prosto, 
a niebieski odbija w prawo. 

Na spokojny spacer z Wrzesz-
czyna trzeba mieć około 45 minut. 
Powrót jest nieco szybszy. 

(kos)

Punkty widokowe dla każdego

Kapitański Mostek
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Mierzy z kosturem siedem metrów, 
waży dwie tony, jest ze stali, zamieszkał 
w Karpaczu. Największa w Karkono-
szach figura Ducha Gór stoi przy ul. 
Mickiewicza w centrum miasta.

Przyjechał na specjalnej platformie, 
montowany był z pomocą dźwigu przez 
prawie dwie godziny. Zaprojektował go 
Igor Morski, grafik o międzynarodowej 
renomie, a wykonał rzeźbiarz ze Szklar-
skiej Poręby, Grzegorz 
Pawłowski, który swoją 
pracownię ma na terenie 
Starej Chaty Walońskiej, a 
w dorobku inne efektowne 
rzeźby - 8-metrowego konia 
trojańskiego i o pół metra 
większego jelenia, znanego 
dobrze jeleniogórzanom, bo 
był jedną z atrakcji obcho-
dów 900-lecia ich miasta. 

Wkrótce Duch Gór zosta-
nie podświetlony, a jego pod-
stawą staną się kamienie, z 
których czasem wydobywać 
się będzie dym. Wszystko 
po to, by osadzić go w aurze 
tajemniczości, która przecież 
otacza jego mityczną postać.

- Ta rzeźba to wizja Ducha 
Gór, oparta na najstarszym 
przekazie na jego temat - 

mówi Jakub Paczyński, który tuż obok 
miejsca, w którym stanęła rzeźba, posta-
wił budowlę o nazwie Karkonoskie Ta-
jemnice. Początkowo planował postawić 
tam pensjonat, ale gdy w trakcie robót 
ziemnych znalazł laskę Ducha Gór, zmie-
nił zamiar. Karkonoskie Tajemnice będą 
pełniły rolę muzeum, prezentującego 
legendy Karkonoszy i historię Karpacza, 
jak również hutników z Piechowic i 

Szklarskiej Poręby oraz Walończyków. 
Otwarcie Karkonoskich Tajemnic plano-
wane jest na połowę września.

Ducha Gór można oglądać już teraz. 
Podświetlony ma być w ciągu najbliż-
szego miesiąca. Wraz z efektownym 
budynkiem Karkonoskich Tajemnic oraz 
odnawianym pobliskim parkiem z muszlą 
koncertową, stanowić będą całkiem 
zgrabną całość w sercu miasta.      (kos)

Duch Gór zawładnął Karpaczem
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Zniknęły metalowe schody i 
duża część platformy widokowej 
z wierzchołka Okole w Górach 
Kaczawskich. Wszystko wska-
zuje na to, że komuś chciało się 
podjechać, a potem podejść 
na tę górę, a potem taszczyć 
metalowe przedmioty, by je 
najpewniej sprzedać w punkcie 
skupu złomu.

- Te schody były tam przez 
kilkadziesiąt lat - komentuje 
Agnieszka Kunc, która w Urzę-
dzie Miasta i Gminy w Świerza-
wie zajmuje się turystyką i pro-
mocją. - Były z takiego materiału, 
że mogły najwyżej zardzewieć.

Okole jest położone na wy-
sokości 718 metrów nad po-
ziomem morza, czyli niezbyt 
wysoko, ale nie da się na 
nie wjechać samochodem. 
Przejezdny jest tylko fragment 
dojścia od szosy w pobliżu 
Lubiechowej. Dalej szlak staje 
się dość wąski i stromy.

To o tyle przykra kradzież, 
że całkiem niedawno szlak 
na Okole został bardzo do-
brze oznakowany. Tabliczki 
informują, jak iść do punktu 

widokowego. Turysta wspina się, 
myśli, że jest u celu i spotyka 
go rozczarowanie. Na szczycie 
pozostała tylko resztka barierki.

Okole na szczęście jest cały 
czas pod czujnym okiem lokal-
nych władz. Regularnie biega na 
nie zastępca burmistrza Świe-
rzawy Zbigniew Mosoń, więc 
zniknięcie punktu nie zostało 
przez urzędników niezauważo-
ne. Jak mówi Agnieszka Kunc, 
Nadleśnictwo Złotoryja zade-
klarowało odbudowę schodów 
i platformy na Okolu. Tyle, że 
wykona wszystko z drewna. 
Punkt widokowy stanie się mniej 
atrakcyjny dla złodziei. 

(kos) 

Złomiarze 
zaatakowali

Gdy turysta schodzi z Oko-
la (718 m n.p.m.) w stronę 
przełęczy Widok w Górach 
Kaczawskich, prowadzą go 
dwa oznakowane szlaki. Na-
gle, gdy najtrudniejsze odcin-
ki za nim, widzi przede sobą 
coś takiego: zakaz wstępu. 
Gdyby miał się do niego zastosować, musiałby zawrócić, pod-
chodzić na Okole i wędrować z godzinę z powrotem do najbliż-
szych zabudowań. Zakaz jest o tyle bezsensowny, że dalej na 
drodze nie dzieje się nic, co by go uzasadniało. Zakazu takiego 
nie ma też na tej drodze od jej drugiej strony, czyli przy trasie 
samochodowej do Lubiechowej.

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Za-
chodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 
12 sierpnia 2012 r. wycieczkę nr 26. 
Wyjazd spod dworca PKP w Jeleniej 
Górze autobusem PKS o godz.9.10 
do Karpacza. W Kowarach wsiada 
prowadzący wycieczkę Jarosław Zając. 
Zbiórka uczestników o godz. 10.00 na 
przystanku Karpacz Biały Jar.

Trasa długości 18 km przebiega 
zboczem Kowarskiego Grzbietu we 
wschodniej części Karkonoszy. Od przy-
stanku idziemy szlakiem zielonym przez 
Wilczą Porębę, Szeroki Most do Budnik, 
śródleśnej polanki położonej w dolinie 
Maliny. W okresie wojny trzydziestolet-
niej powstała tu osada założona przez 
chroniących się w górach mieszkańców 
okolic Kowar. Do 1945 roku było tu 
kilkanaście domów mieszkalnych i 
schronisko turystyczne „Forstbaude”. 
Po II wojnie światowej Budniki nie 
zostały zasiedlone i budynki popadły 
w ruinę. Obecnie wśród drzew poniżej 
szlaku zielonego można znaleźć jedynie 
nikłe ślady fundamentów dawnej zabu-
dowy. Po przekroczeniu rzeczki Maliny 
skręcamy z Tabaczanej Ścieżki w lewo i 

podchodzimy na Wołową Górę. Na-
stępnie przez Łysą Górę docieramy 
do Żółtej Drogi i dalej wzdłuż Jedlicy 
schodzimy w dół do wylotu dwóch 
sztolni. W 1950 roku odkryto tu złoża 
rud uranu, eksploatacja rozpoczęta rok 
później trwała nieprzerwanie do 1958 
roku, kiedy to w wyniku wyczerpania 
się zasobów rudy kopalnię zamknięto. 
W 1974 r. urządzono tu działające przez 
kilkanaście lat inhalatorium radonowe 
(jedno z pięciu na świecie) wykorzy-
stujące lecznicze właściwości gazu pro-
mieniotwórczego radonu. 1 maja 2011 
r. uruchomiono tu Podziemną Trasę 
Turystyczną „Kowarskie Kopalnie”. Na 
trasie dł. 1600 m. można podziwiać 
piękno ukrytego świata skał i minerałów 
i poznać historię wydobycia rud uranu. 
Po zwiedzeniu kopalni, przez Podgórze, 
obok kaplicy św. Anny (późnobarokowa 
z 1727 r.) schodzimy do Kowar, skąd 
około godz. 17 odjeżdżamy autobusem 
PKS do Jeleniej Góry. Uczestnicy we 
własnym zakresie ubezpieczają się od 
następstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką 
objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht
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Dominiko, to historia kobiety 43-let-
niej (dzisiaj już dwa lata więcej), która 
przez długi czas, bez właściwej diagnozy, 
była bliska szaleństwa. Piszę do Ciebie, 
może któraś z czytelniczek ma lub 
miała podobne doświadczenia. Przyda 
im się moja historia, jeśli same nie 
odkryły przyczyn swoich dolegliwości. 
Po pierwsze, jeszcze przed czterdziestką, 
zaczęłam mieć nieregularne cykle. By-
łam tak niedoinformowana w tej kwestii, 
że kilkakrotnie kupowałam testy ciążowe, 
czy aby to nie wpadka ciążowa, miałam 
prawdziwego stracha. Miesiączkę mia-
łam tak raz na dwa, trzy miesiące. W 
tym czasie jeszcze nie spodziewałam 
się klimakterium. Z tego, co wiedziałam, 
taka sytuacja zachodzi u kobiety około 
pięćdziesiątki. Chodziłam prywatnie do 
lekarza, ale nie usłyszałam od niego, że 
może to zbliża się przekwitanie, uważa-
łam więc, tak jak i on, że to zaburzenia 
hormonalne. Brałam przepisane leki. Źle 
się po nich czułam, chodziłam z takim 
pełnym brzuchem, ociężała, jakbym 
nabrała wody. W tym też czasie po raz 
pierwszy miałam uczucie omdlenia. To 
wystraszyło mnie bardzo, wydawało mi 
się, że umieram. Gdy dopadało mnie 
w domu, łapałam głębokie oddechy, 
otwierałam szeroko okna, balkon, uspo-
kajałam oddech, bo od razu waliło mi ze 
strachu serce. Gorzej bywało, gdy znala-
złam się w mieście. Pewnego dnia, było 
to na targowisku, podczas płacenia za 
zakupy, nagle dopadło mnie to uczucie. 
Krzyknęłam tylko, że mdleję i żeby pani 
mi pomogła, ale po kilkunastu dosłownie 
sekundach przeszło mi, obie najadłyśmy 
się strachu. Ja oczywiście mało jeszcze 
wtedy wiedziałam o przekwitaniu, ale 
przecież lekarze powinni. Ja wiedziałam, 
że są uderzenia gorąca i nocne poty, a 
tego przecież nie miałam. Tylko że żaden 
lekarz też nie podjął tropu, każdy specja-
lista, do którego się udawałam, widział 
tylko „swoje” objawy. Tak więc ginekolog 
uznał, że jestem zdrowa, tylko mam za-
burzenia hormonalne. Lekarz internista 
przepisał mi środki uspokajające i na sen, 
bo dotarło do niego tylko, że omdlenia i 
lęki spowodowane są przez nerwicę. A 
neurolog z kolei (bo i tam poszłam, w 
końcu tamci mi nie pomogli) przepisał 
mi leki na ukrwienie mózgu. Tak więc 
czułam się naprawdę chora, doszukiwa-
łam się przeróżnych przyczyn, jeszcze 
bardziej pogłębiając swą nerwicę. I tak 
mogłam te leki brać sobie do woli, gdyby 
mnie coś nie tknęło i nie kupiłabym sobie 
książki zatytułowanej „Menopauza”. O 
dziwo, były tam wszystkie dokuczające 
mi dolegliwości, wytłumaczenie ich przy-
czyn organicznych, i wiele jeszcze innych 
objawów, których w ogóle, nawet później, 
nie miałam. Nareszcie przeszły mi lęki. 
Przeczytałam, uspokoiłam się, nabrałam 
dystansu do własnego ciała i tego, co się 
z nim czasem wydarza. Ale najważniejsze 
było to, że posiadłam wiedzę, która po-
mogła mi zrozumieć odczuwane objawy. 
To naprawdę bardzo ważne dla człowieka, 
szczególnie takiego, który ma skłonności 
do hipochondrii, jak ja, żeby nie wariował 
i nie myślał, że już umiera. Okazało się, 
co mnie wręcz zdumiało, że gdy już 
wiedziałam, co najprawdopodobniej mi 
dolega, odczuwane objawy straciły na 
sile, nauczyłam się wcześniej rozpozna-
wać stan „przed omdlewaniem”, radzić 
sobie z nim, a nawet lepiej sypiać, bo 
nie myślałam po nocach o tym, że jestem 
chora na coś, z czym nawet lekarze nie 
mogą sobie poradzić. Pozdrawiam Domi-
nikę i wszystkie panie, którym mogłam w 
ten sposób coś podpowiedzieć. 

Hanka 

W księgarniach rzeczywiście jest bar-
dzo duży wybór literatury poradnikowej, 
można też skorzystać z bibioteki lub czy-
telni. Pamiętajmy jednak, że w przypadku 
naprawdę niepokojących dolegliwości 
nie ma co polegać na literaturze lub na 
przykładach osób znajomych. Tutaj le-
karz powinien postawić diagnozę i zalecić 
leczenie. Powinien...

Dominika (dominika@nj24.pl)

Jestem szczupłą, 48-letnią wdową, nieza-
leżną finansowo. Poznam pana w wieku 40-55 
lat z okolic Jeleniej Góry. Panom szukającym 
przygód dziękuję. Jeśli chcesz zmienić coś w 
swoim życiu, napisz. 

Jola
Janusz zodiakalny Rak, lat 56, waga 80, 

wzrost 173, brunet pozna panią bez nałogów i 
zobowiązań. Cel matrymonialny, możliwość pro-
wadzenia pensjonatu razem. Tel. 515-798-316. 

RAKś
Sympatyczny, dojrzały mężczyzna, samot-

ny, 175/74, zadbany, kulturalny, bez nałogów i 
zobowiązań, niezależny materialnie, pozna pa-
nią do lat 50 w celu przyjaźni, spotkań i wspól-
nego ułożenia sobie życia. Tel. 530-487-527. 

Stały Czytelnik
Średniolatek z Jeleniej Góry pozna panią w 

wieku 45 lat, przedkładającą wartości wrażliwej 
duszy nad materialnymi, domatorkę ceniącą 
ciepło domowego ogniska. Mile widziana pani 
z Jeleniej Góry, niezależna, z własnym M. Liczę 
na poważne, przemyślane oferty. Napisz do 
sympatycznego Samotnika. Tel. 697-807-657. 

Samotny
Jestem miłym i sympatycznym mężczyzną, 

mam 52 lata, 175 cm wzrostu. Jestem szczu-
pły, bez nałogów i zobowiązań. Posiadam 
własne M oraz samochód. Jestem niezależny 

finansowo, ale bardzo samotny. Poznam miłą 
i uczciwą panią do 47 lat, o dobrym sercu, 
która pragnie stałego związku, opartego na 
miłości i wzajemnym zaufaniu. Proszę tylko 
o poważne oferty. Tel. 663-065-425. 

Marek 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, oczy 

niebieskie. Należę do mężczyzn bardzo szcze-
rych i wiernych. Dla mnie słowa „miłość”, 

„kochać”, „wierność” to nie są tylko puste słowa. 
Ja naprawdę potrafię to dać. Pragnę poznać taką 
kobietę, której mógłbym zaufać całkowicie, by 
przeżywać razem uroki każdej chwili życia. Tylko 
poważne i zdecydowane kobiety niech piszą. Ja 
przygód nie szukam. Jestem obecnie na zasiłku 
i mogę zmienić miejsce zamieszkania od zaraz. 
Proszę o sms-y z sieci Plus nr tel. 603-727-561. 

Sam i samotny Janusz 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o 

sobie i o swoich oczekiwaniach wobec ewen-
tualnego partnera. List trzeba dostarczyć do 
redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 
58-500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. 
Kto pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze list 
do wybranej osoby, zaznaczając jej imię i nu-
mer Nowin, w którym anons się ukazał, oraz za-
łącza w kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. 
Tel. do mnie 075/64-24-410, e-mail: 
dana@nj24.pl

Najwięcej ich było w latach 
dziewięćdziesiątych, gdy wszy-
scy uczyliśmy się gospodarki 
rynkowej, także z jej ciemnymi 
stronami. Wtedy to pojawiły się 
pierwsze podejrzane instytucje 
finansowe - np. najbardziej 
chyba znana Bezpieczna Kasa 
Oszczędności Grobelnego - 
które oferowały niesamowite 
warunki finansowe klientom. 
Wiele osób powierzyło pie-
niądze takim firmom, aby po 
kilku miesiącach przekonać 
się, że kokosy są, ale nie 
dla nich tylko dla właścicieli, 
którzy tworzyli swoje firmy na 
zasadzie piramid finansowych. 

Dzisiaj taki koszmar ciułaczy 
szukających godziwego zysku 
powrócił. Wiele wskazuje na to, 
że firma Amber Gold, która w 
agresywnej kampanii reklamo-
wej kilkanaście miesięcy temu 
obiecywała nawet 13 proc. zy-
sku od powierzonych jej pienię-
dzy, jest niewypłacalna, a cały 
pomysł na biznes to typowa 
piramida finansowa. Taka pira-
mida polega na tym, że układa 
się niezwykle atrakcyjną ofertę, 
klienci przychodzą tłumnie, a 
gdy czas lokat się dopełnia i 
trzeba wypłacić kapitał i zyski, 
wystarcza tylko dla nielicznych, 
bo są one wypłacane z kolej-

nych wpłat skuszonych ciułaczy. 
To gra, która nie ma szans się 
zbilansować. Ludzie zostają 
bez pieniędzy i pozostaje im 
tylko długa droga sądowa, któ-
ra może doprowadzić donikąd, 
o ile oszust uprzednio upłynnił 
zgromadzone środki. 

Aby nie dać się wciągnąć w 
podejrzany biznes i nie stracić z 
trudem odkładanych pieniędzy, 
należy zapanować nad chciwo-
ścią, posłuchać strachu, a nade 
wszystko kierować się rozsąd-
kiem. Gdy więc znajdziemy 
ofertę, gdzie wysokość opro-
centowania lokaty wyraźnie 
przewyższa inne propozycje na 

rynku, należy wzmóc czujność. 
Po pierwsze sprawdzamy, czy 
firma nie znajduje się na liście 
ostrzeżeń Komisj i  Nadzoru 
Bankowego. Wiele nam powie 
rozmowa z przedstawicielem 
firmy, jeśli entuzjastycznym 
zachętom towarzyszy wiele „ta-
jemnic handlowych”, o których 
nie można uzyskać informacji. 
To może być znak, że biznes 
jest oszukańczy. Zanim podej-
miemy decyzję o powierzeniu 
pieniędzy nieznanemu dotąd 
podmiotowi, warto też zebrać 
opinie o nim u rozmaitych 
doradców finansowych. Jeśli 
czyjaś oferta jest niewiarygod-
na, a firma podejrzana, osoby 
zajmujące się zawodowo finan-
sami na pewno nas przed nią 
ostrzegą.

(sad)

Uważaj na piramidy

REKLAMA I PROMOCJA

Specjalnością Restauracji Dwór 
Liczyrzepy w Karpaczu jest kuchnia 
polska i biesiadna. Te ostatnie dania: 
szaszłyki, żeberka, kaszanki i kiełbasy 
z grilla serwowane są z... babką ziem-
niaczaną pieczoną w piekarniku. 

Piotr Lipski, który szefuje tutaj od 
roku, do menu wprowadził tradycyjne 
polskie jadło: zupę grzybową, barszcz 
z kołdunami, żurek staropolski, rosół 
z bażanta czy borowikową z żubrówką. 
Tradycyjny kotlet schabowy z kością 
nikogo w tym miejscu nie zdziwi. Pierś 
z kurczaka, faszerowana orzechami 
laskowymi i kurkami, podawana z so-
sem kurkowym albo gulasz z dzika czy 
polędwiczka wieprzowa po staropolsku, 
zapiekana z omletem jajecznym z cebulą 
i serem żółtym, są kulinarnymi fantazja-
mi. Dla jaroszy Dwór Liczyrzepy także 
ma niespodziankę: smażony pieróg 
ziemniaczany faszerowany grzybami 
(autorski pomysł Piotra Lipskiego). 
Pierogi, pstrąg w migdałach uzupełniają 
menu dla tych, co nie lubią mięsa. 

PIERŚ Z KURCZAKA Z ORZECHA-
MI (przepis dla 4 osób)

Produkty: 4 piersi z kurczaka, 120 g 
orzechów laskowych, 120 g grzybów 
(koniecznie kurki), 1 mała cebula, 1 
jajko do farszu, masło.

Farsz: pokrojoną cebulę wrzucamy 
na rozgrzane masło, dodajemy drobno 
pokrojone kurki, podsmażamy. Orze-
chy tłuczemy drobno, dorzucamy do 
farszu razem z jajkiem, doprawiamy 
solą i pieprzem. Farsz przestudzić. 
Zrobić nacięcie wzdłuż piersi (tzw. 
kieszeń). Podzielić farsz na cztery czę-
ści. Piersi nadziewamy, łączymy (nie 
trzeba spinać wykałaczkami). Mięso 
oprószyć solą i pieprzem, obsmażyć 

na maśle z dwóch stron, przełożyć do 
piekarnika. Piec 15 minut w tempera-
turze 180 stopni. 

Podawać z kopytkami panierowa-
nymi w płatkach kukurydzianych z 
sosem z kurek. 

Kopytka: pół kg ugotowanych 
ziemniaków, 1 jajko, 2 łyżki mąki 
pszennej, 1 łyżka mąki ziemniaczanej, 
sól. Zarobić ciasto, porcjować jak na 
kopytka. Płatki kukurydziane zmielić 

w maszynce do mięsa. Kopytka ugo-
tować, obtaczać w rozbełtanym jajku 
i płatkach, obsmażyć na oleju lub 
głębokim tłuszczu.

Sos z kurek: 100 g kurek, 1 mała 
cebula, 20 g masła, 200 g śmietany 
słodkiej 30 proc. Pokrojoną cebulę 
podsmażamy z kurkami, zalewamy 
śmietaną, sos redukujemy, doprawia-
my solą i pieprzem. 

MPP  

Specjalnością Restauracji Dwór 
Liczyrzepy w Karpaczu jest kuchnia 

Po polsku z fantazją
Na zdjęciu 

Marcin Piotrowicz, kucharz 
z restauracji 

Dwór Liczyrzepy.
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Dziadzio do weryfikacji 
Zbigniew Pawłowicz od niedawna 

jest mieszkańcem Zgorzelca. Dotąd 
emerytowany nauczyciel mieszkał 
we Włosieniu, a duża część jego za-
wodowego życiorysu związana była z 
Sulikowem. Starszy pan już od dawna 
nie uczy, co nie znaczy jednak, że 
pozostaje bezczynny. Wciąż aktywnie 
udziela się w harcerstwie, angażuje się 
w środowiskową działalność młodzie-
ży, wspiera zbiórkę pieniędzy na misje 
katolickie. Niespełna pół roku temu 
zaczął wszystko od nowa, szczęśliwie 
żeniąc się z ukochaną kobietą. Właśnie 
dlatego przeniósł się do Zgorzelca - do 
nowej towarzyszki życia, do nowego 
mieszkania, nowego lekarza i nowych 
znajomych. W lutym br. jego nowe 
życie przewróciło się do góry nogami. 

- 15 lutego lekarz z Lubania, u któ-
rego nigdy w życiu się nie leczyłem, i 
który na oczy mnie nie widział, wysta-
wił zaświadczenie na temat mojego 
zdrowia fizycznego i psychicznego 

- opowiada pan Zbigniew. Specjalista 
medycyny rodzinnej, Andrzej Wydra, 
poprosił o weryfikację zdolności Zbi-
gniewa Pawłowicza do prowadzenia 
pojazdów „ze względu na zdiagnozo-
wane schorzenie”. Jeszcze tego sa-
mego dnia, 15 lutego, zaświadczenie 
trafiło do wydziału komunikacji i dro-
gownictwa w lubańskim starostwie. 
Efekt był łatwy do przewidzenia. Opie-
rając się na zaświadczeniu lekarskim, 
starosta wydał decyzję o skierowaniu 
Z. Pawłowicza na badania lekarskie do 
Wojewódzkiego Ośrodka Medycyny 
Pracy. Badania miały służyć ustaleniu 
stopnia sprawności fizycznej i psy-
chicznej, niezbędnej do kierowania 
pojazdami. Starosta wywnioskował 
z zaświadczenia lekarskiego, że stan 
zdrowia pana Zbigniewa może stano-
wić zagrożenia dla innych uczestników 
ruchu drogowego. Już następnego 
dnia wydział poinformował najbardziej 
zainteresowaną osobę o wszczęciu 
wobec niej postępowania. 

A gdzie prawa pacjenta?
- Przeżyłem taki stres, że przez mie-

siąc czasu leczyłem się w szpitalu dla 
nerwowo chorych - nie robi żadnych 
tajemnic Z. Pawłowicz. - Jak można 
było potraktować mnie w taki sposób? 
Lekarz najpierw wystawił zaświadczenie 
bez mojej wiedzy i zgody, a potem wydał 
je osobie postronnej, która w ekspreso-
wym tempie zaniosła je do starostwa! 
Chcą ze mnie zrobić wariata? Co będzie 
następne, wniosek o ubezwłasnowol-
nienie? - zaczepnie docieka mężczyzna.

Konsekwencje opisanych wydarzeń 
bardzo szybko dosięgły pana Zbignie-
wa. Starosta wydał decyzję, gdy męż-
czyzna był w szpitalu. Z. Pawłowicz 
nie zgłosił się na zalecone badania 
i w końcu cofnięto mu uprawnienia 
do kierowania pojazdem. Starszy pan 
płaci teraz za swojego opla corsę, do 
którego nie wolno mu wsiadać. Ma sa-
mochód, z którego nie może korzystać. 
Mógłby szybko i prosto rozwiązać 
swój problem, gdyby tylko udał się na 
zalecone badania i przeszedł pozytyw-
nie weryfikację. Ale…

- Nie stać mnie na dodatkowe ba-
dania lekarskie w Jeleniej Górze. 400 
zł to poważny uszczerbek w mojej 
nauczycielskiej emeryturze - argumen-
tuje starszy pan. To chyba jednak nie 
wszystko. Sprawa wyraźnie nabrała 
charakteru honorowego. Mężczyzna 
postanowił bronić swojej godności i 
swoich praw. 

- Zostały naruszone zasady Kon-
stytucji i kodeksu karnego, a także 
Karta Praw Pacjenta - udowadnia 
mężczyzna, i śle skargi: do starosty, 
do Ministerstwa Zdrowia, do NFZ, do 
Okręgowego Rzecznika Odpowiedzial-
ności Zawodowej, włącznie z doniesie-
niem do prokuratury. Wszędzie idzie o 
to samo - o podejrzenie łamania praw 
pacjenta, w tym przede wszystkim o 
łamanie prawa pacjenta do tajemnicy 
informacji z nim związanych, a także 
o rzekomo niezgodny z zasadami etyki 
sposób wykonywania zawodu przez 
lubańskiego lekarza. 

„Zrobiłbym to samo”
Doktor Andrzej Wydra podejmuje 

temat z podniesioną przyłbicą. Nie 
robi żadnych uników i wyraźnie rysuje 
własny punkt widzenia w tej sprawie.

- Gdybym w tej chwili, po tym 
wszystkim, co się wydarzyło w ciągu 
ostatnich miesięcy, miał jeszcze raz 
podjąć decyzję, byłaby ona taka sama 

- zapewnia. Lekarz potwierdza, iż wy-
stawił zaświadczenie dotyczące pana 
Pawłowicza pod jego nieobecność. 
Tylko, że nie „z sufitu”, jak barwnie 
opisuje pacjent, a w oparciu o dostęp-
ną dokumentację medyczną. Zgodnie 
z zasadami i ze sztuką lekarską, jak 
zapewnia. O tym, co konkretnie było w 
tej dokumentacji, lekarz nie może mó-
wić. Po pierwsze z uwagi na tajemnicę 
zawodową, a po drugie z uwagi na fakt, 
iż dokumenty weryfikowane są w tej 
chwili przez organ kontrolujący. Dok-
tor Wydra podkreśla też specyficzne 
okoliczności sytuacji. O wydanie za-
świadczenia zwróciła się bliska rodzina 
Zbigniewa Pawłowicza, zaniepokojona 
zachowaniem starszego pana. 

- Gdybym w tym zaświadczeniu 
wystawił diagnozę, do stawiania 
której nie mam uprawnień, to byłoby 
rzeczywiście poważne naruszenie. 
Ale ja poprosiłem tylko o weryfikację 
zdolności do prowadzenia pojazdu, w 
okolicznościach całkowicie uzasadnia-
jących taką troskę.

Lekarz zwraca uwagę na brak 
odpowiednich uregulowań prawnych. 
Za kierownice aut siadają codziennie 
setki osób, które tego absolutnie czy-
nić nie powinny: epileptycy, schizo-
frenicy, pacjenci świeżo po zawałach. 
Nikt tego nie pilnuje. Pozwolenie na 
prowadzenie pojazdów dostaje się 
raz, na początku, i nigdy później nie 
jest ono weryfikowane. A przecież 

stan zdrowia kierowcy zmienia się na 
przestrzeni lat. Ponowna weryfikacja 
następuje obligatoryjnie dopiero po 
tym, jak kierowca spowoduje wypadek, 
w którym ucierpią ludzie. 

Okaże się…
Gdy tylko stanął na nogi po prze-

żytym załamaniu nerwowym - bo 
tak nazywa swój lutowy pobyt w 
szpitalu - Zbigniew Pawłowicz podjął 
walkę. O własną godność i o prawo 
do kierowania wysłużoną corsą. Jako 
uczestnik postępowania zajrzał do 
dokumentów i bardzo chętnie mówi o 
tym, o czym doktorowi Wydrze mówić 
nie wolno. Otóż zatroskani członkowie 
bliskiej rodziny załączyli do wniosku 

o badanie seniora dokument sprzed… 
12 lat. 61-letni wówczas pan trafił do 
Sieniawki z powodu organicznych za-
burzeń urojeniowych: z lękiem, draż-
liwością, bezsennością, itd. Wyszedł 
po miesiącu, z ustawionymi lekami. 
Od tamtej pory wydarzyło się bardzo 
wiele: przeszedł operację bajpasów i 
prostaty, ma wszczepiony rozrusznik 
serca, pochował pierwszą żonę. Ożenił 
się ponownie. 

Nowa żona stoi murem za mężem. 
Pewno, że gaduła. Bywa denerwujący. 
Popala papierosy, choć nie powinien. 
Ale żeby robić z niego wariata…? To 
ona jest teraz najbliższą rodziną. Ona 
go karmi, obserwuje, ścieli do snu. 
W życiu nie poszłaby do lekarza po 
zaświadczenie, w tajemnicy przed 
mężem. 

- Każdy może się załamać, mało to 
ludzi chodzi teraz po lekarzach? - pyta 
retorycznie. 

Ta druga hospitalizacja zapewne 
nie pomoże panu Zbigniewowi. Poza 
zaburzeniami osobowości lekarze 
wpisali mu jeszcze zespół zależności 
alkoholowej, co raczej obniży wiary-
godność pacjenta. Emeryt się wcale 
nie wypiera. Czasem coś wypija „dla 
zdrowotności”, absolutnie się jednak 
nie uważa za uzależnionego. 

- A nawet jakbym był chory psychicz-
nie i uzależniony, to co? - oburza się 
mężczyzna. - To znaczy, że nie mam 
żadnych praw? Że każdy może biegać 
po urzędach z moją kartą chorobową 
i decydować, co mi wolno, a co nie? 

Obydwie strony czekają teraz na 
stanowisko prokuratury i rzecznika 
odpowiedzialności zawodowej. Okaże 
się, czy złamano prawa pacjenta, czy 
też nie. 

Katarzyna Matla  

Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  

tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

REKLAMA I PROMOCJA

Lekarz wystawił zaświadczenie, nie oglądając pacjenta 

Chory pod specjalnym nadzorem?
- Czuję się poniżony i zlekceważony - z oburzeniem opowiada 73-letni mieszkaniec Zgorzelca. - Lekarz wystawił zaświadczenie o 
stanie mojego zdrowia z sufitu! W ogóle mnie nie oglądając!

Zbigniew Pawłowicz stracił już 
prawo jazdy. Teraz walczy o 
godność.

K.
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- Od środy nie kursują pociągi na tra-
sie Lubań Śląski-Węgliniec. Odciętych 
od świata jest tysiące mieszkańców z 
pobliskich miejscowości, przez które 
przejeżdżał tabor kolejowy - poinfor-
mował nas Grzegorz Oleś z Komitetu 
Obrony Dolnośląskich Linii Kolejowych, 
który walczy o przywrócenie połączenia 
i zabiega o to, by to samo nie spotkało 
linii Jelenia Góra - Lwówek Śląski. 
Urząd Marszałkowski, który niespodzie-
wanie zmienił rozkład jazdy, zlikwidował 
dwa kursy. Chodzi o pociągi Przewozów 
Regionalnych, które jeździły z Lubania 
Śląskiego do Węglińca.

- Dodatkowo skrócone zostały trzy 
kursy Lubań-Wrocław. Od 1 sierpnia te 
same tabory będą obsługiwały jedynie 
trasę od Węglińca do Wrocławia - tłu-
maczy Grzegorz Oleś.

W praktyce oznacza to, że do takich 
miejscowości jak Gierałtów czy Wykroty 
nie będzie docierał już żaden pociąg. 

Nieprzyjemne zmiany czekają 
też mieszkańców 

Lubania, 

którzy zostali pozbawieni kolejowych 
połączeń ze stolicą Dolnego Śląska.

- Teraz, żeby dostać się do Wrocławia, 
będą musieli najpierw dojechać do 
Węglińca, ale nie będą mieli czym, bo 
nie będzie przecież pociągu - dodaje 
Grzegorz Oleś. - No ewentualnie ze 
Zgorzelca, ale to okrężna droga.

Grzegorz Oleś twierdzi, że Urząd 
Marszałkowski swoją decyzję motywuje 
zbyt niską frekwencją pasażerów, ale 
trudno, żeby na początku swojej trasy 
wagony były przepełnione - mówi 
działacz.

Nieco inaczej tłumaczy to Jerzy Łuż-
niak, wicemarszałek dolnośląski. - Nie 
dość, że pociągami przemieszczało się 
zaledwie kilkadziesiąt osób, to jeszcze 
jeździły z prędkością nie większą jak 30 
km/h, bo takie ograniczenia ze wzglę-
du na zły stan torów wprowadziły na 
początku wakacji PKP PLK - tłumaczy 
Jerzy Łużniak. - Nie jesteśmy za tym, 
aby zawieszać linie tylko dlatego, że 
korzysta z nich niewielu mieszkańców, 
ale kto wsiądzie do takiego pociągu, 
który porusza się z prędkością nawet 20 

km/h? - dodaje wicemarszałek 
i zapowiada mo-

derniza-

cję linii Lubań - Węgliniec w ciągu naj-
bliższych dwóch lub trzech lat. - Wtedy 
przywrócimy połączenia, a tymczasem 
zastąpimy je komunikacją autobuso-
wą, o ile poproszą o to samorządy 

- zapowiada.
W tej sprawie 22 sierpnia w staro-

stwie w Lubaniu odbędzie się konfe-
rencja. Grzegorz Oleś ma nadzieję, że 
oficjalne deklaracje złożone wówczas 
przez przedstawiciela Urzędu Marszał-
kowskiego będą bardziej respektowane.

- Przede wszystkim liczę na przywró-
cenie tych połączeń w grudniowym roz-
kładzie lub wpisanie linii w Regionalny 
Program Operacyjny na lata 2014-2020 

- mówi działacz.
W przywrócenie połączeń zaangażo-

wała się również poseł Marzena Macha-
łek, zainteresowani wójtowie odciętych 
miejscowości i starostwo w Lubaniu.

- Zagrożonych jest także pięć par 
codziennych połączeń Jelenia Góra- 
Lwówek Śląski. Od 9 grudnia ma pozo-
stać ich w ciągu tygodnia tylko cztery 
dziennie, a na weekend zaledwie jedno. 
Tym samym Marczów, Nielestno czy Dę-
bowy Gaj będą pozbawione jakiejkolwiek 
komunikacji - informuje Grzegorz Oleś. 
Tych obaw nie potwierdza Jerzy Łużniak. 

- Nie słyszałem o żadnych tego rodzaju 
przymiarkach - kwituje.

Tak czy owak członkowie Komitetu 
Obrony Dolnośląskich Linii Kolejowych 
już zaczęli zbierać podpisy w sprawie 
przywrócenia likwidowanych połączeń 
na obu trasach. Tylko w ciągu jednego 
dnia udało im się namówić do tego 
setkę osób.

(AJS)

W minionym tygodniu minął ter-
min zgłaszania ofert w konkursie na 
prezesa Term Cieplickich. - Zaintere-
sowanie jest duże - mówił prezydent 
Marcin Zawiła.

Wpłynęło 5 ofert. Miasto nie zdra-
dza nazwisk kandydatów. Wiadomo, 
że ubiegający się o to stanowisko 
musieli mieć wykształcenie wyższe i 
przynajmniej pięcioletni staż pracy na 
kierowniczym stanowisku. Kandydaci 
musieli przedstawić m.in. koncepcję 
funkcjonowania term.

- Chcemy, by w przyszłości spółka ta 
zajęła się także administrowaniem in-
nymi obiektami sportowymi w mieście 

- powiedział prezydent Marcin Zawiła.
Nazwisko prezesa poznamy w 

ciągu miesiąca. Do tego czasu jed-
nak na pewno nie powstaną Termy. 
Prezydent uważa, że jest szansa, by 
budowa zakończyła się jeszcze w tym 
roku. - Jestem ostrożny z tymi dekla-
racjami. Mogę na pewno powiedzieć, 
że udało nam się przełamać poprzedni 
impas - powiedział. - Odwiedzam to 
miejsce co niedzielę i cały czas trwają 
tam prace.

To m.in. dlatego, że zmienił się lider 
konsorcjum, które wykonuje Termy 
Cieplickie: zamiast Tiwwala jest nim 
spółka Holma. Różnica jest taka, że 
Holma ma płynność finansową i dzięki 
temu można przekazywać jej pieniądze 
na tę budowę bez ryzyka, że zajmie je 
komornik.                                (ROB)

REKLAMA I PROMOCJA

Kto na prezesa 
Term Cieplickich?

Koniec z pociągami 
Lubań-Węgliniec

Termy mają być gotowe do końca roku. Wcześniej dowiemy 
się, kto będzie nimi kierował.
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Choć samorządy są już niemal na 
półmetku kadencji, w Lubaniu władze 
miasta nadal zajmują się pracownika-
mi urzędu i jednostek podległych, zda-
niem części mieszkańców „czyszcząc” 
magistrat z pozostałości po burmi-
strzu Rowińskim. To opinia chyba na 
wyrost, bo jednak w Lubaniu działania 
wobec pracowników (w porównaniu 
z urzędami, gdzie rzeczywiście ro-
biono czystki po zmianie władz) są 
incydentalne. Do tego pracowników, 
którzy starli się z pracodawcą, trudno 
uznać za gwardię byłego burmistrza. 
Bardziej niepokoi, że lubańskie władze 
podejmują decyzje pochopnie, choć 
może właściwsze byłoby określenie 

„w zacietrzewieniu”, do tego nie sza-
nując prawa - w kolejnych procesach 
(I instancje), to pracownicy są górą.

Władze Lubania przekonały się o 
tym, przegrywając proces z Czesławem 
Rutaną, pracownikiem gospodarczym 
urzędu, a do niedawna także wiceprze-
wodniczącym Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządowych Powiatu 
Lubańskiego, który powstał w czerwcu 
ubiegłego roku. Związkowa przynależ-
ność Rutany wprawdzie nie miała nic 
wspólnego (czy na pewno?) ze sporem 
Rutany i urzędników, który trafił do sądu, 
ale ludzie wiedzą swoje...

Bo choć związek, według deklaracji, 
powstał „dla lepszego kontaktu miedzy 
pracownikami i kierownictwem urzędu”, 
to według wyrażanej na mieście opinii: 

- Był reakcją na zapowiedzi burmistrza z 
okresu kandydowania, że po dojściu do 
władzy zrobi porządek w urzędzie.

Efekt: Rutanie, jako wiceprzewodni-
czącemu związku, w związku z pracą nic 
zrobić nie było można, więc poszukano 
innego sposobu, żeby mu zaszkodzić.

Pan Czesław mieszka w lokalu ko-
munalnym. Kiedy go obejmował, było 
to mieszkanie służbowe, ale już wiele 
lat temu umowę zmieniono na zwykły 
najem czynszowy. Pracownik urzędu 
nigdy nie zalegał z opłatami, sporo 
zainwestował w mieszkanie, choćby 
tylko podczas ostatniego remontu w 
2007 r., wykładając jakieś 50 tys. zł. 
Mieszkał bezkonfliktowo do momentu 
podjęcia związkowej aktywności. Wte-
dy nagle kazano mu wyprowadzić się z 
mieszkania. Pretekst był - pracodawca 
zauważył, że pan Czesław wybudował 
obiekt mieszkalno-usługowy. To fak-
tycznie pozwala wypowiedzieć najem 
komunalny. W tym jednak przypadku 
dom budowany przez Czesława Rutanę 
był jeszcze nieukończony, poza tym bu-
dował on dom na mieszkania dla synów 
i jeszcze przed sprawą sądową przeka-
zał im mieszkania na własność. Zresztą 
nawet w takiej sytuacji wypowiedzenie 
musi przyjąć określone formy i terminy.

Urzędnikom umknęły najwyraźniej 
te niuanse, burmistrz wypowiedział 
najem bez zachowania właściwej 
formy prawnej, skąpiąc choćby jed-
nego zdania uzasadnienia. Najemcy 
zaplombowano też, prawem kaduka, 
pomieszczenia gospodarcze. Do tego 
urzędnicy wykazali się bezdusznością. 
Czesław Rutana w maju uległ po-
ważnemu wypadkowi, był w szpitalu, 
miał zabieg. Dwa dni po jego wyjściu 

ze szpitala wpadli do niego sekretarz 
miasta Jan Smreczyński i asystent 
burmistrza Jan Hałakuć (złośliwi 
tłumaczą obecność Hałakucia w tej 
akcji jego doświadczeniem w takich 
sprawach z 2004 r.), żądając inwen-
taryzacji pomieszczeń gospodarczych, 
a wobec braku zgody najemcy, pró-
bując do nich wejść siłą i ostatecznie 
bezprawnie zmieniając zamki. Jak na 
ironię w umowie najmu jest jasny 
zapis: „Najemcy przysługuje wyłączne 
użytkowanie piwnic w tym domu”.

Część sporu o mieszkanie miała 
niedawno swój finał w sądzie I in-

stancji. Sędzia nie miał wątpliwości, 
że działania podjęte wobec Czesława 
Rutany były bezprawne, a nakaz eks-
misji nie miał podstaw. Urząd prawdo-
podobnie będzie się jednak odwoływał. 
Bezprawnego zajęcia pomieszczeń 
gospodarczych sąd nie rozpatrywał. 

Czesław Rutana niechętnie wypo-
wiada się o sprawie. To oczywiste 

- jest przecież pracownikiem urzędu 
podległym burmistrzowi. Zapewnia, 
że ma zrozumienie dla potrzeb urzę-
du (parking, kuchnia przedszkolna) 
i gotów jest na zmianę miejsca 
zamieszkania, oczekuje tylko normal-

nego traktowania. To może być jednak 
trudne, bo umówione już spotkanie 
mediacyjne zostało odwołane przez 
urząd, a zamiast rozmów pan Cze-
sław dostał wezwanie do opróżnienia 
pomieszczeń gospodarczych. Ciekawe, 
jak ma to zrobić, skoro urzędnicy wy-
mienili zamki w drzwiach. W ubiegłym 
tygodniu urzędnicy poszli jeszcze dalej 
i część jego rzeczy z pomieszczeń 
gospodarczych wyrzucili na podwórko. 

A sytuacja pana Czesława stała się 
ostatnio jeszcze trudniejsza, bo stracił 
stanowisko wiceprzewodniczącego 
związku. Wróble ćwierkają, że zaraz 
po powrocie do pracy (jest jeszcze na 
zwolnieniu) dostanie wypowiedzenie. 

To nie jedyna sprawa przegrana 
ostatnio przez urząd ze swoimi pracow-
nikami. Jakiś czas temu w I instancji 
sądu pracy wygrała Małgorzata Choj-
nacka, najpierw pozbawiona funkcji 
kierownika Wydziału Oświaty, a potem 
zwolniona pod pretekstem utraty 
zaufania u burmistrza. Co ciekawe, 
burmistrz nie miał żadnych zastrzeżeń 
co do jakości jej pracy. Utratę zaufania 
spowodowała jej praca społeczna! 

I jeszcze jedna przegrana. W tym 
przypadku z prezesem lubańskiego 
TBS-u, Bogusławem Borowskim, od-
wołanym w styczniu tego roku. W obu 
przypadkach sąd przyznał zwolnionym 
odszkodowania.

Wyjaśnień burmistrza co do działań 
podjętych wobec Czesława Rutany nie 
udało nam się uzyskać - nie znalazł 
czasu, by porozmawiać z Nowinami. 

(mal) 

Lubański urząd przegrywa z pracownikami

Czesław Rutana od kilku miesięcy nie może wejść do pomiesz-
czeń, z których na mocy umowy najmu ma prawo korzystać; 
ostatnio urzędnicy wyrzucili część jego rzeczy na podwórko. 

REKLAMA I PROMOCJA
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S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze
Wydzia³ V Gospodarczy postanowieniem

z dnia 31 lipca 2012 r., w sprawie o Sygn. Akt V GU 18/12

1. Og³osi³ upad³oœæ obejmuj¹c¹ likwidacjê maj¹tku d³u¿nika RJK
spó³ka z o.o. z siedzib¹ we Wroc³awiu przy ulicy ¯ubrza 13/1
(KRS 0000032369)

2. Wezwa³ wierzycieli upad³ego aby w terminie dwóch miesiêcy od daty
obwieszczenia zg³osili swoje wierzytelnoœci sêdziemu komisarzowi.

3. Wyznaczy³ Sêdziego Komisarza w osobie SSR Ewy Byik.
4. wyznaczy³ Syndyka Masy Upad³oœci w osobie Przemys³awa

Jedliñskiego.
5. Wezwa³ osoby, którym przys³uguj¹ prawa oraz prawa i roszczenia

osobiste ci¹¿¹ce na nieruchomoœciach nale¿¹cych do upad³ego, jeœli nie
zosta³y ujawnione przez wpis w ksiêdze wieczystej do ich zg³oszenia w
terminie dwóch miesiêcy od dnia obwieszczenia, pod rygorem utraty
prawa powo³ywania siê na nie w postêpowaniu upad³oœciowym.

 OG£OSZENIE
o ponownym wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du

II etapu projektu miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego obrêbu Barcinek

Na podstawie art. 17 pkt. 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80 poz. 717 ze zm.) oraz uchwa³y
nr XXXVII/191/09 Rady Gminy Stara Kamienica z dnia 30 kwietnia 2009 r. zmienionej
kolejno uchwa³¹ nr LIII/311/10 Rady Gminy Stara Kamienica z dnia 31 maja 2010 r.
oraz uchwa³¹ nr XXIV/176/2012 r. Rady Gminy Stara Kamienica z dnia 24 maja 2012 r.
zawiadamiam o ponownym wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du II etapu projektu
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obrêbu Barcinek wraz z pro-
gnoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko, w dniach od 14 sierpnia 2012 r. do 7 wrzeœnia
2012 r. w siedzibie Urzêdu Gminy Stara Kamienica, 58-512 Stara Kamienica 41,
w godzinach od 8 do 15.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w II etapie projektu miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego obrêbu Barcinek oraz prognozie oddzia³ywania niniej-
szego planu na œrodowisko rozwi¹zaniami, odbêdzie siê w dniu 21 sierpnia 2012 r.
w siedzibie Urzêdu Gminy Stara Kamienica, 58-512 Stara Kamienica 41, w godzinach
od 12 do 14.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête
w projekcie planu miejscowego, mo¿e wnieœæ uwagi.

Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta Gminy Stara Kamienica w siedzibie
Urzêdu Gminy Stara Kamienica, 58-512 Stara Kamienica 41, z podaniem imienia
i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomoœci,
której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 24 wrzeœnia 2012 r.

Wójt Gminy Stara Kamienica
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Wójt Gminy Podgórzyn
informuje, ¿e

na tablicach og³oszeñ Urzêdu Gminy Podgórzyn w dniu
7 sierpnia 2012 r. zosta³y wywieszone na okres 21 dni wykazy

w sprawie wyznaczenia do sprzeda¿y n/w nieruchomoœci:
1. dzia³ki (przetarg nieograniczony)
 - nr 85/3 w Marczycach,
 - nr 378/7, 378/10 i 378/11 w Mi³kowie,
 - nr 70/10, 70/12, 70/13 i 70/14 w Staniszowie
 2. dzia³ki (bezprzetargowo - na poprawê zagospodarowania)
 - nr 133/3 w Marczycach
 - nr 283/15 w Mi³kowie
3. lokal mieszkalny nr 3 w budynku nr 132 w Mi³kowie wraz z czêœci¹ dzia³ki

nr 426/1 o powierzchni 0,0152 ha w udziale 5482/10 000 (na rzecz najemcy)
Wykazy s¹ dostêpne do wgl¹du w godzinach pracy Urzêdu lub na stronie

www.podgorzyn.pl

Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
w Jeleniej Górze z siedzib¹ przy ul. Ró¿yckiego 19

informuje, ¿e posiada do wynajêcia ni¿ej wymienione
lokale u¿ytkowe w Jeleniej Górze :

1. przy ul.Kopernika 4 o powierzchni 165 m kw.,
2. przy ul.K.Trzciñskiego 12 o powierzchni 67 m kw. (poprzednio szalet),
3. przy ul.K.Trzciñskiego 12 o powierzchni 14,10 m kw.,
4. przy ul.Ga³czyñskiego 16 o powierzchni 32 m kw.,
5. przy ul.Kiepury 44 o powierzchni 27,72 m kw.,
6. przy ul.Noskowskiego 9 o powierzchni 18 m kw.,
7. przy ul.Noskowskiego 3 o powierzchni 44 m kw.

Informacje na temat lokali udzielane telefonicznie 75 76-74-832 do 34 wew. 46.

Lokale mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê:
1. W przypadku lokali wymienionych w pkt 1, 2, 3, 4 w Administracji

przy ul.Ró¿yckiego 19, tel. 75 76 74 835 lub 75 75 25 852.
2. W przypadku lokali wymienionych w pkt 5, 6, 7 w Administracji

przy ul.Sygietyñskiego 1, tel. 75 75 42 188.
Prosimy o sk³adanie ofert z okreœleniem rodzaju prowadzonej dzia³alnoœci.
Zarz¹d JSM zastrzega sobie prawo wyboru rodzaju prowadzonej dzia³alnoœci,

b¹dŸ nie rozpatrywania ofert bez podania przyczyny.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, t
el./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra

(tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 17.09.2012 r. o godz. 14.10
sala nr 111 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

 P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Szklarska Porêba ul. Gimnazjalna 6, opisanej jako
nieruchomoœæ zabudowana - dzia³ka nr 119/3 o pow. 451 m kw., zabudowanej budynkiem
pensjonatowym o skali zbli¿onej do zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej, stanowi¹cej

w³asnoœæ d³u¿nika: Klupieæ Marcin, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale
Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jelenia Góra nr JG1J/00038806/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 1.388.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 1.041.000,00 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy

oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 138.800,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika:
Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci
znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomo-
œci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

Wójt Gminy Stara Kamienica
informuje, ¿e na tablicy og³oszeñ w siedzibie Urzêdu Gminy Stara
Kamienica zosta³ wywieszony wykaz nr 05/12 - nieruchomoœci

przeznaczonych do sprzeda¿y i dzier¿awy.
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SYNDYK MASY UPAD£OŒCI
Romana Ziemiana

Firma Handlowo-Us³ugowo-Produkcyjna „MEGA”
zs. w Siedlêcinie, ul. Lwówecka 4, gm. Je¿ów Sudecki

og³asza przetarg na sprzeda¿:

1/ nieruchomoœci gruntowej o ³¹cznej pow. 16.466 m kw.
zabudowanej halami przemys³owymi o ³¹cznej po-
wierzchni 1.232,5 m kw., po³o¿onej w Siedlêcinie przy
ul. Lwóweckiej 4, Gm. Je¿ów Sudecki, tj.:

- prawa wieczystego u¿ytkowania zabudowanych gruntów o ³¹cznej po-
wierzchni 15.690 m kw., dzia³ki gruntu nr: 452/71 i 465/15
(KW Nr JG1J/00074762/6),

- prawa wieczystego u¿ytkowania zabudowanego gruntu o powierzchni
776 m kw., dzia³ka gruntu nr 980/6, (KW Nr JG1J/00074763/3),

- prawo w³asnoœci budynków posadowionych na ww. dzia³kach gruntu, tj.
- budynku hali o powierzchni 714,5 m kw.,
- budynku hali o powierzchni 518 m kw.,
(obie po³¹czone ze sob¹ hale s¹ konstrukcji stalowej - s³upy stalowe ze
œcianami z p³yt warstwowych z blachy trapezowej ocieplanych poliureta-
nem),

- prawo w³asnoœci budowli posadowionych na ww. dzia³kach gruntu, tj.
zbiornika i ujêæ  wody przemys³owej g³êbinowej, utwardzenia i ogrodze-
nia terenu,

za cenê nie ni¿sz¹ ni¿ 811.800 z³otych (s³ownie: osiemset jedenaœcie
tysiêcy osiemset z³otych); sprzeda¿ zwolniona z VAT.

2/ nieruchomoœci gruntowej o ³¹cznej powierzchni
38.629 m kw., po³o¿onej w Janowicach Wielkich, pow.
jeleniogórski, (KW Nr JG1/00060558/2), tj.

- prawa w³asnoœci niezabudowanych dzia³ek gruntu o numerach: 278, 277/1,
679/7, 292/5, 276/15,

- prawa w³asnoœci zabudowanej dzia³ki gruntu o numerze 276/16 (dzia³ka
zabudowana wiat¹ betonow¹),

za cenê nie ni¿sz¹ ni¿ 256.000 z³otych (s³ownie: dwieœcie piêædziesi¹t
szeœæ tysiêcy z³otych); sprzeda¿ dzia³ek niezabudowanych jest opodatko-
wana VAT.

1. Termin sk³adania ofert:  23 sierpieñ 2012 r. do godziny 15.00
2. Miejsce sk³adania ofert: sekretariat Wydzia³u V Gospodarczego S¹du

Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Wzgórze Koœciuszki 2.
3. Warunki przetargu, które powinny byæ spe³nione przez oferenta i którym

powinna odpowiadaæ oferta, dostêpne s¹ w S¹dzie (w miejscu sk³adania
ofert) oraz u syndyka - tel. 502 391 050, e-mail: zw.syndyk@wp.pl

4. Rozpatrzenie z³o¿onych ofert i wybór przez syndyka najkorzystniejszej
z nich nast¹pi na posiedzeniu jawnym S¹du, które odbêdzie siê w dniu
24 sierpnia 2012 r. o godzinie 11.00 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej
Górze Wydzia³ V Gospodarczy, ul. Wzgórze Koœciuszki 2, sala nr 21.

5. Syndyk zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu w ka¿dym czasie bez
podania przyczyn.

OBWIESZCZENIE
WÓJTA GMINY OSIECZNICA

o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu zmian miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego gminy Osiecznica

Na podstawie art. 17 pkt. 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym
(Dz. U. z 2012 r. poz. 647) oraz w zwi¹zku z uchwa³¹ XV/72/2011 Rady Gminy Osiecznica z dnia 25 paŸdziernika
2011 r. zawiadamiam o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu zmian miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego gminy Osiecznica, dotycz¹cych wybranych terenów w obrêbach Tomis³aw, £awszowa, Osieczów,
Kliczków i Osiecznica wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko w dniach 16 sierpnia - 05 wrzeœnia 2012 r.

Dyskusja publiczna nad przyjêtym w projektach zmian planu rozwi¹zaniami odbêdzie siê w dniu 05 wrzeœnia
2012 r. o godz.. 11.00 w siedzibie Urzêdu Gminy Osiecznica, ul. Lubañska 43, sala konferencyjna.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 w/w ustawy, ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête w projekcie planu miejscowego,
mo¿e wnieœæ uwagi.

Zgodnie z art. 17 pkt 11, uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta Gminy z podaniem imienia i nazwiska lub
nazwy jednostki organizacyjnej, adresu, oznaczenia nieruchomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym
terminie do dnia 19 wrzeœnia 2012 r.

Wójt Gminy Osiecznica - Waldemar Nalazek
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo tanio
Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85. E6853-G

WWW.PINDYK.PL F2054-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie
65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle Orle. Tel.
608-353-985. F2076-G

GASTRONOMIA centrum+ lokal do wy-
najêcia, 794-289-548. F2253-G

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe,
696-990-947. F2408-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m kw.
2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wroc³awska,
155.000 z³, 509-963-753. F2485-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G

BIURA i magazyny do wynajêcia w cen-
trum, 503-167-006. F2633-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe z
balkonem, w cichej dzielnicy i zielonej okoli-
cy Jeleniej Góry (bez poœredników). Tel. kon-
taktowy 694-599-717. F2644-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z ta-
rasem ogrodowym 110 m kw. nowo wybu-
dowane w Cieplicach. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. z
balkonem w Cieplicach nowo wybudowa-
ne, cena 165.000 z³. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
nowo wybudowane 33, 36, 49, 57 m kw.;
1, 2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m dwupozio-
mowe (piwnice, gara¿e podziemne) goto-
we do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl F2694-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we, umeblowane. Tel. 600-97-41-48;
694-11-65-37. F2762-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym wej-
œciem. Tel. 667-62-19-47. F2831-G

MIESZKANIE do wynajêcia w centrum 54
m, 2 pokoje, umeblowane, I piêtro, ul. Krótka,
balkon od zaraz, 602-133-139. F3031-G

SPRZEDAM 2-pokojowe 39,9 m kw.
umeblowane 63.000 z³ Gryfów Œl¹ski. Tel.
75/78-177-66. F3032-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane dwupoko-
jowe centrum, 791-381-532. F3040-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹ ok.
500 m kw. z ogrzewanymi pomieszczenia-
mi socjalnymi ul. Karola Miarki 18D, (teren
Pebex-u), 601-057-718. F3092-G

MIESZKANIE nowe 105 m kw., z ogro-
dem Cieplice, cena 2523 z³ brutto/ m kw.
Tel. 609-488-151.

MIESZKANIE, nowe sprzedam, 69 m
kw. z ogrodem Cieplice. Tel. 609-488-151.

F3093-G
DO WYNAJÊCIA czteropokojowe Kar-

pacz, 792-616-045. F3110-G
SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœciowe

3-pokojowe, 66 m kw. po remoncie, c.o. ga-
zowe, parter, niski czynsz okazja tanio, cen-
trum Jeleniej Góry, 609-235-851. F3115-G

MIESZKANIE 74 m kw., piwnica, bli-
sko centrum. Bez poœredników sprzedam,
602-534-360. F3116-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, 36 m, Kie-
pury 4 piêtro. Op³ata: 500+ czynsz JSM+ me-
dia. Kaucja 2000 z³, 600-217-523. F3122-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z kuchni¹,
³azienka- Cieplice. Tel. kontaktowy
693-031-717. F3124-G

SPRZEDAM bez poœredników dwupokojo-
we mieszkanie w Jeleniej Górze, 601-880-444.

TANIO do wynajêcia trzypokojowe
mieszkanie nieumeblowane w Jeleniej Górze,
601-880-444. F3127-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 58 m kw.
2-pokojowe, kuchnia, ³azienka, wyposa¿one
dla czterech osób niedaleko Uniwersytetu
Ekonomicznego, 507-087-104. F3138-G

TANIO wynajmê du¿e mieszkanie w Ja-
gni¹tkowie 75/7556316. F3145-G

DO WYNAJÊCIA na dzia³alnoœæ 16 m
kw. 1 Maja. Tel. 603-608-313. F3148-G

DO WYNAJÊCIA pijalnia piwa,
75/64-21-927, 691-835-257, 723-384-842.

F3170-G
TYLKO 79000 z³ kawalerka na IVp. Nie-

ruchomoœci Grzywiñscy 505074854.
TYLKO 89000 z³ za dwupokojowe na I

p. Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.
TYLKO 159000 z³ za komfortowe dwu-

pokojowe na Zabobrzu III Nieruchomoœci
Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 260000 z³ za po³owê domu Nie-
ruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 350000 z³ za piêciopokojowe
przy Sygietyñskiego Nieruchomoœci Grzy-
wiñscy 505074854. F3174-G

SPRZEDAM bez poœredników miesz-
kanie 3-pokojowe na kameralnym osiedlu.
Tel. 517-847-809. F3183-G

KAWALERKA do wynajêcia, Szymanow-
skiego, 691-389-345. F3198-G

POSZUKUJÊ do wynajêcia mieszkanie 2,
3-pokojowe. Tel. 880-053-714. F3200-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 54 m Zabo-
brze, 607-055-842. F3202-G

KAR£OWICZA- komfortowe, 49 m, 2-
pokojowe, III piêtro, du¿a ³azienka, balkon,
idealna lokalizacja, do wprowadzenia,
169.000,- (bez poœredników), 536-013-729.

F3211-G
WYNAJMÊ lokal 90 m kw. (biuro, us³u-

gi, produkcja) Zabobrze ul. Elsnera 3b. Kom.
500-183-261. F3214-G

54 m, I piêtro sprzedam, 605-418-951.
F3218-G

DO WYNAJÊCIA komfortowy aparta-
ment, wysoki standard, 2 pokoje, umeblo-
wane, miejsce parkingowe, centrum, kaucja,
1.150 z³+ op³aty Jelenia Góra (bez poœredni-
ków), 880277712. F3227-G

TANIO sprzedam kawalerkê 33 m kw. w
Piechowicach 65 tys. z³ lub wynajmê. Tel.
607-887-510.

WYNAJMÊ pokoje dla studentów i pra-
cowników 350 z³ od osoby za miesi¹c. Tel.
607-887-510. F3234-G

SPRZEDAM atrakcyjne mieszkanie z
gara¿em 54 metry 2 pokoje, 2 piêtro, gar-
deroba balkon piwnica w cenie kuchnia
pod zabudowe Dziwiszów okolice Leœnego
Zacisza 165.000 z³, 505283853. F3237-G

229000, Wojcieszyce 4-pokojowe
604223245. F3239-G

980,- sklep 604223245. F3241-G
M2 Cieplice po remoncie 239 tys. Tel.

725123513. F3242-G
POKOJE w mieszkaniu studenckim bli-

sko kolegium, 691478591. F3244-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie

w centrum 66,5 m kw. 170.000,- Tel.
510-132-271. F3253-G

WWW.NPREMIUM.PL F3261-G
DO WYNAJÊCIA ³adna, du¿a kawalerka

w centrum Jeleniej Góry. Tel. 602-10-87-95.
F3269-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka dla emeryta
lub rencisty bez na³ogów. Tel. 695-653-260;
783-049-360. F3272-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jednoosobowe,
500-278-875; 75/64-31-743. F3279-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka, 537-127-438.
ZAMIENIÊ dwa mieszkania na jedno,

najlepiej 1/2 domu, 537-127-438.
SPRZEDAM kawalerkê na Zabobrzu,

537-127-438. F3283-G
DO WYNAJÊCIA umeblowana kawalerka

Zabobrze, 504-89-11-44. F3287-G
2-POKOJOWE mieszkanie w Karpaczu

do wynajêcia, 501-487-477. F3292-G
SPRZEDAM mieszkanie centrum, II piê-

tro, 76,7 m kw. 3 pokoje do zamieszkania od
zaraz. Tel. 794-964-449. F3294-G

ODST¥PIÊ lokal gastronomiczny w Kar-
paczu przy g³ównej ulicy, 601-88-36-29.

F3299-G
SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie 65

m kw. w Kowarach ul. Topolowa. Tel.
503-712-608; 664-133-890. F3300-G

BEZPOŒREDNIO 2 lokale 80 i 86 m Je-
lenia Góra, jeden wynajêty na 10 lat, cena za
oba- 590.000,- Tel. 503-111-044. F3302-G

SPRZEDAM mieszkanie 61,5 m kw. na
Zabobrzu I. Trzypokojowe, dwa balkony, dru-
gie piêtro. (Bez poœredników), cena 185.000,-
Tel. 663-870-703; 509-677-821. F3305-G

SPRZEDAM mieszkanie Kiepury, 2-po-
kojowe, 37 m, bardzo ³adne, w³aœciciel,
514-000-838. F3317-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali
u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od
40 do 160 m kw., 510-124-844. F3321-G

TRZYPOKOJOWE centrum 1100 z³, JGN
691-475-892.

100 m kw. trzypokojowe 180.000 z³,
JGN 603-925-484.

LOKALE centrum od 600.000 z³, JGN
603-925-484. F3328-G

SPRZEDAM pawilon obornicki 10 m z
przeznaczeniem na dzia³kê, budowê,
660-580-249. F3330-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-po-
kojowe w centrum miasta. Tel. 607-610-266.

F3333-G
DO WYNAJÊCIA umeblowane mieszka-

nie 54 m kw. Kiepury, tel: 889-267-100.
F3340-G

ŒWIERZAWA- sprzedam mieszkanie, 2-
pokojowe, 50 m, wszystkie media, cena do
uzgodnienia, bez poœredników, 663-354-655,
75/613-78-99. F3346-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- 3-pokojo-
we- Zabobrze, 693-82-82-48. F3348-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie nowe, ume-
blowane 54 m kw. centrum, 1.100,-+ liczni-
ki, 883-604-552. F3354-G

SPRZEDAM, wynajmê lokal us³ugowy,
dostosowany równie¿ dla inwalidy,
608-386-599, 692-700-640. F3358-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

SZYMANOWSKIEGO, okazja! 2 pokoje
po remoncie 99.000 „NK” 502-045-638.

3-POKOJOWE, Kar³owicza,149.000 NK
75-64-36-062.

3-POKOJOWE Ró¿yckiego 139.000 NK
602-749-567.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 120.000
NK 75-64-36-051.

3-POKOJOWE Kiepury, parter, 61 m NK
75-64-36-062.

ORLE 3-pokojowe 162.000 NK
75-64-36-051, 506-154-079.

2-POKOJOWE K.Trzciñskiego 103 tys.
NK 602749567 502045638.

2-POKOJOWE, komfortowe, Park Su-
decki NK 602-749-567.

2-POKOJOWE Elsnera 132 tys. NK
602749567.

2-POKOJOWE 36 m, 103 tys. NK
602749567.

2-POKOJOWE Kiepury,165000 NK
602749567.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe, 1-
Maja 170000 NK 75- 64-36-052.

SZKLARSKA Porêba, Marysim, kawaler-
ka 130.000 NK 75-64-36-052.

KAWALERKA- Kar³owicza, okazja, do za-
mieszkania, wyposa¿ona NK 75-64-36-052.

KOWARY 3-pokojowe 63 m, balkon,
140.000 NK 75-64-36-052.

KOWARY 1-pokojowe, 35 m kw.,parter
NK 75-64-36-051.

MYS£AKOWICE- 2-pokojowe, 56 m
kw.,ogródek NK 75-64-36-062.

£OMNICA, 27 m kw., 45.000 NK
75-64-36-062. F3365-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe umeblo-
wane Zabobrze, 608-035-984. F3366-G

2-POKOJOWE mieszkanie w centrum
umeblowane do wynajêcia, 605-343-463.

F3374-G
ZAMIENIÊ 2-pokojowe odremontowane

s³oneczne mieszkanie w centrum Piechowic
na wiêksze z dop³ata w Jeleniej Górze- cen-
trum okolice Akademii Ekonomicznej mo¿e
byæ do remontu lub zad³u¿one. Tel.
75/76-11-326; 692-624-324.

SPRZEDAM 2-pokojowe s³oneczne
mieszkanie w centrum Piechowic w odre-
montowanym budynku 130.000,- Tel.
75/76-11-326; 692-624-324. F3377-G

MAM do wynajêcia lokal 44 m kw. pod
firmê w centrum Jeleniej Góry 2 pokoje+
zaplecze socjalne. Tel. 535-947-806.

F3385-G

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w cen-
trum na dogodnych warunkach. Tel.
606-814-245. F3391-G

PAWILON 60 metrów na gabinet lekar-
ski do wynajêcia. Tel. 606-889-588;
75/612-05-08. F3393-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biurowe
Armii Krajowej, 661-991-555. F3394-G

SPRZEDAM mieszkanie 30 m Piechowi-
ce- tanio, 756-161-448; 513-328-557.

F3395-G
WWW.EURODOM.JGORA.PL F3401-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Jele-
nia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe ka¿-
dy lokal z balkonem, cena od 3500 z³/ m
kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F1195-K

SPRZEDAM piêkne mieszkanie Piastów,
794-526-721. F1644-K

LOKAL handlowy 80 m do wynajêcia
ul. Pi³sudskiego 13 Idealny na gabinet ko-
smetyczny, zak³ad fryzjerski, solarium, lub
ka¿d¹ inn¹ dzia³alnoœæ us³ugow¹ i han-
dlow¹. Tel. 696-434-257 F1661-K

SPRZEDAM 2-pokojowe 47 m kw. Za-
bobrze, tel. 602-501-955. F1697-K

SPRZEDAM 3-pokojowe, 75 tys. Wleñ,
tel. 505-406-860. F1710-K

WYDZIER¯AWIÊ lokal us³ugowo han-
dlowy o wym. 42 m kw. w centrum Pie-
chowic, 600-097-419. F1838-K

DO WYNAJÊCIA nowy gabinet stoma-
tologiczny w centrum Jeleniej Góry. Do
dyspozycji poczekalnia, zaplecze socjalne,
recepcja, 2 toalety. Wszystkie pomieszcze-
nia klimatyzowane. Telefon kontaktowy
501-298-788. F1762-K

SPRZEDAM mieszkanie 53 m kw., Za-
bobrze III, 2 piêtro, 2 pokoje, 2 balkony, bar-
dzo dobry stan, piêknie po³o¿one, 3500 z³/ m
kw., do negocjacji 604154764. F1769-K

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje, 71 m,
Kiepury, tel. 791110511. F1806-K

DO WYNAJÊCIA kawalerka- aneks,
dzienny, sypialnia, Zabobrze, 607-055-918.

F1839-K

LOKAL handlowo- us³ugowo- miesz-
kalny, nowy budynek, parter- sprzeda¿ lub
wynajem. ul. Wolnoœci 208. Tel.
530085945. F1844-K

WYNAJEM/ sprzeda¿ hal (1000 m kw. +
2000 m kw.), pomieszczeñ biurowych i ma-
gazynowo- produkcyjnych (od 50 m kw. do
200 m kw.). dobra lokalizacja- wyjazd na
Wroc³aw. Tel. 75/6481443 lub 75/64-20-560.

F1845-K
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NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-
niowymi „popdoM”. Licencja, 663-338-443.

F1226-G
WWW.PINDYK.PL F2055-G
KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki 1,6;

1,2 ha pod lasem niedaleko centrum z mo¿li-
woœci¹ zabudowy, media, 609-485-413;
71/348-71-30. F2697-G

DOM dwurodzinny, parter, 42 m miesz-
kanie 2-pokojowe, kuchnia, ³azienka, c.o.,
gazowe, 800 m ogród, 160.000 do negocja-
cji. Tel. 517-85-06-20. F3028-G

MYS£AKOWICE, Czerwony Dworek.
Sprzedam lub wynajmê nowy dom. Wygod-
ny, piêknie wykoñczony, wszystkie media, 90
m kw.+ poddasze. Znakomita lokalizacja i
dojazd do Jeleniej Góry, Kowar i Karpacza.
Dzia³ka 14 arów, zadbana, ogrodzona i zago-
spodarowana, 2 gara¿e, 695.000 lub 5.000,-
mies.+ op³aty, 603-13-99-22. F3039-G

DOM nowy, ok. 160 m kw. Cieplice, wy-
koñczony pod klucz, cena 540 tys. z³ brutto.
Tel. 609-488-151.

ROZPOCZÊT¥ budowê sprzedam- Cie-
plice. Tel. 609-488-151.

SPRZEDAM dzia³ki budowlane- Cieplice,
uzbrojone, 60 z³+ Vat/ m kw. Tel.
609-488-151. F3094-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 22 ary
przy ul. Jagie³³y. Tel. 510-132-271. F3107-G

DZIA£KA 1000 m kw. wszystkie me-
dia, ulica Wiejska. Okazja. Bez poœredni-
ków, 602-534-360. F3117-G

SPRZEDAM rozpoczêta budowê obiektu
sportowo- rekreacyjno- rehabilitacyjnego na
Zabobrzu. Tel. 692-465-637. F3135-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1500 m
kw. Je¿ów Sudecki z mo¿liwoœci¹ rozliczenia
mieszkania niskoczynszowego. Tel.
606-79-43-50. F3142-G

SPRZEDAM dzia³kê 6000 m kw. nad za-
lewem w Sosnówce. Panorama na ca³e Kar-
konosze, przy drodze przelotowej Karpacz-
Cieplice. Cena 150.000- mo¿liwoœæ negocja-
cji ceny. Tel. 504-081-146. F3160-G

NOWY dom 140 m stan surowy za-
mkniêty z gara¿em (okna, drzwi, brama ga-
ra¿owa, elewacja) zgrabny, funkcjonalny- Je-
¿ów, piêkny widok na góry, sprzedam,
508-269-910. F3164-G

TYLKO 100000 z³ za 4000 m kw. dzia³ki
pod zabudowê w Wojcieszycach 505074854.

TYLKO 480000 z³ za bardzo ³adny dom
z ogrodem 1800 m kw. Nieruchomoœci Grzy-
wiñscy 505074854. F3175-G

OKAZJA dzia³ka 1250 m- Dziwiszów
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d),
508-269-910. F3184-G

WYNAJMÊ dom wolno stoj¹cy z ogród-
kiem okolice Jeleniej Góry- Wojcieszyce. Tel.
690-97-77-44. F3199-G

STANISZÓW- sprzedam ³adne dzia³ki
budowlane. Tel. 609-121-744. F3201-G

DO WYNAJÊCIA domek ca³oroczny- So-
bieszów. Tel. 606-34-64-24; 668-77-38-56.

F3208-G
JELENIA Góra- sprzedam dzia³kê bu-

dowlan¹ przy ul. Warszawskiej. Tel.
609-121-744.

STANISZÓW- sprzedam dzia³kê budow-
lan¹ ze strumieniem (4100 m). Tel.
609-121-744. F3230-G

239000, nowy dom Podgórki,
604223245. F3238-G

1200 tys. nowy pensjonat, 604223245.
F3240-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki budow-
lane w Dziwiszowie. Kontakt: 516-082-114.

F3251-G
WWW.NPREMIUM.PL F3262-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem

1100, 185.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom 400.000,-

607-608-209.
KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,

400.000,- 607-608-209. F3275-G
DZIA£KÊ- sprzedam, Je¿ów Sudecki,

605-030-050. F3281-G
SPRZEDAM obiekt nadaj¹cy siê na dom

weselny itp. Przy g³ównej trasie, rozdro¿e
Mirsk- Œwieradów Zdrój obok CPN Statoil.
Zapraszam 603-469-583. F3285-G
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OKAZJA piêkne dzia³ki w Wojcieszy-
cach, 602-415-027. F3286-G

SPRZEDAM dom w Je¿owie blisko Za-
bobrza 128 m kw., parter zamieszka³y+ bud.
gosp 40 m kw. dz. 1230 teren do zagospo-
darowania, cena: 470 tys. Mo¿liwoœæ zamia-
ny na mieszkanie, 695-960-101. F3296-G

SPRZEDAM dom- ogród, 2 gara¿e Jele-
nia- centrum, 888-234-773. F3307-G

SPRZEDAM lub zamieniê na mieszkanie
w J.G. pó³ domu (130 m kw.) w Kaczorowie,
gara¿, ogród. Tel. 600-264-115. F3308-G

SPRZEDAM 1/2 bliŸniaka na osiedlu
Czarne, budowa deweloperska- pod
klucz, koniec budowy- wrzesieñ. Tel.
794-682-098. F3309-G

SPRZEDAM nowoczesny dom partero-
wy 150 m kw. Je¿ów Sudecki, dzia³ka 2000,
cena 590.000,- w³aœciciel, 514-000-838.

F3318-G
SPRZEDAM dom 100 m kw. po remon-

cie okolice Jeleniej Góry. Cena do uzgodnie-
nia. Bez poœredników. Tel. 505-682-210.

F3322-G
SZKLARSKA Porêba hotel, JGN

603-925-484.
JELENIA Góra dzia³ka komercyjna 2,60

ha 85 z³/ m kw. JGN 603-925-484.
MARCZÓW dom 600.000 JGN,

603-925-484. F3327-G
SPRZEDAM pó³ domu w Podgórzynie,

bez poœredników. Tel. 602-253-523.
F3351-G

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki bu-
dowlane. Tel. 75/7-131-140; 721-644-162.

F3356-G
DOM wiejski Wojanów- dzia³ka 3000 m

NK 75-64-36-052.
STODO£A z dzia³k¹ 4000 m, 99000 NK

602749567.
KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000 okazja

Nieruchomosci Karkonoskie 75-64-36-051.
STANISZÓW -dom po remoncie, budy-

nek gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK
75-64-36-052.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m Nierucho-
moœci Karkonoskie 75-64-36-052.

KARPACZ -sprzedamy dom NK
75-64-36-052. F3367-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

KARPACZ- Szklarska doœwiadczone
ma³¿eñstwo podejmie siê dzier¿awy pensjo-
natu, tel: 699993864. F1657-K

SPRZEDAM dom z pizzeri¹ Karpacz cen-
trum 757619741. F1765-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autolawet¹+
5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie, le-
galnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto p³acimy.
Tel. 500-812-760. F38-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis, 75/78-93-651.
F1204-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F2482-G

SKUPUJEMY samochody, stan obojêt-
ny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite,
legalne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. F2810-G

SKUPUJÊ skutery, 502-508-271. F3232-G
CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.

75/753-29-65. F3268-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. F2478-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojenny
ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35.

KUPIÊ star¹ ozdobn¹ bramê oraz ogro-
dzenie przedwojenne kute, 603-933-535.

F2815-G
KUPIÊ drewno okr¹g³e, 600-499-446.

F3035-G
KUPIÊ ci¹gnik i sprzêt rolniczy,

602-811-423. F3219-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K
KSI¥¯KI 669-969-306. F1587-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne ga-
tunki, 724-330-955. F2335-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa, strze-
miona, figury z prêta zbrojeniowego, wy-
konujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. F2693-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.F2972-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bukowy,
do kominków, pieców i c.o., jedna tona brykie-
tu to 4- 5 mp drewna, 509-796-168. F2975-G

DREWNO kominkowe sezonowane- ciê-
te na wymiar, 601-799-452.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, parkie-
ty, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe sezonowane- ciê-
te na wymiar, 502-928-666. F2993-G

MEBLE- tanio sprzedam z likwidacji miesz-
kañ w Niemczech, 609-537-329. F3021-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-41,
75/76-48-945. F3105-G

SPRZEDAM dêbowe brusy z dêbów kil-
kusetletnich, cena do uzgodnienia. Tel.
693-64-70-10. F3128-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿uterii
z³otej i srebrnej w atrakcyjnych cenach.
Zapraszamy Galeria Karkonoska ul. 1 Maja
27, 75/75-234-90 oraz Carrefour ul. J.Paw-
³a II 51, 75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do nas.
Skup z³ota. „Artimex”. Zapraszamy: Tesco
75/64-23-360; Galeria Karkonoska ul. 1
Maja 27, 75/75-234-90; Carrefour ul.
J.Paw³a II 51, 75/754-23-13. F3151-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapewniam
transport 15 ton, 607-540-408. F3274-G

SPRZEDAM wyposa¿enie sklepu spo-
¿ywczego: lady, rega³y, ch³odnie itp.,
506-030-558. F3288-G

ANTYKI sprzedam- komoda, bieliŸniar-
ka, szafa, 888-234-773. F3306-G

CEG£A rozbiórkowa, oczyszczona (klin-
kier) 1000 szt. Tel. 510-243-111. F3311-G

BRUSY dêbowe, 508-568-555. F3313-G
DREWNO kominkowe ró¿ne gatunki.

Transport gratis, 603-642-313. F3353-G

SPRZEDAM tanio meble biurowe. Tel.
601-052-640. F3370-G

WIELOCZYNNOŒCIOW¥ obrabiarkê do
drewna Dyma-8+ komplet przystawek,
609-443-247. F3373-G

SZAFKI kuchenne, niedrogo,
75/64-69-357. F3387-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

WÊGEL czeski, 502653804. F1705-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT. Tel.
75/76-72-773; 603-646-803. E5333-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-
ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.

E5676-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje pro-
fesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe, uk³ada-
nie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje sze-
rok¹ gamê klejów, lakierów, œrodków kon-
serwuj¹cych, 75/75-12-879, 609-736-480.

E7081-G
W W W . D A C H Y K O R M A N . P L

726-54-39-39. E7271-G
M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.

E7362-G
ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,

poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, napra-
wy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6

ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autolawet¹+

5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eksperty-

zy, nadzory, 601-570-426. F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. F81-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,
608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, progra-
mowanie, naprawa, 502-102-333. F396-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
F607-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.

Tel. 602-740-609; 75/76-79-062. F1238-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-

grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F1293-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczyszcza-
nie odp³ywów; hydraulika- kompleksowo,
609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857. F1510-G

KOSZENIE trawy- profesjonalnie,
511-097-022. F2041-G

KOSZENIE trawy- prace ogrodowe,
693-714-247. F2071-G

WYWROTKA 10 ton, ma³a koparka. Tel.
502-559-051. F2085-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechaniczne,
75/75-215-10. F2086-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F2126-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 532-477-258. F2158-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

F2169-G
FIRMA A- Z. Trudne remonty i budowy,

wymiana stropów, instalacje, kot³ownie,
okna pcv, 508-222-690. F2269-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir.
Tel. 607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl F2338-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwarantowa-
na, 604-905-562. F2352-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m wynajem,
atrakcyjna cena. Tel. 504-288-131. F2363-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F2436-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F2483-G

WYKOÑCZENIA domów kompleksowo,
tynki maszynowe, elewacje, hydraulika, ko-
minki, kafelkowanie, malowanie, ogrodzenia,
669-317-786. F2499-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058. F2516-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F2555-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.F2597-G

INSTALACJE elektryczne- pomiary,
504-155-197. F2605-G

DACHY, obróbki, kominy, solidnie, fa-
chowo, tanio. Tel. 784-196-933. F2618-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie
pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F2623-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,
888-986-971. F2655-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754. F2688-G
BRUKARSTWO granitowe, kostka grani-

towa, 606-401-836. F2691-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowark¹
JCB. Murki i ogrodzenia kamienne. Tel.
698-668-824. F2703-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. F2733-G

ELEKTRYK pomiary, naprawy, projekto-
wanie. 506214285. F2735-G

MINIKOPARKA przy³¹cza gaz, woda ka-
nalizacja, pr¹d, 608-134-616. F2838-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio, pro-
fesjonalnie, solidnie Pro-Dan. Tel.:
506214285. F2841-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-
sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03;
603-582-239 603-365-411 Siedlêcin, Topo-
lowa 16; www.dachy-fornal.pl F2874-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-
temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. F2886-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F2899-G

CIESIELSTWO, tarasy, altanki, pod³ogi,
603-037-217.

CYKLINOWANIE, monta¿ drewnianych
pod³óg i beazerii, 603-037-217. F2925-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie,
509924523. F2933-G



38
Nr 32, 7 sierpnia 2012og³oszenia DROBNE

US£UGI C.D.

STOLARSKO- ciesielskie naprawy, reno-
wacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie, facho-
wo. Tel. 609-477-529. F2954-G

BUDOWY, ocieplanie budynków,
505-66-34-24.

WIÊ^BY, pokrycia dachowe, 505-66-34-24.
F2985-G

BUDOWA domów od fundamentów po
dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F2999-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projekty,
nadzór, 601-158-355. F3000-G

TANIE us³ugi hydrauliczne,
603-620-515. F3017-G

BUDOWA domów, docieplenia,
695-112-363. F3018-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F3030-G

US£UGOWE przecieranie drewna,
600-499-446. F3036-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz pra-
ce towarzysz¹ce, 665-564-721. F3046-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i pro-
fesjonalne wykonywanie prac ziemnych+
transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek. Tel.
604-285-755. F3048-G

MALOWANIE, tapetowanie, g³adzie, ka-
felki- czysto, gwarancje, 884-04-99-86.

F3075-G
REMONTY kompleksowo tanio, solidnie,

783-255-751. F3104-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie pod³óg, na-

prawy stolarskie, 663-232-378. F3126-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wykopy ziem-

ne. Tel. 692-465-637. F3134-G
PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cyklino-

wanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. F3137-G

KOMPUTEROWE pogotowie sieci kom-
puterowe projektowanie stron www- infocad
663-663-369 F3143-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowlane,
budowy, docieplenia, elewacje, remonty,
606-508-723, www.renomax.jor.pl F3152-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F3155-G

REMONTY mieszkañ, ³azienek, regipsy,
malowanie, tapetowanie, panele. Tel.
600-202-295. F3168-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki, panele,
regipsy, woda, kanalizacja, 795-633-248.

F3171-G
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Tel.

695-823-040. F3205-G
CYKLINOWANIE, naprawiamy stolarkê,

691-385-780. F3207-G
TANIO- budowa domu, dachy- wiêŸby,

odgromy, ogrodzenia, kostka, bruki,
784-768-300. F3212-G

W W W . G L A Z U R M I S T R Z . P L
603-699-159. F3215-G

DACHY 602-884-480. F3223-G
GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. F3225-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.

535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do

klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gabary-
ty. Tel. 880-044-951. F3228-G

KOMPLEKSOWE wykañczanie wnêtrz,
605-081-473; 693-374-816. F3229-G

WYWROTKA 14 ton. Tel. 608-649-813.
F3231-G

US£UGI hydrauliczne. Instalacje c.o.,
woda, gaz, kanaliz., solary. Kompleksowo-
odbiory, zezwolenia, projekt, serwis- referen-
cje, 75/76-76-655; 601-88-04-65. F3233-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne naprawy,
pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F3235-G

US£UGI remontowe solidnie tel.
512540700 www.mieszkaniemoichmarzen.pl

F3243-G

G£ADZIE bezpy³owe, regipsy, malowa-
nie, panele, monta¿ drzwi, okien, tanio, szyb-
ko, solidnie, 604-357-269; wieczorem
75/71-30-464. F3248-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywidual-
ne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne. Tel.
602-584-810, 75/75-59-285. F3249-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, dok³ad-
nie- profesjonalnie, 601-56-65-08. F3250-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F3257-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-
szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F3259-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F3266-G

KAFELKOWANIE, remonty szybko, so-
lidnie, atrakcyjne ceny, 694-972-168.

F3270-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ samochód

 15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³uczeñ,
607-540-408. F3273-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F3293-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F3298-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

MINIKOPARKA, 781-134-275. F3304-G
WSZYSTKIE us³ugi rolnicze wykonam

(nowe maszyny), 508-568-555. F3314-G
PRZEPROWADZKI -na terenie miasta,

kraju, Europy -ekipa do pianin, maszyn, sej-
fów, mebli antyk oraz elementów nietypo-
wych, 601-240-582.

PRZEPROWADZKI, Polska -Niemcy z
adresu na adres -mówimy po niemiecku,
601-240-582. F3326-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.F3331-G
OGRODZENIA, mury oporowe, granit,

piaskowiec, kostka brukowa, brukowanie,
609-283-106. F3332-G

KOMPUTEROWE pogotowie sieci kom-
puterowe- infocad 663-663-369. F3341-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory- infocad 663-663-369. F3342-G

FIRMA brukarska. Tanio, solidnie.
506274343. F3343-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F3345-G

HYDRAULICZNE us³ugi, 515-138-683.
F3347-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815.F3352-G

WYKOÑCZENIA wnêtrz- wolne terminy.
Tel. 500-037-577. F3355-G

S£ONECZNE baterie. Ogrzewanie pod-
³ogowe. Centralne. Multipompy ciep³a.
Gwarancja. Faktura. Telefony 509-899-879;
75/75-33-6-33. F3357-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów. Tel.
511-229-449.

SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 75/74-124-17. F3359-G

REMONTY kompleksowe- pensjonaty,
biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ownie,
uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota r¹cz-
ka, 784-920-007. F3368-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F3369-G

US£UGI dŸwigowe „Prokop”, Jelenia
Góra, 507-033-123. F3380-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿.
Tel. 605-410-752. F3384-G

REMONTY ³azienek, mieszkañ,
536-492-920. F3386-G

NAPRAWIÊ sprzêt domowy- wyremon-
tujê mieszkanie. Tel. 608-127-993. F3389-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.
606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.
606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel. 606-404-190.
F3390-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F3397-G

DACHY- 502-953-366. F3399-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F3400-G

£AZIENKI- kompleksowo, 601792196.
F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyjnych,
+48/607860418. F719-K

ANTENY monta¿ 501987666. F1042-K
DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekarstwo

systemy solarne doradztwo techniczne
692641865. F1111-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami al-
pinistycznymi, OC, rachunek, 602-63-73-88.

F1385-K

TYNKI maszynowe cementowo- wapien-
ne gipsowe 602824801. F1490-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe, kojce dla psów. Dowóz,
monta¿ gratis-ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441, 696753588
www.Robstal.pl Raty F1596-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h tel,
698340388. F1643-K

OGRODY, projektowanie i zak³adanie
692-316-159. F1700-K

CYKLINOWANIE, renowacja, schody,
drzwi, 75/76-17-303. F1760-K

ŒCINKA drzew trudnych, pogotowie
œcinkowe, usuwanie wiatro³omów, OC.
691-115-912. F1803-K

RUSZTOWANIA do wynajêcia
798529796. F1804-K

ŒCINKA drzew w miejscach trudno dostêp-
nych. Rachunek, OC, 602-63-73-88. F1810-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F1835-K

BUDOWA domów, murki oporowe,
ogrodzenia z klinkieru, stany zerowe. Tel.
669-266-661.

REMONTY dachów, rozbiórki, kominy.
Tel. 725-793-997. F1840-K

TRANSPORT krajowy i zagraniczny,
przeprowadzki, przesy³ki ekspresowe. Tele-
fon 609335334. F1843-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192. E5253-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-
tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45,
Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. F1127-G

ORTODONCJA E. £oœ aparaty sta³e i ru-
chome, Okrzei 20, Jelenia Góra, 75/75-260-43;
603-690-556. F1815-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody po
rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Polskiego
75. Tel. 601-58-2883; dom. 75/718-2883.
Dermatoskopia i Mikrodermabrazja. F1886-G

GINEKOLOG- www.kunkiewicz.info
F2389-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F2699-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtrucia,
wizyty domowe. Tel. 602804195. F2794-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz
Wiciak: choroby tarczycy, ginekologiczne,
niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró-
¿yckiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestra-
cji na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.F2820-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. F2852-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty
po rejestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. F2996-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, interni-
sta. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-75-81-
60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104; wtorki,
pi¹tki od 16.00- 17.00. F3119-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F3129-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia
(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), rehabi-
litacja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. F3154-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
specjalistyczna terapia nerwic i zabu¿eñ psy-
chicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski 30,
ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. F3167-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek Feliks
specjalista otolaryngolog. Rejestracja telefo-
niczna 8.00- 18.00; 75/789-07-12;
75/64-57-651, ul. Letnia 2. F3203-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje we
wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul. Ogiñ-
skiego 1B (Przychodnia Zabobrze), pokój nr
14; 798-44-29-99. F3284-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteoporo-
zy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00. Je-
lenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja telefo-
niczna 603-540-303. F3319-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii i
Ultrasonografii (USG). Dr nauk med. Alek-
sander Bia³as. Specjalista chirurg. Diagno-
styka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rektosko-
pia. Obdukcje i opinie lekarsko- s¹dowe.
USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe kontrola
sutków po mammografii, pe³ny zakres
jamy brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³
krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpoœred-
ni 601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. F3323-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F3325-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

ALKOHOLOODTRUCIA, 603-082-316.
F1325-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG. Sprzy-
mierzonych 4. Rejestracja 516815337.

F1389-K
LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.

Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F1808-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

F1846-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz zwrot
podatku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

F66-G
AVON konsultantka, 692-494-164.

F87-G
AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
BRUKARZ Niemcy, 501-527-829.
MURARZ Niemcy, 501-527-829.

F2753-G
SZUKAM wspólnika do zainwestowania

w budowê obiektu sportowo- rekreacyjno-
rehabilitacyjnego- Zabobrze. Tel.
692-465-637. F3136-G

PRACA dla operatora spycharki. Infor-
macje pod numerem 603-779-374. F3224-G

ZATRUDNIÊ m³odego kierowcê- wy-
kszta³cenie œrednie, zdolnoœci marketingowe,
886-666-896. F3260-G

PRACA dla maklera w obrocie nierucho-
moœciami, 601-556-494. F3316-G

ELEKTROMECHANIKA maszyn, urz¹-
dzeñ zatrudniê, 886-666-896. F3362-G

ZATRUDNIÊ tynkarzy, 604-905-562.
F3396-G

PRZYJMÊ fryzjerkê, 669-017-071.
F3402-G

AGENCJA towarzyska w Niemczech -
miasto Kiel nad morzem zatrudni dziewczy-
ny. W sezonie zapewniamy wysokie zarobki
- od 2,5 tys. tyg. 100% bezpieczeñstwa, dys-
krecji. Zapewniamy przejazd. Proszê o tele-
fony i sms- y na numer 0049/15773370957.

F1582-K
PARK Miniatur Zabytków Dolnego Œl¹-

ska w Kowarach zatrudni m³ode osoby po-
s³uguj¹ce siê jêzykiem niemieckim wy³¹cznie
w stopniu zaawansowanym na stanowisko
przewodnika. Kontakt: 661699699. CV na
poczta@park-miniatur.com F1712-K

PRZYJMÊ do pracy w restauracji szefa
zmiany z doœwiadczeniem zawodowym. In-
formacje pod numerem telefonu 512392437.

F1761-K
FIRMA Optima S.A. po¿yczki do domu

poszukuje przedstawicieli w miejscowo-
œciach: Jelenia Góra, Jelenia Góra-
Cieplice, Karpacz, Zgorzelec. Praca dodatko-
wa, atrakcyjna prowizja, równie¿ dla emery-
tów. Mile widziane osoby z doœwiadczeniem
w bran¿y. 58/5548080; 801800200.

F1768-K

BIURO Projektowe zatrudni in¿yniera
elektryka- absolwenta. Tel. 75/7526304.

F1800-K

Z Oriflame jako konsultantka dorobisz, za-
robisz. Wyœlij SMS na numer 693-025-131 z
imieniem i nazwiskiem. Oddzwonimy. F1805-K

ZATRUDNIÊ do biura rachunkowego na
umowê o pracê ze znajomoœci¹
programu p³atnik oraz przepisów z
zakresu naliczania wynagrodzeñ, cv:
rekrutacja.biurorach@wp.pl F1814-K

FIRMA Optima S.A.- po¿yczki do
domu- poszukuje przedstawicieli w miej-
scowoœciach: Jelenia Góra, Jelenia Góra-
Cieplice, Karpacz, Janowice Wielkie. Praca
dodatkowa, atrakcyjna prowizja, równie¿
dla emerytów. Mile widziane osoby z do-
œwiadczeniem w bran¿y. 58/5548080;
801800200. F1816-K

HERZOG Sp. z o.o. (certyfikat 5950) po-
szukuje do pracy w Austrii: elektryków, œlu-
sarzy, spawaczy, hydraulików, techników
CNC, dekarzy- blacharzy, stolarzy,
cieœli dachowych, malarzy oraz pracowników
budowlanych z jêz. niem. Kontakt:
www.herzog.com.pl office@herzog.com.pl
tel. 717585169. F1834-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F1836-K

AUTO Service Domaga³a zatrudni w
nowo otwartym serwisie mechanika samo-
chodowego z doœwiadczeniem. Tel:
75-76-44-162. F1842-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E5934-G

ROSYJSKI- t³umaczenia, 75/76-49-249;
512-512-062 po 15.00. F1037-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. F1572-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F2479-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. F2489-G

ANGIELSKI, 503-819-327. F2963-G
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NAUKA C.D.

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. F2964-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskiego-
centrum, 605-095-259; 605-854-039. F3038-G

OSK Champion prawko 999,-
887-095-840. F3139-G

KOREPETYCJE z chemii, pe³en zakres.
Tel. 504-286-354. F3360-G

MATEMATYKA, 606-327-420. F1261-K
MATEMATYKA, chemia, 783-746-977.

F1756-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F2128-G

NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, serdecz-
ny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko granicy
ko³o Zgorzelca, mówi¹cy po polsku pozna
pani¹ na sta³y zwi¹zek. Telefon lub SMS
0049/157-83-62-84-37. F3295-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735; 75/64-27-027.
E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:schroni-
sko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,

609-299-524. F2309-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”

w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.comF2507-G

WESELA do 60 osób, imprezy okolicz-
noœciowe, tanie noclegi, sala z niepowtarzal-
nym klimatem. Tel. 664-038-015. F2710-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, we-
sela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F3025-G

WESELA (poprawiny gratis) przyjêcia
„Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedzenie,
698-370-919; 75/76-45-316. F3100-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F3213-G

BEZP£ATNE porady prawne w Jeleniej
Górze, 602-46-78-12. F3339-G

WRÓ¯KA- 40 z³, 723-048-348. F3383-G
POZNAJ swoj¹ przysz³oœæ! Tarot,

663-971-070. Zapraszam. F1703-K
PO¯YCZKI. Tel. 790-695-191. F1753-K
SPRZEDAM ladê ch³odnicz¹ o d³. 2 m z

owaln¹ szyb¹ w bardzo dobrym stanie i wagê
elektroniczn¹, 600-097-419. F1837-K

TOWARZYSKIE

£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
ZAPROSZÊ- blondi, kobieca, atrakcyjna

35 lat, 722-266-420.
BARDZO ³adna blondynka dla dojrza³e-

go pana, 724-828-099. F3047-G
M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,

724-186-211.
ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du¿ym

biustem, 785-156-727.
POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych pa-

nów, 724-186-211. F3086-G
FACET, 698-488-364. F3161-G
MARTA, 795-811-914.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203. F3192-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
FILIGRANOWA Emilka, 501-830-202.
MY dwie dla Ciebie i siebie,

533-526-406.
PRZYJMÊ panie, 508-782-626. F3338-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F3364-G
DOJRZA£A z bardzo du¿ym biustem,

794-524-987.
NAPRAWDÊ piêkna 20-latka,

603-444-978. F3372-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi
full serwis i nie tylko, 667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy-
cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zabawê,
514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na igraszki,
781-836-940.

NATALIA 35-latka z du¿¹ szósteczk¹
zaprasza, 783-036-734. F3375-G

IGA, 505-831-854.
MAJA, 511-949-178. F3376-G
KWADRANS na Zabobrzu, 667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka, 796-691-134.
LOLA, 514-793-915.
BLONDYNECZKA zaprasza lub dojedzie,

697-577-650. F3378-G
NOWE, mi³e dziewczyny zapraszaj¹ do

siebie. Tel. 512-424-799.
M£ODE fajne dziewczyny ca³odobowo.

Tel. 505-774-069. F3392-G
19-LATKA zaprosi do siebie,

726-212-547. F3403-G
MÊ¯ATKA zaprosi do siebie mi³ych pa-

nów- 726-217-917. F3404-G

BOLES£AWIEC Agata 36 lat zaprasza
723-272-926. F1754-K

WETERYNARYJNE

CHOW-CHOW szczeniêta, 693-458-705.
F2832-G

RODOWODOWE szczeniêta Rottweiler,
600-499-461. F3034-G

SZCZENIAKI owczarki niemieckie, czar-
ne, podpalane po rodzicach pilnuj¹cych du¿y
obiekt. Tel. 509-663-241. F3388-G

SZCZENIÊTA czarny terier rosyjski, ro-
dowodowe. Wiêcej informacji 602-199-430;
75/76-17-577. F1702-K

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Pi¹ty przejazd
50%, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F2127-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. F2267-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F2797-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F2973-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3009-G

AUTOKARY 55; 33 miejsc do wynajêcia,
wycieczki-albatros@wp.pl 604-229-350.

F3096-G
MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-

lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F3156-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Niemiec
z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. F3264-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw, Praga,
Drezno, Berlin, 602-120-624. F3282-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu, Sie-
gem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F3371-G
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.
BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,

607-222-369, 75/75-18-255.
DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-

zno Lipsk, 607-222-369.
NIEMCY- przewozy osobowe super

ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. F3398-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie- po-
koje z ³azienkami, balkonami nad morzem,
91/381-48-35; 608-821-370. F313-K

MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy
campingowe nad morzem, (91)38-138-32;
603-050-917. F1445-K

USTKA, pokoje z ³azienkami, RTV, par-
king, ogród 59/814-92-25, 698-098-718.

F1484-K
PRAGA, Wiedeñ, Drezno, Skalne Miasto

i inne jednodniowe wycieczki autokarowe
www.bakar.com.pl 601-55-64-95. F1647-K

PRZEWOZY do: Frankfurt, Sttutgart,
Monachium, tel. 515288606.

ESSEN, Dortmund, Sigen, Bonn, tel.
600781812.

MAGDEBURG, Hannover, Kassel, tel.
757896051. F1759-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. F1399-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot
Vat od materia³ów budowlanych. Biuro
Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. F1865-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

F2057-G
BIURO Rachunkowe- dok³adnie, szybko

i niedrogo. Tel. 75/64-67-789. F2186-G
BIURO Rachunkowe ksiêgowoœæ firm,

spó³ek, weryfikacje ksi¹g rachunkowych, po-
datkowych, dokumentacji ZUS, VZM. Tel.
75/64-38-224; kom. 606-940-585;
abkontysta@wp.pl F2843-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300 z³! B³yskawicz-
na decyzja. 600-400-288. F2915-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra, 503-196-763.
ZABOBRZE szybki kredyt gotówkowy,

784-362-732.
PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta. Tel.

784-051-302.
SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.

F2989-G
ODSZKODOWANIA, 796-445-265.

F3005-G
DOTACJE pup wype³nianie wniosków,

rozliczanie, ksiêgowoœæ 530840540.
F3194-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finansowe,
dojazd do klienta. Tel. 514-175-220.

F3271-G
KREDYTY na start, JGN 691-475-892.

F3329-G

PO¯YCZKI Gotówkowe bez wychodze-
nia z domu! Po¿yczki na dowolny cel z
kart¹ rabatow¹ i pe³n¹ obs³ug¹ w domu
Klienta! Eurocent: tel. 691-691-548 lub
12/348-08-08 www.eurocent.pl F1717-K

HOTEL Fenix w Jeleniej Górze wy-
dzier¿awi kompleks SPA na dobrych wa-
runkach. Tel. 601355099, 75/6416600.

F1811-K

ALE szybka gotówka- nawet 5000 z³!
Proste zasady, bez zbêdnych formalnoœci.
Provident: 600400295, 7 dni w tygodniu
7:00-21.00. F1841-K
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Brawa dla...
Bartosza Kwaśniewskiego i Bartosza 

Królikowskiego oraz wspomagających 
ich okazjonalnie kolegów instruktorów 
za prowadzenie codziennie zajęć te-
nisowych dla jeleniogórskich dzieci i 
młodzieży. Bezpłatne treningi na trzech 
kortach przy ulicy Sudeckiej cieszą się 
bardzo dużym zainteresowaniem. Brawa 
dla MOS-u za pomysł wakacji z tenisem.                                   

(stob)

Fundatorów niecodziennego pre-
zentu urodzinowego dla 80-letniej 
Bolesławy Jońcy z Jeleniej Góry. 
Jubilatka po raz pierwszy w życiu 
wykonała skok z samolotu ze spado-
chronem, o czym marzyła od dawna. 
W tzw. tandemie fachowo asekurował 
ją skoczek spadochronowy. Szczęśli-
wa pani Bolesława zapowiada kolejne 

„fruwanie” z nieba.
(stob)

Dla młodych biegaczy klubu Pau-
linum Jelenia Góra i ich trenera Ro-
mana Ożarskiego za obsługę puntów 
odżywczych podczas IV Maratonu 
Karkonoskiego. Brawa także dla innych 
wolontariuszy, a także sponsorów, 

którzy przyczynili się do organizacji 
tych zawodów. 

(kos)
Firmy „Kry-cha” za ufundowanie 

bezpłatnego transportu Ludowemu 
Zespołowi „Jeleniogórzanie” na prze-
glądy i festiwale oraz Klubowi „Rotary” 
za sfinansowanie przejazdu na koncert 
do Polskiego Radia Wrocław. Bez ich 
wsparcia „Jeleniogórzanie” nie mo-
gliby reprezentować naszego miasta 
i regionu. 

(AJS)
Gwizdy dla...
Obsługi sklepu Lidl mieszczącego się 

przy ulicy Mostowej, która nie pozwoli-
ła w piątek rano jednej z swoich klientek 

skorzystać z toalety. Kierowniczka skle-
pu tłumaczyła, że w dyskoncie nie ma 
publicznego wc, a w tym dla personelu 
jest sejf i odesłała kobietę do pobliskie-
go McDonalds’a. Tego problemu nie 
miała inna klientka, która na zakupy 
do Lidla wybrała się na Zabobrze. Tam 
także nie było publicznej toalety, ale w 
zamian za to był wyrozumiały personel. 

(AJS)
Nieodpowiedzialnych urzędników 

z wydziału finansowo - księgowego 
spółki Tauron Obsługa Klienta w Je-
leniej Górze za błędy w księgowaniu 
opłat za energię elektryczną. Klient 
Tauron Polska Energia z ulicy Małcu-
żyńskiego dostał rachunek na kwotę 

205,40 złotych i wezwanie do pilnego 
uregulowania zaległości. To dlatego, 
że w kwietniu br. pomyłkowo zaksię-
gowano wpłatę...innego klienta. Ile 
razem było ostatnio takich pieniężnych 

„zdarzeń”? 
(stob) 

Drużyn piłkarskich, które z powodu 
kłopotów ze skompletowaniem składu 
(!) odwołały zaplanowane wcześniej 
towarzyskie mecze kontrolne przed 
nowym sezonem ligowym. Na czarnej 
liście sparing partnerów i kibiców zna-
lazły się takie kluby jak jeleniogórskie 
Karkonosze, Łużyce Lubań i Lotnik 
Jeżów Sudecki. 

(stob)

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 11.00

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.
„Epoka lodowcowa 4: Wędrówka kontynen-

tów” - USA, 2012, reż. Steve Martino, Mike 
Thurmeier. 

Animowany  „Wiewiór nadal próbuje dorwać 
„orzeszka”, czym zajmuje się od zarania dziejów. 
Dochodzi do kataklizmu, a Maniek, Diego i Sid 
przeżywają kolejną przygodę. Sid odnajduje 
babcię, a cała ekipa musi stawić czoło bandzie 
piratów, którzy chcą uniemożliwić im powrót 
do domu”. 

„Ostatnia miłość na Ziemi” - Dania, Niemcy, 
Szwecja, Wielka Brytania, 2011, reż. David 
Mackenzie, wys. Eva Green, Ewan McGregor, 
Connie Nielsen. Dramat/ romans

Ona i on - nieznajomi, spotykają się przypad-
kowo i szaleńczo w sobie zakochują. Wkrótce 
świat stanie w obliczu tajemniczego zagrożenia, 
mogącego być końcem ludzkości. 

„Mroczny rycerz” - USA, 2012, reż. Christo-
pher Nolan, wyst. Christian Bale, Anne Hathaway, 
Joseph Gordon-Levitt, Tom Hardy. Aakcja s.f. 

Minęło osiem lat od zniknięcia Batmana, 
który stał się zbiegiem biorąc na siebie winę za 
śmierć prokuratora okręgowego. Teraz jednak 
kiedy spokój Gotham City zostaje zakłócony 
przybyciem sprytnej włamywaczki, kobiety-kota 
oraz Bane’a, zamaskowanego terrorysty Batman 
będzie zmuszony do powrotu z wygnania. 

TEATR NASZ  MICHAŁOWICE 
075/755-47-44 (obowiązuje telefonicz-
na rezerwacja miejsc)

09.08, 10.08 godz. 19.00 „Wakacyjna 
Loteria Kabaretowa”, 12.08 od godz. 
14.00 Niedzielna restauracja, w menu 
hiszpańska paella!!! 14.00 Niedzielna 
restauracja.

JELENIA GÓRA 
LOT 07.08-09.08 godz. 16.00 ”Epoka 

lodowcowa 4: Wędrówka kontynentów 3D” 
USA, 07.08-09.08 godz. 18.00 „Ostatnia  
miłość na Ziemi” Dania, Niemcy, Szwecja, 
Wielka Brytania. 07.08-09.08 godz. 20.00 

„Mroczny Rycerz powstaje” USA.

Imię i nazwisko: Lesław Morawski
Zajęcie: z wykształcenia prawnik, negocjator, mediator. Od 1997 

roku działa w Rotary Club, od dwóch lat jest Gubernatorem Dystryktu 
Rotary International (kieruje trzema krajami: Polską, Ukrainą, Bia-
łorusią - 146 klubami skupiającymi 2,5 tys. członków). 

 
1. Mieszkam tu, bo:
W latach 70. zostałem „przeniesiony” z Wrocławia do Jeleniej Góry 

na stanowisko Naczelnego Dyrektora Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej. Zamieszkałem w Karpaczu, później w Ściegnach. 
Miało być na chwilę, minęło tyle lat. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Rok 1946. Droga do mojego przedszkola ulicą Dembowskiego na 

Biskupinie we Wrocławiu. Niemieckie dzieci, które tam jeszcze miesz-
kały, zaczajały się na mnie. Zapamiętałem jedno: „odegrać się zawsze 
trzeba, a niekoniecznie donosić władzom”. 

3. Ten pierwszy raz:
Pamiętam, jak samodzielnie, bez wiedzy mamy, zdałem egzamin 

do Technikum Budowy Maszyn Elektrycznych. Później, bez wiedzy 
mamy, zrezygnowałem ze szkoły i zacząłem pracować jako pomocnik 
elektryka na kolei, żeby jej pomóc. I to, jak po czterech latach studiów 
na politechnice, zdałem na prawo. 

4. Przebój życia:
„W pustyni i w puszczy” Sienkiewicza - sam się śmieję z tego przebo-

ju, ale do książki wracam nieustannie. I twórczość Aleksandra Dumasa. 
Przeczytałem i posiadam wszystkie jego książki. 

5. Wkurza mnie:
Ludzka pycha, chciwość, małostkowość i dążenie do celów za 

wszelką cenę.
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Ruchu w załatwianiu różnych spraw. Praca to mój żywioł. 
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Kupiłbym trójkołowca Harley Davidson i wybrałbym się z żoną 

dookoła świata. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Imponował mi cesarz Trajan, który w pierwszym stuleciu naszej ery 

umiał połączyć władzę absolutną z wolnością ludu. Współcześnie... 
postawiłbym na Johna Hewko, sekretarza generalnego Rotary Inter-
national - „człowieka orkiestrę” o wielkim sercu, wybitnego polityka, 
znającego kilkanaście języków. 

9. Za późno na...
Prostowanie meandrów własnego życia. Gdybym miał tę wiedzę co 

dziś 20 - 30 lat temu, wyjechałbym w świat. Wtedy nie dano nam takiej 
szansy. A starych drzew już się nie przesadza. 

10. Ulubiona anegdota:
Często powtarzam ją rotarianom, że najbardziej niebezpiecznym zajęciem 

w życiu jest... samo życie. Przy tym zajęciu jest śmiertelność osiągająca 100 
proc. I nie ma odwołania. Trzeba szybko działać, bo czas ucieka.            MPP

Krzyżówka nr 32
POZIOMO: 1. Politykom nieobca, - 5. Ślepy zwolennik, - 10. Strzyżony przed domem, 

- 11. Mieszka pod piątką, - 12. Drożej sprzeda niż kupi, - 17. W Nowinach z podróży, - 20. 
Na wschód od Utah, - 21. Z zamkiem w Pieninach, - 22. Więcej niż pokaz mody z Pradą, 

- 25. Miejsce klęski Leonidasa, - 32. Przed karą, - 33. Pobranie na zbadanie, - 34. Zachęca 
w Zachęcie, - 35. Oczyszczanie oddolne.

PIONOWO: 1. Siana na zabawie, - 2. W trampkach raczej nie chodzi, - 3. Kur zapiał, - 4. 
Przy chabrze, - 5. Fart Dutkiewicza, - 6. Pietruszka nad grządką, - 7. Karty tajemne, - 8. 
Ma ją pani, - 9. Bliźniak inaczej, - 12. Część nogi pod kilem, - 13. Futerko na ramionach, 

- 14. Na marginesie, - 15. Wszedł ze wspólnikiem, - 16. Jan z Sosnowca, - 17. Ważne dla 
katolika, - 18. Mikołajkowe baty, - 19. Obrabianie żelaza, - 22. Zaproszenie do sądu, - 23. 
Nuta plus autobus bez auta, - 24. Wyparta przez dojarkę, - 26. Namiętny w mitologii, - 27. 
Określają przeznaczenie pomieszczenia, - 28. Miota z gumką, - 29. Czekają w skrzynce, - 
30. Dymi w Europie, - 31. Coś na zupę.

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym rogu. Na 
odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl w zakładce 
rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 30 WAKACJE I MIŁOSTKI
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 30 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje 

Janina Jarzębska z Mińska Mazowieckiego.
Nagroda za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 29 trafi natomiast do Łucji Stanik z 

Jeleniej Góry, a nie jak błędnie podaliśmy Lidii Mandelt, za co przepraszamy.
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- Z której strony wraca do domu 
kawaler? Codziennie z innej... - ta-
kie dowcipy opowiadał kibicom kon-

feransjer i dzien-
nikarz radiowy 

z Jeleniej Góry 
Janusz Rodziewicz 

na mecie Maratonu 
Karkonoskiego na 
Szrenicy. Ponieważ 

swoje stanowisko miał 
na sporym podwyższe-
niu, wyglądał jak kapitan 

na mostku, dyrygują-
cy humorem paruset 

osób. (1)

Jeśli szukasz rozwiązań na najbliż-
sze dni, kieruj się przede wszystkim 
głosem serca i nie zapomnij o waż-
nej dla bliskiej Ci osoby dacie.

W zasięgu Twojej ręki leżą rzeczy, 
po które warto nawet się schylić. 
Jeśli uważasz, że to zbyt duży wysi-
łek - będziesz żałował.

Kończy się czas utrapień - nerwy 
wrócą do normy, a przyjaciele zgotują 
Ci miłą niespodziankę. Jeśli czujesz 
się zmęczony, koniecznie weź parę 
dni wolnego, nie rób nic na siłę.

Nadszedł tydzień, w którym bę-
dziesz musiał trochę uporządkować 
swoje sprawy. Nie zapomnij o waż-
nym spotkaniu i bądź szczególnie 
miły dla Barana.

Postaraj się przemyśleć dokładnie 
wszystkie propozycje i podejmij 
ostateczną decyzję. Wydarzenia 
ostatniego tygodnia powrócą - przy-
gotuj się na obronę. 

Otrzymasz dużo propozycji, ale 
powstrzymaj się z podejmowaniem 
decyzji. Najpierw pozbądź się wszel-
kich wątpliwości i wyprostuj zaległe 
sprawy.

Wcale nie potrzebujesz wsparcia, 
więc nie zatruwaj atmosfery swoimi 
problemami. Ktoś z zewnątrz przyj-
dzie Ci z dobrą radą i pomocą.

Zbieraj pieniądze i planuj inwesty-
cje, bo przed Tobą wiele do zdobycia. 
Uwierz, a będzie to wspaniały ty-
dzień - praca mniej uciążliwa, 

Atak jest najlepszą obroną i nie 
powinieneś zmieniać zasad działania. 
Na wszystko przyjdzie czas i pora. 
Pracuj nad emocjami - nie są Twoją 
mocna stroną.

  
Popełniłeś błędy, których kon-

sekwencje dopiero nadejdą. Na 
pocieszenie przypływ gotówki i wiele 
ciepła ze strony bliskich - wszystko 
bardzo się przyda.

W tym tygodniu wystrzegaj się 
wydawania pieniędzy. Lepszą inwe-
stycją będzie ich przetrzymanie - ina-
czej wciągnie Cię lawina wydatków.

Zdecydowanie nie zaprzątaj sobie 
głowy swatami - to nie jest dobry na 
to moment. Powinieneś skoncentro-
wać się na własnych sprawach i ich 
dobrze pilnować.

(ep)

Jerzy Łużniak (Wicemarszałek Województwa Dolnośląskiego, 
rodem z Jeleniej Góry) i Gabi (golden retriever)

5-letnia dziś Gabi była obiecanym prezentem dla córki w nagrodę za 
zdaną maturę. Później latorośl wyjechała na studia, a kochana przez 
wszystkich goldenka została w rodzinnym domu. 

- Zawsze miałem w domu psa. Tylko przed pojawieniem się Gabi 
mieliśmy roczna przerwę, po tym jak odeszła równie kochana czar-
na Puśka, która miała w sobie coś z labradora. Gabi przejęła po 
niej część rodzinnych „obowiązków”. Mamy jeszcze papugę nimfę, 
która bardzo zżyła się z Puśką i jeździła nawet na jej grzbiecie (po-
dobnie jak na kocie, który odszedł niestety 1,5 roku temu). Czekuś 
kiedyś latał swobodnie po domu, ale ostatnio popadł w niewolę i 
teraz musi mieć teraz Gabi cały czas w zasięgu wzroku. Jak tylko 
pies znika choćby na chwilę, papuga natychmiast strasznie się 
denerwuje i zaczyna potwornie skrzeczeć. W związku z tym padł 
nawet pomysł, żeby może zrobić taką małą klateczkę na papugę 
i powiesić psu na szyję, żeby razem mogli wychodzić do ogrodu 

- śmieje się Jerzy Łużniak.
To on w domu zajmuje się psem. Przez długi czas mieli codziennie 

wspólny rytuał. Zawsze rano chodzili razem do piekarni. Po chleb i 
bułkę. Bułka była - oczywiście - dla Gabi, która nazywana bywa też 
różnymi innymi imionami, nadawanymi jej stosownie do okoliczności. 
I reaguje na każde z imion, zawsze doskonale wiedząc, że chodzi 
właśnie o nią. Pasjami zbiera pluszowe maskotki, którymi później bawi 
się z oddaniem. Odwiedzającym dom gościom, również tym czworo-
nożnym, pozwala na niemal wszystko. Nawet na wyjedzenie jakichś 
smakołyków z miski. Nie ma jednak mowy o tym, by w obcej paszczy 
pojawił się jej misiek... 

Daniel Antosik 

I tak jestem najlepszy z Karpacza 
- powiedział po zakończeniu IV Mara-
tonu Karkonoskiego radny miasta pod 
Śnieżką, Zbigniew Pleśniarski. Trochę 
się w ten sposób pocieszał, bo wyglądał 
na rozczarowanego. Myślał, że pobie-
gnie lepiej. Nie ma się co martwić, 
w nieco ponad pięć godzin ze 
Szklarskiej Poręby na Szrenicę, 
ale przez Śnieżkę, to naprawdę 
świetny wynik! (1)

W Pałacu Wojanów na-
kręcono jeden z odcinków 
nowego programu tele-
wizji TLC „Polski turniej 
wypieków”.  Wyłonieni 
w castingach cukiernicy 
przygotowali słodkości 
według zadań zleconych 
przez jurorów. Ci oce-
nili smak i wygląd ciast. 
Gospodarzami programu 
byli znany aktor i konfe-
ransjer Piotr Gąsowski 
oraz stołeczna celebryt-
ka i konkurentka Magdy 
Gessler, Marta Grycan. 
Efekty turniejowych zma-
gań cukierników poznamy 
jesienią. (5)

D y r e k t o r  K a r -
konosk iego  Pa r-
ku  Na rodowego 
Andrzej Raj, idąc 
na scenę, by deko-
rować najlepszych 
m a r a t o ń c z y k ó w 

w Szklarskiej Po-
rębie, poprosił 
o zaopiekowa-
nie się swo-
im portfelem 
Grażynę Bie-
derman, sze-

fową promo-
cji miasta pod 

Szrenicą. To się 
nazywa zaufanie! 
Teraz pewnie, gdy 

Szklarska Poręba 
będzie chciała bu-
dować kolejne wy-
ciągi, szef parku na 
pewno uwierzy, że 
przyroda z tego po-
wodu nie ucierpi. (1)
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- Z której strony wraca do domu 
kawaler? Codziennie z innej... - ta-
kie dowcipy opowiadał kibicom kon-

feransjer i dzien-
nikarz radiowy 

I tak jestem najlepszy z Karpacza 
- powiedział po zakończeniu IV Mara-
tonu Karkonoskiego radny miasta pod 

. Trochę 
się w ten sposób pocieszał, bo wyglądał 
na rozczarowanego. Myślał, że pobie-
gnie lepiej. Nie ma się co martwić, 
w nieco ponad pięć godzin ze 
Szklarskiej Poręby na Szrenicę, 

ku  Na rodowego 
Andrzej Raj, idąc 
na scenę, by deko-
rować najlepszych 
m a r a t o ń c z y k ó w 

w Szklarskiej Po-
rębie, poprosił 
o zaopiekowa-

fową promo-
cji miasta pod 

Szrenicą. To się 
nazywa zaufanie! feransjer i dzien-

nikarz radiowy 
z Jeleniej Góry 
Janusz Rodziewicz 

na mecie Maratonu 
Karkonoskiego na 
Szrenicy. Ponieważ 

swoje stanowisko miał 
na sporym podwyższe-
niu, wyglądał jak kapitan 

na mostku, dyrygują-
cy humorem paruset 

osób. (1)

feransjer i dzien-
nikarz radiowy 

Jest pierwszą kobietą w Polsce, która 
ofi cjalnie zadeklarowała, że może ubiegać 
się o urząd prezydenta RP. Ostatnio po-
wiedziała - Każdy polityk, który idzie 
do tej roboty, powinien takie ambicje 
mieć. To posłanka do Sejmu RP z 
okręgu legnicko - jeleniogórskiego 
Małgorzata Sekuła-Szmajdzińska 
z SLD. Już ma „zaplecze” w dzie-
ciach, studentach wydziału prawa 
Uniwersytetu Warszawskiego. Córka 
Agnieszka (21 lat) uczestniczy w 
posiedzeniach sejmowej Komisji ds. 
Unii Europejskiej i robi notatki. Syna 
Andrzeja (24 lata) interesują sprawy 
bezpieczeństwa narodowego. (5)

na mostku, dyrygują-
cy humorem paruset 

osób. (1)

wodu nie ucierpi. (1)

Jest pierwszą kobietą w Polsce, która 
ofi cjalnie zadeklarowała, że może ubiegać 
się o urząd prezydenta RP. Ostatnio po-
wiedziała - Każdy polityk, który idzie 
do tej roboty, powinien takie ambicje 

z SLD. Już ma „zaplecze” w dzie-
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